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Sensacyjna debata o masonerii ' w Polsce 
. Dys.kusja nad interpelacją posła Oudzińskiego o należenie funkcjonariuszy państwowych do nielegalnych organi­
zacyj masońskich - Pobyt w Polsce dwóch wybitnych przedstawicieli masonerii - Zebranie w biurach Naczelnej 

Dyrekcji lasów Państwowych? - 400 masonów, 11 lóż - Odpowiedź premiera 
War s z a w a. (Tel. wł.). Posiedze­

nie Sejmu zaczęło się od debaty nad 
odpowiedzią rządu w sprawie interpe­
lacji pos. Dudzillskiego o należenie 
funkcjonariuszy państwowych do nie­
legalnych organizacyj masońskich, 
których centrala istnieje poza granica­
mi państwa i udziel,anie gmachów pań­
stwowych na zebrania tych organiza-
cyj. . 

Odpowiedź 
premiera Składliowskiego 
Interpelacja pos. Dudzińskiego do­

'tyczyła pObytu w 'Varszawie dwóch re­
prezentantów loży masońskiej obrzędu 
szkockiego. Na to nadeszła odpowiedź 
od premiera, który stwierdza: "iż na 
podstawie wyjaśnień, jakich zażądał, 
oświadcza, że 9 grudnia 1936 w lokalu, 
mieszczącym biura Naczelnej Dyrekcji 
Lasów Pal'Jstwowych, nie było żadnego 
zebrania o charakterze nieurzędowym, 
nie mógł więc mieć miejsca wymienio­
ny w interpelacji fakt rzekomego u­
udzielenia przez Min. Rolnictwa 
względnie Naczelną Dyrekcję Lasów 
Państwowych urzędowego lokalu na 
zebranie uięlegalne,i obcej organizacji". 
Dalej premier wyjaśnia, że obowiązu­
jące przepisy zakazują. należenia do 
wszystkich organizacyj tajnych, tym 
bar chd ej więc takich; które stanowić 
mog~ tzw. obcę agentury. 

Przemówienie 
posła Dudzińskiego 

Po odczytaniu interpelacji w odpo­
wiedzi zabrał głos pos. Dudziński, któ­
ry na wstępie powołał się na konstytu-

cję, zakazującą należenia do tajnych I ra Najwyższa Rada Polska odbyła po­
organizacyj, wreszcie na obowiązek pC)- siedzenie w gabinecie dyrektora w 
selski źgłoszeni.a w tej sprawie inter- gmachu Naczelnej Dyrekcji Lasów 
pelacji. Zarzucił rządowi, że na in- Państwowych. Oznacza to wielki po­
terpelację, zgłoszoną przez niego Hl stęp, dotychczas zebrania bowiem od­
czerwca, uzyskał odpowiedź dopiero bywały się w mieszkaniach prywat-

którym chce iść oświecony i bardziej 
tolerancyjny naród. 

"W Polsce jest tylko 400 masonów 
na 34 milionów ludności, a ilość lóż 
wynosi 11. Trzeba jednak pamiętać, że 
wysokie dęby wyrastają. z małych żo­
łędzi. Adres wielkiego sekretarza gene­
ralnego Zbigniewa Skokowskiego jest: 

14 stycznia. nych członków. 

Organ masonerII 
o wizycie w Polsce 

Następnie pos. Dudziński przyto­
czył poniższy wyjątek z oficjalnego 
miesięcznika masonerii ameryka1l­
skiej obrządku szkockiego pt.. "The 
New Age". 

"Wielki mistrz Kole (przedstawi­
ciel Wielkiej Loży z Kentucky) i elIT 
Brown przybyli do \Varszawy 9 grud­
nia 1936 r. po południu. Na dworcu 
zostali entuzjastycznie powitani przez 
wielkiego" mistrza Stanisiawa Stem­
powskiego i generalnego sekretarza 
Zbigniewa Skokowskiego i pewną licz­
bę innych hraci. Tego samego wieczo-

"Ze,branie to miało przebieg nor­
malny, wśród komplementów i gratu­
lacyj z powodu postępów poczynionych 
w ostatnich latach w Polsce. Masone­
ria nie jest tam zalegalizowana, wsku­
tek czego bracia zachowują. milczen ie 
na temat swej przyna1.eżności. Jed­
nak zajmujący wysokie stanowiska na 
które nie mogą uderzać nie waha­
ja. się z ujawnieniem swojei przynależ­
ności. 

"Naj wyższa Rada Polski została zor­
ganizowana w roku 1922 przez Naj­
wyvszą Radę Włoch. Działalność ja,i 
trwała przez szereg lat pod przewodni­
ctwem wielkiego mistrza And!rzeja 
Struga, uważanego za jednego z naj­
zdolniejszyoh pisarzy tego kraju. 

Warszawa, ul. Smolna 23." 
W dalszym ciągu swojej mowy pos. 

Dudziński stwierdził, iż organizacja 
~wiatowa masonerii jest zjednoczona, 
pomimo podziału na państwa narodo­
we i ich współzawodnictwa, które za­
grażają ludzkości. 

"Moc naszej ojczyzny 
jest zagrożona" 

Kto należy do masonerii polskiej 

"To były przyczyny - mówił dalej 
interpelant - dla których wniosłem 
interpelację, albowiem trwałość i moc 
l:aszej ojczyzny jest zagrożona, skoro 
wysocy ·urzędnicy państwowi należą 
do tajnych organizacyj, stanowiących. 
obce agentury i skoro zebrania tej taj­
nej agentury odbywają się w gma­
chach rządowych. Po siedmiu miesią­
cach otrzymałem na moją interpelację 

,.Polac~' są. bardzo zadowoleni z w~r­
sokiej klasy zwerbowanych do zakonu. 
M. i. należą do nich: jeden książę, je­
den b~-ły ambasador, 5 byłych mini­
strów, jeden delegat rządowv w roko­
waniach z inn,\'mi krajami, jeden se­
kretarrz międzynarodowego komitetu. 
Jeden z nich jest dyrektorem jednego 
z największych pmlstwowych przed­
siębiorstw, a jeden dymisjonowanym 
pułkownikiem, wreszcie jeden zasu­
spendowanym księdzem rzymsko-kato-

lickiego wyznania. W dzisiejszych wa- odpowiedź, która została podpisana 
runkach masoneria w Polsce ma ko- lekkomyślnie, bo skoro pan premier 
rzystne szanse w utrzymaniu się przy twierdzi, że nie było zebrania o cha­
życiu. Tak też być powinno, bo przecież rakterze nieurzędowym, to można zro­
może być ona dużą pomocą dla kraju :rtlmieć, że zebranie, o którym mowa, 
i jego ludności. Sam fakt, że tak wielu było urzędowe, a skoro się twierdzi, że 
spośró? jej .członkó~ od. c~u jej o?- . nie miał miejsca fakt udzielenia gma­
rodzema zaJmowało ~ zaJmuJe wysokle chu urzędowego nielegalnej i obcej 01'­
stanowiska w świecie zawodowym, ganizacji, to można z tego wnioslwwać 
prze~ysło,,:,ym i poliiycznpn śWiacl-1 że była to organizacja wprawdzie nie~ 
C"" ze posIada ona pr7;ywodców, zdol- legalna, ale nie obca, tylko SWO;la. 
nych do ster,owania w kierunku, w ~ dalej pan premier odpowiada., 
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że obowiązują przepisy zakazujące na­
leżenia do wszystl\ich organizacyj taj­
nych, tym bardziej takich, które mogą 
stanowić tzw. obce agentury. I choć 
podałem nazwiska przestępców, otrzy­
muję odpowiedź, "iż mimo powyższego 
nie uważałem za potrzebne wydania 
dalszych zarządzeń". Czy mogę, panie 
premierze, serio potraktować tego ro­
dzaju odpowiedź? 

~~iń~' i AnUrii ~flJ~ł~~!m '~o~t~~ów ~itł~rYlmU 
Czym Hitler pochwali się przed Reichstagiem? 

"Wprawdzie pan może odpowie­
dzieć. że notatka czy artykuł gazety 
7.agranicznej nie jest jeszcze żadnym 
dowodem prawnym, lecz powinien on 
być Vlrystarczającą wsl<azówką dla po.­
na, aby"\'e dowody prawne można było 
znaleźć .. Ma pan przecież caly aparat 
do swerdyspozycji. Niech mu pan na­
każe, ażeby dowody znalazł, a na pew­
no je znajdzie. Chyba że nie stoJ na 
-wysokości zadania; w takim razie 
trzeba ten aparat jak najszybciej ZJ'e­
organizować. Nie mam zamiaru rzu­
cać gohisłownych podejrzeń. Zdecydo­
wałem się na podanie nazwisk po uzy­
skaniu dowodów, że informacje prasy 
zagranicznej nie są gołoslowne." 

Tutat mówca pol,azuje fotografię 
"Konstytucjt Wiel.ki.ej Loży Narodo­
wej (!) ,J>ólski", &ukowallej w \Yar­
szawje · . r. 1931. 

, Organiz~cj.e ,także istnieją 
~ "pokumenty te są w~Tstarczające 
do stwierdzenia. że mimo ustaw, za­
braniających istnienia tajnych Ol'gani­
zacyj, takie organizacje istnieją, a co 
gorsza, nalezą do nich wysocy UJ,zQd­
nicy państwowi, jak kontmktowy rad­
ca Min. Rolnictwa Stanislaw Adam 
Stempowski i insp. 1\1in. Op. Społ. Zbi­
gniew Skokowski. Pismo nmeryl{U11-
skie twierdzi, że masoni w Polsce są 
t·ardzo zadowoleni z wY!'lokiej klasy 
należą,cych do zakonu. Ich wysoki po­
zIom społeczny tłumaczy fakt, dlacze­
gG 400 ludzi w 11 lożach wywiera tak 
znaczny wpływ na losy kraju. 

ZalConspirowana mafia 
"Powiedzmy sobie wyrai':nle, że 

większe wpływy na losy kraju posia­
da ta zakonspirowana mafia, aniżeli 
pan, panie premierze, niż pallski rząd, 
niż izby ustawodawcze. Mo:i.l'mv za­
ryzykować twierdzenie, że na rachu­
nek , obozu legionO\vo-peowiackiego 
r;>ądzi Polską zakonspirowana mafia. 
Na to żm:lną 'lhial'ą zgodzić siC nie mo­
żemy. Widzimy rezu,lIaty tej gospo­
darki. ,'Nięwiele czasu upłynęło od 
$mierci "marsz. Pil~uMkiego, a cale 
życie polityczne jest w kompletnej de­
'-<.<>mpozycji. 

" Nie chwyciło ... 
"Hasło zjednoczenia narod.owego 

,nie chwyciło. \"1 Polsce rozpleniło się 
'panowanie rozmaitych mafij. Nikt już 
'W polsce nikomu nie wierzy. Nikt nie 
: w~erzy nawet w najbardziej piękne 
; ~ ,sz.lachetne hąsła.. Dlatego odpowiedź 
pana premiera jest dla mnie wielkim 
rozczarowaniem. Albo pan premier 
nie docenia destrukcyjnej działal­
ności mafii w Polsce, albo jest za sła­
by, żehy z mafią zrobić w Polsce po­
rządek. \Y tym przekonaniu utwier­
dza mnie notatka w prasie o podaniu 
~ię ,do dymisji po mojej interpelacji 
p, SŁempowskiego i o jej nieprzyjęciu 
przez min. Poniatowskiego. , Również 
ni~.wyciągnięcie wniosków przez min. 
I~oącialkowskiego w stosunku do p. 
Sl:<;oKo.\Yskiego utwierdza mnie w prze­
~9'llaniu, że obaj ministrowie nie mają 
l:!l~ ' przeciwko tajnym organizacjom 
n1~0l1s.kim w Polsce wbrew obowią­
Z,ującym prawom. 
>"Czyż można mieć zaufanie da.mini­
~tr,ów, którz.y pr~wa nie przl'strżegają, 
ktorzy mogą hyc posądzeni o sprzyja­
ni~ , tajp~m mafijnym organizacjom, 
stąn?Wlącym obce agentury w Polsce? 
~la.tego też, ponieważ mam dowody, 
ze. prawo w Polsce nie jest przestrze­
gane ... . 

Wicemarsz. Sc haetzel: - Po 
raz drugi przywołuję pana posJa do 
J59!ządku za to niedopuszczalne po­
wiedzenie. 

" O przykładne ukaranie 
winnych 

P a ryż. (Tel. wł.). W związku z nie- niemiecide koła polityczne (zwraca­
dzielnym przemówieniem kanclerza liśmy na to również uwagę -we wczo­
Hitlera i z wypadkami w Austrii ko- rajszym artykule wstępnym - red.) -
respondent Agencji Havasa z Berlina wiele cech wspólnych ze sprawą Au­
donosi co następuje: strii. Gdańsl{ bowiem .iest niezależny, 

,,\V wyn'iku rozmow w Berchtes- jednak prowadzi politykę nieIńieckę., a 
~raden w zamian za ustępstwa Schu- narodowi Rocjaliści są tam panami po­
schnig~a Hitler miał zobowią,"-ać się do łożenia. Przykłady Gdańska i Austrii 
całkowitego zaniechania agitacji nu- mają posłużyć w niedzielę Hitlerowi 
rodowo-soCjalistyczne.i W Austrii. Mia- do zilustrowania przeprowadzonej 
roda.jne kola pOlityczne w Niemczech przez niego tezy, jak należY' rozwiQ,zy­
da,ję. do zrozumienia, że z ChWilę. wej- wać różne problemy polityczne, 8.b~T 
ścia w sldad rządu narodowi-socjaliści .,przyczynić się do rozwoju panger­
mogą. śmiało zrezygnować z dotychcza- manizmu". 
sowej akcji. ,,lCoł,a rządowe w Berlinie uwypl1-

.. Przeprowadzone zmiany w Austrii klają, że specjalną przyjemność spl'a­
posiada.ią. symboliczne znaczenie ella wił Hitlerowi fald, iż zdołał wywal­
kierowniczych czynników w Berlinie. czyć całkowitą amnestię d)a wszyst­
Ma.ią one Świadcz'rć - co podkreśli w kich skazanych w Austrii naro.dowych 
niedzielę kanclerz Hitler w swym prze- socjalistów. Prasa niemiecka przed­
mówieniu - że Trzecia Rzesza pragnie stawia kompromis z dnia 12 lutego. ja­
uszanować niezawisłość i całość dl'u- ko pierwszy etap na drodze do zupeł­
giego państwa niemieckiego pod wa- nego zjednoczenia germallskiego. Nie­
runkiem, że wspomniane palistwo -pro- wiele mówi się o niepodległości AustrH. 
wadzić będzie politykę niemiecką. Pomimo wszystko jednak w Berlinie 

"TwierdzI). - zaznacza dalej kores- przeważa jeszcze opinia, że byłoby mo­
pondent Havasa - że kanclerz omówi że rzeczą przedwczesną już obecnie 
również obsz:ernie zagadnienie Gdań- I mówić o całkowitym tryumfie narodo­
ska. Posiada ono - co podkreślają wego SOCjalizmu w Wiedniu." 

Równouprawnienie narodowych socjalistów 
W i e d e 11. (PAT) Wczoraj rano PO-I rozmów z Hitlerem i Rudolfem Hessem 

wrócił z Berlina minister Seyss-Inquart nie został wydany żaden komunikat. 
z r,adcą stanu drem ICepplerem, \V Opinia publiczna oczekuje z wiell~im 
sprawie jego pobytu w Berlinie i jego zaciekawieniem dalszych zarządzeń, 

Obyczaje oficerÓW sowieckich 
M: o s kwa. - Agencja Telegraficz­

na "Expre~s" (ATE). podaje: 
Organ. I{omisariatu Obrony "ICra­

snaja Zwiezda" przytacza szereg fak­
tów, ClHtrakten'zuj:;tcych obyczaje" ofi­
cerów sowieckich. ,y danym artyKule 
chod~i o ofjcel'ów l?roni pUT}cernej. bin­
łOl"llskiego ol<j'\,gll wojsl.:owego. "Jeden 
z nich - pisze dziennik - systema­
tycznie maltretuje swoją żonę, zaś to­
warzy~ze z zup8In~'m spokojem patrzą 
na biCie i znęcanie się nad bezbronną 
kobietą. 

"Dwóch innych oficerów, niezado­
wolonych z odwołania koncertu w klu­
bie, urządziło wielki skandal na. ulicy 
miasta terroryzując m i eszlulllców". 

Dziennik ubolewa nad Ulh'l.dkiem 
"aktywności politycznej" w oddziałach 
białoruskiego okręg'u wojsko,v(~g~, 
gd,Vż ta aktywność polityczna Jest '­
według obowiązujących poglądów bol­
szewickich - radyka1nym środkiem 
przeciw "chuligaflsh"u" czerwonych o­
ficerów. 

Anglia walczv z polskim węglem 
Na,jle}Js~q o(lpouJied~iq be.d~ie l'o~budowa nas~eJ floty 

handlowej 
G d Y n i a. (Tel. wł.), Od dłuższego Podobne umotywowanie nie wy trzy-

czasu interesują. się tu sprawą wywozu muje krytyki. "Yypadki samozapalania 
węgla do Południo\\'e,i Ameryki, Pol- się węgla w lukach towarowych stat­
ski węgiel zdoła I tam zaprowadzić się. ków zdarzał.v s,ię wprawdzie, ale to 

Fakt ten ocz\'\viście wzbudził nie- dzieje się l'ó\.vnież przy transportach 
choć W, Brytani'i. Angielskie towarzy- węg-Ja bl'ytyjsl<icg"o i niemieckiego. 
stwa u!'lekuracyjne z dniem 1 stycznia Ponieważ ].<rok angielskich towa­
za~to~owały w~' .iątkowa podwyżl\ę sta- rzystw asel,uracyjnych ma na celu je­
\\'ek asekuracy jn~'ch od przewozów wę- dynie wyparcie węgla polskiego z Po­
gin polskiego do portów, położonych, łudniowej AffieJ'yki, sfery portowe u­
na 'południe ocl Bordeaux .. Podw.yż~a jtrzymU;ią. że odpow~edzią. z naszej stro­
ta Jest motywowana ryzyklem, Jaklp. ny moze być nabyCIe własnego tonażu 
pon'oduje rzekomo wielka skłonność dla przewozu z równoczesną oczywi­
węgla polskiego do samozapalania w ście rezygnacją z asekuracji w angiel-
czasie transportu morskiego. skich towarzystwach. (p) 

w. Bryt.ania ul każdym dniem silniejsza" 
p.J'~y pier1vszej oha~ji padejntie l~'I'ol(,i "celen~ usunięcia 

ewentualnych pr:::yc~y"'" innej 'Wojny" 
L o n d y D. (P A T) \"1 piątek wie- aktywne kroki, celem usunięcia emen­

czorem premier Chamberlain i min. I tualnych przyczyn innej wojny. Czy­
Eden wygłosili przemówienia politycz- r.imy olbrzymie postępy w dziedzinie 
ee, pierwszy w Birmingham, drugi zaś dozbrojenia i stajemy się z każdym 
na obiedzie wydanym przez konserwa- dniem coraz silniejsi, skutkiem czego 
tystów w miejscowości ICenilworth w opinia W. Brytanii ma o wiele więcej 
hrabstwie Warwickshire. posłuchu w Europie, aniżeli kilka lat 

Premier Chamberlain oświadczył temu". 

Pos. D u d z i i1 S ki: ... zwracam się 
d.o milli ą,tra 1'1prawit>dliwości jako na­
czelTlcgo Jli'okuratąra panst\v::t, ażeby 
"i imieni,tl obraionego prawa wszczął 
n,~tychmi,ast dochodzenia i doprowa­
dził do przykładnego surowego ukara­
flia winnych. Niech pan udowodni 
r.aroclowi polskiemu, że w Polsce dla 
wszystI.icli obywateli istnieje jedno 
prawo ..... 

Odpowiedź premiera 

m. i.: "Pierwszym zadaniem polityki Min, Eden oświadczył m. i.: "Nie 
rządu byłO utrzymanie pokoju i tak chcę przemawiać w sprawie zamierZel} 
wielkie wzmocnit'nie W. Brytanii, ahy polityki brytyjskiej na r. 10313. Nie 
nikt nie śmiał jej zaatakować. Jak moiemy nie interesować się \yvdarze­
widzimy, oba konflikty obecne - je- niarni zachodzącymi w Europie i w 
nen w Europie, drugi na Dalekim całym świecie. Posiadamy dokładną. 
\Vschodzie - zO!'ltaty zlokalizowane i świadomość, że wydarzenia $wiatowe, 
r.ie 7.Ostaliśmy do nich wciq,gnięci. gdziekolwiclr tna,il;\ m.iejsce, mogą. pew­
Obecnie czujemy, iż jest naszym obo- nago dnia f'\\vymi konseJ{wencjami do­
wiązkiem podjąć pl'Zy pierwszej ol,azji tknłłć W. Brytanię. 

~~~~~' ~~~-. Bium czuje się zmęczony 
lnie rezolUCji o poci~gnięcie do odpo- P ar y Ż. (ATE); Dziennik "łiber-

Pos, Duiltiilf,kiemu odpowiadał pre-­
mier ' Skład-kowski, po czym zabrał 
głos pos:'13udzY11ski domagając się u­
chwalenia ustaw~r, zakazującej maso­
nerii w Pclsce, i zapowiedział wniesie-

wiedzialności tych urzędników, którzy t?" donosi, ż~ b, premier BIuro czuje 
należGl do masonerii, a których l1azwi~ Się .zm~czonY.l .do te~o stopnia przybity 
ska zostały uja.wniono. Ś~lI}rclą sW~J zony, ze z,amierza pOl"ZU-

Na tym dyskusję w sprawie maso- C1Ć rzeczywisty zarząd partią, socjali-
nerii zal.,;ończollO. styczn~, pozostając tylko jej doradcę.. 

które są spodziewane w wyniku roz" 
mów min. Seyss-Inquarta z kanclerzem 
Rzeszy oraz naczelnymi władzami 
NSDAP. 

W i e d e ń. (PA TY Biuro pra!lowe 
przewódcy "Frontu p,atriotycznego" 

, WP; m 

Juz iesł 
W sprze-da1y .. Goplany· 
wspQniała 

Jubilatka 
mleczna "deserowa 

Ict6re; nadzwycz'<Jiny smole 
wywpła zoc:hwvt i uznanie. 

ProsImy spr6bow~'IĆ I 
Cena 100 arom: tabliCZki 75, gr 

ct2~tg~ t7.,~N~~ . 

pg 2919 

WYdało komunikat o rÓWllouprawn'i&­
niu austriackich narodowych socjali­
stów i dopuszczeniu ich do sz~regów 
"Frontu patriotycznego". Najważniej­
szy moment komunikatu to stwierdz&­
nie, że przyszła działalność polityczna 
narodowych socjalistów jest dopu­
szczalna tylko W ramach "Frontu pa­
triotycznego" i na z.asadach kostytucji. 
"Front p.atriotyczny'~ żąda od swoich 

: członków wyznawania zasad nie­
podległej, ' ch"rzesCijańsldM, " ńieniillc"; 
kieł, . ,stanowej } i autorytatywnej 
Austriij ' "Front -patriotyczny'! wy­
klucza możliwość tWQl';>;enia ja~ 
kichkolwiek sekcyj polltycznYCh w je­
go ramach. Jak dalej głosi komunikat, 
program "Frontu p.atriotycznego'~ ni.e 
może ulec jakiemukolwiek rozszczepie­
niu, a władze "Frontu patriotycznGgo~' 
uważają, że ci, którzy nie będą.. respek­
towali z,asa.d i idei tej organizacji ule­
gną karom i będą mogli być zmuszeni 
do opuszczenia Austrii. 

OBRĄtJZKI ŚLUBNE 
BIŻUTERIA ZŁOTA I SREBRNA 
ZEGARKl PLATERY ~~==~ .. 

JAN PLACEK,. Łódź 
Brzeziń.ka 10 Telefon 150-17 

Warsztaty zenarm:3trzowskle - jubilerskie • ~rawerskie 
HURT . B 6&33 , DETAL, 

Zwolnienie z więzienia towa­
rzyszy ini. DolJoSZYłlskiego 

\Y a r s z a w a. (TeL wI.) W połowie 
lutego z.akończyIi odbywanie kar ska­
z,ani w procesie za udział w marszu 
na ~Iyślenice. Sprawa Doboszyńskiego 
brla - jak wiadomo - wydzielona. 
W wyniku tej rozprawy, 11 osób ska­
zano na. kary do półtor.a roku więzie. 
nia. \Vobec zaliczenia aresztu prewen­
cvjnego wszyscy skazani z wyjątkiem 
Jana Kwinty zo~tali już zwolnieni. 
~na.1dujący się jeszcze w więzieniu 
Jedyny ze współtowarzyszy inż. Dobo­
szyl'lskiego włościanin Kwinta, odby­
wa dwuletnią. karQ za pobicie poste. 
runkowego MalecJdego. (w) 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
8pecJ. chorób skór. weller. I wf)(,'7.oplelnw,.t'b 
1.6 d:!, 6 Sierpnia 2, teL 118-33. 
Przyjmu.te 9-12 j 3·9. VII nie,rlzieJ~: !l-l2 

n 4,154 

Dr. med. A. MILKE ' 
Specjalista eborób serca, krwi I płuc 

Wól~z.~a fi'! Telefon 242.99 
przYJmuJe 5 -7 Elektrokardiografia 

'n 17M4 

Dr med. Alfred FISCHER 
CHIRURG i UROLOG 

Spec ..... ck, pęc:heua i drólI moczowych 
l.ócU, Nawrot 13, tel. 164-37 

godz. przyj. 5-7 II ia. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Wiarogodne potwierdzenie prawdy o komuniźmie I 
Podczas gdy w Polsce sporo jest je­

szcze takich, co sobie podkpiwają z 
niebezpieczel'lstwa komunistycznego, 
tolerUją i popierają różne organizacje 
lewicowe i "demokratyczne", starają 
się ośmieszyć pojęcie "żydo-komuny" 
i w ogóle dencnyują się przypisywa­
niem Żydom tendencyj rewolucrjnych, 
rzeczywistość komunistyczna zaczyna 
się stawać jasną nawet dla ... bolszewi­
ków. 

Przytaczane przez nas ostatnio wy­
znania dyplomaty so,,,ieckiego Buten­
ki, który uciekł z Bukaresztu i szuka 
lJezpieczeilstwa w Rzymie, mają. bar­
dzo doniosłe znaczenie. Potwierdzają 
wielokrotnie już dowiedzione fakty, że 
w Rosji bolszewickiej jest niewola, 
terror, głód i nędza. 

Ale przede wszystkim potwierdzają. 
to wszystko, ('o o komuniźmie głosi 
ideologia narodowa, a co z takim wy­
siłkiem starają. się ukryć i ośmiesz~'ć 
międzynarodowe potęgi. \Vyznall bol­
szewika Butenki powinni się Pol.ac)' 
ucz~ ć na pamięć. Na łamach włoskie­
go pisma "Giornale d'ltalia" stwierdził 
on, że komunizm jest niewolę. żydow­
likę, że Rosją sowiecką rzędzę. żydzi! 

.,1\1iejsce dawnych kapit.alistów -
pisze Butenko - zajęła w Rosji so­
wieckiej klasa burżuazyjna, złożona 
w stu procentach z Żydów". 

A więc nie jest "endeckim wymy­
słem" to, że komunizm, przez Żydów 
wynaleziony, ma żrdostwu służyć do 
opanowania władzy i bogactw w aryj­
skich społeczeI'lstwach. \V takiej wiel­
kiej Rosji Ż~'dzi stanowią wyłącznie 
klasę posiadającą. Jak potworna była­
by przyszłość Polski z przeszło 3-mi­
lionową masą Żydów! 

Lutenko pisze, że Żydzi w ZSRR ko­
rzystają ze specjalnej opieki, którą 0-

tacza ich Łazar Kaganowicz, zaufany 
doradca Stalina. Jest to więc właści­
Wy dyktator bolszewicki, któremu po­
wolny jest Iwan Groźny naszych cza­
sów. 

Cała produkcja przemysłowa w So­
wietach jest w rQkach Żydów. Umieli 
oni wypłynąć na krwawe.i fali rewo­
lucji i wyciągnąć korzyść dla siebie. 
Na skrwawionej Ukrainie wszystkie 
kierownicze stanowiska w administra­
cji są w rękach Żydów. Iści się strasz­
na zapowiedź "Protokołów Mędrców 

Syonu" o panowaniu i zemście Żydów 
nad światem. 

A więc nie są bajkami i "stracha­
mi na Lachy" okrutne wizje zwycię-

Bolszewickie hasła 
"sanacyjnych" pupilkÓW 
"Narodowa Agencja Informacyjna" do­

nosi, że tzw. "Związek Po Iski ej Młodziety 
Demokratycznej" wydał ulotkę do mło· 
dzieży akademickiej, zaczynającej się orf 
słów: "precz z zacofaniem i obłudą!" v.' 
treści odezwy znajdują się takie między 
innymi hasla: 

"Wypowiedzieć Konkordat!' Dokonać 
rozdziału Kościoła od państwa! Polska 
nie może być kolonią afrykańską R;r.ymu! 
Domagać się zmienienia ustawyoskład· 
kach kościelnych. Żądać likwidacji "Ak­
cji" Katolickiej - narzędzia kleru w wal· 
ce o wladzę. Bronić zawsze prawdziwej 
wolności religii i uczuć religijnych. które 
są.. rzeczą prywatną każdej jednostki. 
;Wzywamy wszystkich. którzy dobro świa­
ta pracy i Polski postępowej wstawili w 
swój program ideowy. do stanowczej walki 
z czarną międzynarodówką." 

Odezwa le\vicowo-"sanacyjnej' organi­
zacji zupełnie przYlJomina publikacje pro­
pagandowe sowieckich bezbożników i !'oll.­

ma najlepiej kwalifikuje grupę, która jtl 
wydala. 

ZUS wyjaśnia 
Zakład Ubezpieczel1 Społecznych dono­

si nam w związ1{u z notatką zaczerpniętą 
z prasy pt. "Polskie pieniądze na żydow­
skie kasy bezprocentowe", że komisar'! 
ZUS żadnej uchwały o udzielenie potycz­
ki żydowskim kasom bezprocentowym nie 
podejmował. 

stwa Izraela przez komunizm. Jest to 
rzeczywistość potwierdzona przez nie­
dawnego zaufanego rzędów komuni­
styczn~'ch. 

Dla Po.laków ze słów Butenki pł~-ną. 

dwie nieodwołalne nauki: tępić 

wszystko, co nas przybliża do komu­
nizmu i usunąć bezapelacyjnie Żydów 
poza granice naszego kraju. 

JAN BIELATOWICZ. 

HITLER t\A WYSTAWIE 
W Berlinie odb~' lo się ot"'arcie l\liędzynal't>dowei Wystawy Samochodowej, której 

otwarcia dolwnal Hitler w towaJ'zystwie gen. Brauchilscha. 

SWIA1 0tł\ NA ot 
3 PENTODOWY LUKSUSOWY OD. 
BIOH.NIK W CENIE POPULARNEJ. 
3 ZAKRESY FAL. DUŻY DYNA­
MiCZNY GŁOŚNIK. REGULATuRY: 
SELEKTYWNOŚCI. BARWY TONU 
I SIŁY ODBIORU. UNIWERSALNY 
PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ. PIĘKNA 
ORZECHOWA SKRZYNKA ZAMYKA­
NA NA DRZWICZKi LUB ŻALUZJE 

ZA GOTÓWKĘ ZŁ 260.­
SPŁATY 15 RAT. 

Po piętnastu latalh· t C +I O 
pg 2773-62,136 

Począ,tki powojennego ruchu naro- poliLyczn~'m prymat nasz zaczą,ł się 
dowego \\'~rócl mlol1zieży akademic- ustalać gdzieś od r. 1923, jako zjawi- Praca w kraju dopiero ukoronuje suk­
hiej nie były łatwe. Zwłaszcza w 1(1'a- sko trwale i z malymi odchyleniami cesy, odnoszone na gruncie akademic­
kowie, przepojonym od wielu lat wpł)'- utrzymaliśmy go po dzień dzisiejszy, kim i nada im głębszy senl!. 
wami kOllserwatystó,,--stal.'lczyków, so- wzmacniając ostatnio nasze wpływy. Do tej pracy i walki w szeregach 
cjalistów i żydo~l\\"a, grunt był niepo- Jeszcze jedna cecha odróżniała śro- StronnictWa Narodowego stanąć winni 
datnv. d0wisko krakowskie od innych. Nie Wszechpola,cy w nowym okresie, który 

Pfuniętam piel'wsz~- wiec, zwołany zam~-kaliśmy się w obrębie murów rozpoczynają obecnie po piętnastolet­
nie przez nas, ale przeci,\'ko nam, akademickich, nie wystal'czał~r nam nich doświadczeniach. Tam - w kra­
IH'zez le\\'icę akademicką z powodu ,.Clkac1emickie boje", braliśmy chętnie \ ju, wśród starć realnych sił politycz­
zapowiedzi przyjazdu ks. Kazimierza udział \\- pracach społecznych i poli- nych będzie można dopiero w pełni 
Lutosławskiego z odczytem, który tycznych naszego obozu w kraju. urzeczpvistnić ideę Wielkiej Polski 
miał wyglo~ił na Uniwersytecie. Mw- IJZięki temu ,,,laśnie, bodajże najwię- Narodowej. 
liśmy wtedy możność przellczyć nasze Cbj stosunkowo działaczy "tereno- TADEUSZ BIELECK.I 
"sily". Wiec odbywał się w hallu i był \vych" dostarczył Kraków. Związek 
skierowany przeciw władzom uniwer- z życiem realnym dobrze wplynął na 
~yteckim, które zezwoliły na odczyt. r'!:ol'mowanie się krakowskiego typu 
Lewica, złożona z socjalistów, ludow- tizialacza narodowego. 
ców i komunistów, postanowiła nie Prace nasze w Krakowie cechował 
dopuścić do odczytu. Tak wygląda wreszcie stały, choć nieraz powolny, 
głoszona przez socjalistów zasada wol- rozrost organiczny. Nie było nagłych 
1l0ści slowa, gdy chodzi nie o marksi- skoków, ale nie b~rło i nagłych upad­
stę, ale o księdza katolickiego, i to w l'ów. Szedł rocznik za rocznikiem, co­
dodatku "endeka". Poddana przez pre- raz liczniejszy i coraz lepszy. VV ten 
zydium wiecu pod głosowanie rezolu- sposób nigdy nie urywała się ciągłość 
cja, domagająca się odwołania odczy- Laszych prac. Następcy nasi nic tylko 
tu ks. Lutosławskiego, zastal a przyję- putrafili utrzymać zdobyte przez nas 
ta prawie jednomyślnie pozycje, ale w roku ubiegłym zajęli, 

Na pytanie przewodniczącego: kto po zaciętym szturmie, ostatnią twier­
jest przeciw? - podnoszę rękę i wi- elzę lewicy akademickiej - Bratniak 
ozę, że nikt ze mną nie głosuje. Ster- uniwersytecki. P 2589·70,16 

Bezprawne przywileje 
"mariawitów" 

czę sam wśród tłumu, otoczony zbitą \V roku bież. tedy całość życia aka­
masą. przeciwników, nienawistnie na clemickiego, wszystkich uczelni wyż­
muie spoglądających. Zapanowała szych w Krakowie, znajduje się w 
ch,vila przejmującej ciszy. \Vtem, kn:epkich dłoniach młodzieży narodo­
g'dzieś na drugim piętrze, w górze roz- wej. ,y nadchodzącym 15-leciu Mło-
legł się głuchy trzasic To ówczesny dzież 'Vszechpolska winna umocnić "Glos Mazowiecki" zwraca uwagę na to, 
nasz kolega, Howorka, strzelił z rewa1- i pog1~bić swoje wp1ywy. że "klasztor mariawitów" w Płocku syste-
weru do Żyda, przypierany do muru * ma tycznie uchyla się od płacenia podat-
przez przeciwników. Skonsternowane Z okazji 15-lecia Młodzieży \Vszech- l,ów i świadczc11 miejskich. Kiedy swego 
prezydium szybko opuściło Uniwersy- polskiej w Krakowie sięgnęliśmy do czasu wskutek wY5tąpień "Głosu Mato­
tet. NadjeChała karetka pogotowia, wspomnieil. Czy jednak czas dziś na wieckiego" zarząd miejski zamknął "ma­
ażeby zabrać rannego. Tłumy akade- dłuższe zanurzanie się we wspomnie- riawitom" wodę, "momentalnie nastąpiła. 
rników-lewicowców odpłynęły nieba- niach? - Nie. Pisanie historii powo- jakaś tajemnicza interwencja z Warszawy 
wem z Uniwersytetu ,a garść narodow- Jennego ruchu narodowego odłożymy i areszt zdjęto. Stan ten trwa do dziś dnia. 
ców, a raczej ciekawskich, udała się lIa później. Dziś czeka nas ważniejszy Za wodC;, należności "kanałowe" i inne 
do "Sokoła", gdzie odbył się jednak obowiązek: nie tyle opisywania, ile świadczenia miejskIe i podatki winni są 
odcz\.'t ks. Lutoslawskiego. t w o r z e n i a wypadków historycz- "kozlowici'" miastu blisko 8000 zł i nie 

, plac"." A potem przyszły zażarte walki z nych. Rozwój w~rdarzeń politycznych, -> 

marksizmem i jego różnymi odmia- tempo życia współczesnego nie pozwa- "Wobec prywatnych właścicieli nieru-
nami. Trzeba było, krok za krokiem, la nam na dłuższe kontemplowanie chomości czy innych instytucyj, znajdu­
zdobywać poz~'cję za pozycją. w życiu własnych przeżyć. Jeżeli oglądamy jących się często naprawdę w ciężkich wa-

l d . l . M . l'" . h'l . b' t . runkach, Zarząd Miejski stosuje rygor i a. {a emlc um. USle Ism? !1leraz w po- i;lę przez c WI ę za Sle le, o po to ]e- zamyka dopływ wody itd. Przywilej mają 
jedynkę stawiać czolo setkom nacie- u~'nie, ażeby lepiej widzieć drogę, jaką tylko "kozłowici". którzy wodę zużywają 
rających przeciwników. Przegrywali- mamy p l' Z e d s o 11 ą· Trzeba dobrze nie tylko na własny uż~'tek, ale nawet na. 
śmy, ażeby potem zwyciężać. Rampa- rozumieć przeszłość, ażeby pewniej- zarobek, na prowadzenie przedsiębiorstw 
nia O numer~s clausus (środowisko szym krokiem iść w p l' Z Y s z łoś ć. przemysłowych i handlowych. Na tej wo-
1,l'akowslde, drugie z ·kolei po Lwowie, Tyle jeszcze dziedzin życia polskie- cizie więc jeszcze zarabiają. Mimo to Za­
rozpocz~ło \"alkę z załewem żydow- go ugorem leży, tyle jest zachwaszczo- rząd Miejski nie stosuje wobec nich rygo­
~kim), praca wewnętrzna w Młodzieży nych - przez obce wpływy, że nie ru, nie ściąga rosnących wciąż za leg-łości. 

Przeciwnie nawet z zaległości tych zboni­
\Vszechpol skiej, zebrania, zjazdy ogól- nie można zbyt długo tonąć we wspom- fikował sumę 2500 zł. Na jakiej podstawie 
noakademickie, wiece, udział we wszy- nieniach. i z jakich pobudek? Odpowiedzialność za 
~tkich ogólnoakaclemickich poczynia- Musimy iść naprzód, po nowe zdo- to spada na caty samorząd miejski. a więe 
niach, praca samopomocowa - oto bycze! i na Radę Miejską. Nie ma funduszó~ 
fragmenty naszych zmagań. Decydująca walka o narodowe obli- miejskich na łagodzenie np. nędzy, n. 

\V Krakowie - nie tak, jak w in- cze życia polskiego, o kierunek poli- skromne pomieszczenie bezdomnych (vr 
n,.rch środowiskach - naprzód zdoby- tyki państwowe)', o siłę i powagę Pol- jednej izbie żyje po kilka rodzin). a pozwa-

la się "kozłowitom" na zarobkowanie ko­
liśmy pozycję w kołach naukowych. ski w świecie, o narodowy charakter sztem mają.tku miejskiego, a nawet im si~ 
To dało nam mocne oparcie w życiu życia gospoaarczego, o styl wreszcie poważne sumy bonifikuje. Czy to jest w 
akademickim i pozwoliło wybrać na kultury polskiej. toczy się w kra j u. porządku? Już nie tylko z punktu widze­
odbywającym się w r. 1926 w Krakowie Akademik-narodowiec musi brać je- nia moralnego, ale i gospodarczego mi a­
ogólnopolskim zjeździe kół naukowych S7,cze wydatniejszy udział, aniżeli do- sta?" 
zarząd centralny, złożony z narodow- tąd, w ciężkich zmaganiach na obsza- Ma. słuszność "Głos Mazowiecki". Z t y­
ców. Oporniejsze b~Tły organizacje rze całej Polski, wraz z robotnikiem, mi przywilejami OSławionej sekty czas ju~ 
~amopomocowe, ale .i ~u ()cl~1~si1iśmy lehlonem J rzem!eślnikiem. ażeb~- razem ~lapl'awdę SyO~1CZYĆ g-d~'ż są i bezprawna 
fewne sukcesy. \V zyClU zas lclco\Yo- z\:'udowac p a n s t won a r o cl o w e. 'l kOlll~rUl11IluJ8.ce. (l\.APl 



SPRAWY GOSPODARCZE 

Przymusowy 
wykup ziemi 

Wykup tlemi 
Dziennik Ustaw nr. ~ zamieszcza 

rozporządzenie Rady Ministrów z 11 
bm. o ustaleniu na rok 1938 wykazu 
imiennego nieruchomości podlegają­
cych przymusowemu wykupowi. Na 
terenie woj. łódzkiego obowiązkowi 
parcelac1{jnemu podlega łącznie 1003 
ha ziemi. 

W szczególności parcelacji mają 
ulec: 

w powiecie konińskim 
85 ha z nieruchomości Kaliska -

własność Gabriela Piekarskiego; 
105 ha z nieruchomości Rataje -

własn. Róży i Haliny Anny Nelken, 
Ireny Ryfki Lichtenstein i Marii Ur­
bachowej; 

220 ha z nieruchomości Buszkowo -
własność Jana Zachariasza Żychltil­
skiego; 

w po'Wlecie radomszczańskim 
443 ha z nieruchomości: I{ruszyna, 

Krusicko, Jacków, Baby, Wikłów, \Vól­
ka Pruciska, Broniszewo, Las Klekot, 
Klekot, Jamne, Nowa Wieś, Janów, Ro­
sada, Grabowa i Grabówka - własność 
Stefana Andrzeja, Stefana i Róży Lu­
bomirskich; 

• powiecie tureckim 
150 ha. z nieruchorno . ci Chocim, -

własność Henryka Iwańczyka. 
W woj ew. warszawskim podlega 

przymusowej parcelacji 1038 ha. M. i. 

poWiat blońskl 
145 ha z nieruchomości: Józefów, 

Krosna, Paulinów i Jakubówek, wł. 
Tow. Akc. Fabl'yk Cukru i Rafinerii 
.)'ózefów. 

powiat plońskl 
233 ha z nieruchomoŚci Radzymin 

-- Radzyminek, wi. Stefana Jaworow­
skiego. 

powiat rypińskl 
140 ha z nieruchomości Radziki 

Wielkie, wl. M.aurycego Izydora i Ja­
kuba Konów oraż spadkobierców A­
brahama Hersza vel Hermana Kona. 
, 120 ha z nieruchomości Piórkowo, 
w1. Anny Huldy, Ernesta Erwina Han­
sa i Kurta Rieboldów. 

80 ha z nieruchomości Dąbrówka, 
w1. Estery Liby vel Stelli Lesmano­
wej, Rebeki vel Ireny Chmielnickiej, 
Heleny Bergsonowej i Debory vel Dory 
Saj czykowej. 

powiat socbacze'WsJd 
125 ha z nietuchomości Brochów, 

wł. Franciszka Zdzisława Malanów­
skiego; 

powiat .. Iocla.skl 
110 ha z nieruchomości Kobyla Łą­

ka, wł. Aleksandra Zakrzewskiego. 
W wojew6dztwie krakowskim po­

dlega parcelacji 538 ha: 
powiat -bneskl 
180 ha z nieruchomości: Więckowi­

ce, Grabno i Rudka, wł. Zofii Marii Ka­
zimiery, Marii Apolonii i Adama Sta­
~isława Jordanów oraz Łukanowice 
Palecznica, wł. Marii Jordanowej; 

powiat chrzanowski 
90 ha z nieruchumości: Babice. 

lankowice, J{waczała, Mętków, Rozko­
chów, Zagórze i Żarki, wł. Krafta Hen­
ck el Donnersmarcka; 

powiat gorUtki 
178 ha z nieruchomości: l{obylan­

ka, Klęczany i Zagórzany wł. Marii So­
bańskiej; 

powiat krakowski 
90 ha z nieruchomości Kaj'nlów, wi. 

Józef y Stl'aszewskiej i spadkobierców 
Antoniego Gaszyńskiego; 

powiat kutnowski 
85 ha z nieruchomości 01'łó\\', wł. 

Tow. Akc. Cukr. MłYnów. 

Notowania giełd 
zbożowo .. towarowych 

B y d g o s z c z, 19. 2. - Żyto 21.2ii 00 
21.50, pszenica I Rt. 27-27.25, II sl. 26 do 
26.50, jęczmieil I gat. 18.75-19, II gat. 
18.25-18.50, owies 19.25- 19.75, otręby żyt­
nie 14.25-15.00, otręby pS7.enne mialJ,je 
16-16.50, śr, 15.50- 16, gr. 16.50- 17.25, mf\­
ka :2ytnia 65-proc. 31--31.50, ml\ko. pS7.cnl1a 
55-proc. 41.00~42.0[j. 

K a t c w j c e, 19. 2. - Zyto 22.00- n.25, 
pszenica czer. tw. 28.75- 29.25. jedno 28.25 
do 28.75, zb. 27.75- 28.25, .1ęczmieli pl'zl'm. 
19.50-20.00, past. 18.75-19.25, owies jedno 
22.50-23.25, zb. 21.25-21.75, otręby żytnie 
13.50-14.00, otręby pszenfi<' gr. 16.00 do 
16.50, śr. 14.50- 15.00. mlaUdo 14.00-14.50, 
mąka :tytnia 6o-proc. 31.50-32.50, mąka 
pszenna 55-proc. 40.00- 41.(10. 

Strona ł : 

1111 lórni'ów na l~~raniu ,,'raty 'ol~'i~ .,. 
Olbrzymi wiec narodowego związku robotniczego w RoJcy na Śląsku - Rezolucja 

- górników "Spółki Brackiej" 
K a t o w i c e, 18. 2. Przy udziale wyzyskiwany przez wrogi naszemu 

przeszło 1000 górników odbyło się w narodowemu życiu gospodarczemu ob­
Uojcy zebranie publiczne Związku Za- cy kapitał, wpatrzony w wielkość na­
wodowego Górników "Praca Polslm". szej chwały narodowej - rodzimy 
Po zagajeniu zebrania przez prezesa przemysł i handel - z radością. w 
miejscowego oddziału p. Raka zabrał !'ercu codziennie idzie w bój ze śmier­
głos apl. adw. p. Sondyj, który w tre- cią - w ciemne przepastne, złowrogie 
ściwym referacie wyłożył zebranym lochy kopalni. Twardą. swą dłonią i 
cele i zadanie obozu narodowego W piersią wpadłą od trudu, pełńą. ser­
Polsce. Jako drugi na temat opieki decznego uścisku dla matki ojczyzny, 
nad góruictwem przemawiał prezes rąbie, wykłuwa, hartuje w podzie­
okr~gowy Z. Z. "Praca Polska" p. Fra- miach, polską narodową wielkość 
nieI z Katowic. Przemówienie jego przemysłową. 
stało się żywą i bardzo wymowną ma- I dzisiaj W opętanej przez mamonę 
nifestacjll- górników śląskich na rzecz zła atmosferę, czy spojrzy kto w twoją, 
~olidru'!lości narodowej wszystkich szary i nędzny górniku, stronę? Nie 
warstw pracu.iących w Polsce, a szcze- Lecz różnego rodzaju eksperymentami 
gólnie górnictwa. doświadczalnymi karmię. cię dziś czyn-

"Pod pot~żny gmach gospodarstwa niki miarodajne. 
narodowego - mówił p. Franiel - Z tą obłudą ty zerwać musisz. Obóz 
górnik polski w postaci skromnych Narodowy jedynie może wyciągnąć cię 
cegielek łoży ofiarę ze swego życia. z otchłani coraz bardziej wzrastającej 
Nie ogląda się, co mu da jutro, nie ba- nędzy twojej i niezadowolenia. 
czy na niebezpieczeństwa, jakie cze- Przemówienie to wywołało ogrom­
kają go w ciemnych podziemiach, I ne owacje na cześć Polski Narodowej 
lecz nagi, chłodny i głodny, nadludzko i Zjednoczenia Zawodowego "Praca 

v 
wystarczy raz spróbował 
by stale iuż ie używał. 

Dalsza akcja w kierunku unormowania 
pracy chałupników 

Ł ód ź, 17. 2. Jeszcze przed kilku nie tylko wśród nakłarlców, w więk­
miesiącami władze wojewódzkie oraz I szości Żydów, ale nawet wśród Żydów 
inspektorat pracy podjęły akcję w kie- chałupników, którzy niejednokrotnie 
runku unormowania warunków pracy występują wobec innych polskich cha­
chałupników. 'V tym celu zarządzono lupników w roli pracodawców, przyj­
r(ldzaj ankiety-spisu, który miał na mując zamówienia w większych rot­
celu ustalenie obecnych warunków miarach i zatrudniając u siebie in­
pracy chałupników w dziedzinie tkac~ nych Tzemieślników, płacąc im usta~ 
twa ręcznego, szewstwa, krawiectwa kne przez siebie znikome płace. Rzecz 
i t. d. prosta w tych warunkach n.ie ma mo~ 

Wyniki tej rejeslracji stwierdziły, wy o jakiejkolwiek formie ubezpiecze­
że warunki chałupnil{ów są. wręCz fa- nia społecznego. 
talne, w pierwszym rzędzie z tej racji, Rejestracja i w ślad za tym prze­
że nakładcy powierzający prace cha- 'widywana akcja unormowania warun­
łupnikom, stosują. z reguły znacznie l,ów pracy chałupników napotyka 
zniżone place, tal{ że płace te odbie- \\ ięc na sprzeciw nie tylko ze strony 
gają najmniej 15 pct od poziomu płac ~amych nakładców, co jest rzeczą wy­
stosowanych powszechnie w tych dzia- jaśnioną, ale również wielu chałupni­
lach przemysłu, a niejednokrotnie są ków Żydów, którzy mimo swego cha­
do 60 pct, a nawet 70 pct niższe. łupni czego charakteru w rzeczywisto-

Sprawdzianem wysokości tych J;a- 8ci są już pośrednikami. 
robków jest fakt, że np. szewcy lub Niemniej jednak prace nad ureg\.l­
ktawcy przy 12 godzinach pracy osią- lowaniem warunków pracy chałupni­
gają zarobki do 2 zł dziennie, gdy w l{ów dobiegają obecnie kOllca i liczyć 
\'zeczywistości place te winne wynieść należy na to, że wydane w tej mierze 
ol{Qlo 8 do 9 zł. zarządzenia położą kres wyzyskOWi 

Unormowanie warunków pracy stosowanemu w tej dziedzinie pro­
chałupników napotyka na trudności, dukcji. 

Salon llimowy plastyków "fil Zakopanem: »Dla chleba Ilowtlzednietro" Ja.na fukały. 

Polska" i zakończyło się odśpiewaniem 
"Roty". 

Na zebraniu uchwalono jedIlogło­
śnie następującą rezolucję: 

Zebrani w dniu 13. 2. 1938 r. w 
sali p. Gruszki w Rojcy w liczbie, 
1100 górników i inwalidów Spółki 
Brackiej wzywamy rząd do zaopie­
kowania się naszym losem i doma­
gamy się: 

1) przyznania bractwu górnicze­
mu Spółce Brackiej, która jest w o­
kresie długotrwałego kryzysu gospo­
darczego instytucją. deficytową. -
wystarczających stałych subwencyj, 
które umożliwiłyby podwyższenie 
głodowych rent inwalidzkich przy­
najmniej do wysokości z 1934 roku. 
Artykuły pierwszej potrzeby w okre­
sie od 1934 do 1938 roku podrożały 

Co najmniej o 50 pet, natomiast 
renty inwalidzkie w tym okresie zo­
stały o 25 pct obniżone; 
2) obniżka naszych rent zależną 
była od obniżek górników i pracow­
ników Spółki Brackiej. W roku 1937 
wydatnie podwyższone zostały płace 
górników, hutników oraz pracowni­
ków Spółki Brackiej. Zatem słuszne 
jest nasze żą.danie podwyżki rent o 
30 pct. Inwalida Spółki Brackiej, 
który przez kilkadziesiąt lat płacił 
wygórowane składki do Spółki Brac­
kiej, dzisiaj z otrzymanej renty in­
walidzkiej nie jest w stanie wyżyć_ 
Nadto bardzo często ze swej skrom­
nej renty pomagać musi bezrobot­
nym członkom rodziny, znajdującym 
się od szeregu lat bez pracy. Gór­
nika inwalidy Spółki Brackiej nie 
stać dzisiaj na zaspokojenie najpry­
mitywniejszych potrzeb życiow~' ch. 

Solidaryzując się z akcj~ podjętą. 
na nasze życzenie przez Związek Za­
wodowy Górników "Praca Polska", 
domagamy się od rządu sprawiedli­
wego potraktowania nasz~rch żą.dań 
przez natychmiastowe umożliwienie 
nam uzyskania podwyżki rent inwa.­
lidzkich z Kasy Pensyjnej bractwa 
górniczego "Spółka Bracka". 

Z wydawnictw 

, ,Odpowiedzialność 
podatkowa" 

,V "Bibliotece Praw Polskich", wy­
danej przez łódzką księgarnię "Czy­
taJ", ukazała się pożyteczna i staran­
nie opraco'yvana książka pt. "Odpo­
wiedzialność podatkowa". We wstępie 
tej pracy autor, Władysław Kubiak, 
omawia zasady podatkowe, wady pol­
skiego ustawodawstwa podatkowego, 
przeprowadzone reformy w dziedzinie 
podatków, zagadnienie odpowiedzial­
ności za podatek, a wreszcie różnice, 
jakie zachodzą pomiędzy prywatno i 
publiczno - pru·.vnymi zobowiązania­
mi. 

Część pierwsza rozprawy przedsta­
wia odpowiedzi.alność podatkową. oby­
wateli w świetle ustaw podatkowych. 
Autor omawia podatki: przemysłowy, 
dochodowy, od nieruchomości, grunto­
wy, od lokali, majątkowy, spadkowy i 
od darowizn oraz nadzwyczajną dani­
nę mają.tkową. 

W części dl'Ugiej książki znajdUJe­
my zobrazowanie odpowiedzialności 
podatkowe.i w świetle przepisów pra­
wa powszechnego. Przedstawia autor 
zagadnienia odpowiedzialności w spół­
kach handlow~- ch, kupca jeulloosoho­
wego, spadkohierców i spadków wa l u­
j ących, małol etn ich, bez\\'łasll 0\\'01-

nych, opiekunów i kuratorów, zastaw. 
ników, dzierżawców i najemców, na­
bywcy egzekucyjnogo. wreszcie odpo­
wiedzialność wekslową.. 

Dla szerokich rzesz podatników, a 
zwłaszcza dla właścicieli zaldadów 
przemysłowych, kupców i rzemie!'\ lni ­
I,ów praca "Vład~'slawa Kuhi a l{ a i"st 
niezbędnym, podręcznym illfol'ma lo­
rem w praktyce dnia codziennego. 

(j. w.) 

Składki i pokwitowania 
w administracji pl~m8 naszego r:~ożono w 

dalszym ciągu : 

Na .".Qaritlł~" !\tudenek,,: Dnia 16. 2 1938 
w y plaCill.sll1Y n', J ~ c !' Tlr!'z!'~ ki 25, - zł. . 

Na .blednyc!. parafh Ne -'Qmowiec: II. T. S. 
z POdZH)koWRnlpm Z~ otrZymllne la ~ki 20 - ra-
zem :10- zl. ". 

Dhl ~łnrll~zf! !) 7 P01. y h1: 1,!, ,,: 'T '=. 1. a. 



105-letni mąż 500 żon Są*r:7a, że jej bluzka jest biaTa • • 
'pod ka~dym, 'ł,C:;iględenł bogaty c:;ilo'wiek: 1ft« 500 :ilon, 28';' 

d:;iieci i 10 ton zlota 'UJ piu:tticy 

Z Rzymu donoszą., iż do Adis Abeby 
:r.rzybył samolotem l1iezwykły pacjent, 
l05-letni dedżak Szech Hogeli, najbo­
gatszy mieszkaniec Abisynii. 

O bogactwach jego krążą fanta­
i.tyczne wieści. Mówi si ę, że w piwni­
each swego domu przechowuje on 10 
ton szczerego złota oraz kilkanaście 
~'orków drogich kamieni i talarów 
Marii Teresy. Że nie są to tylko plotki, 
świadczy chOĆby to, iż posiada on 
500 żon i 287 dzieci obojga płci w wie­
ku od 35 do 80 lat, na co człowiek 

ITrzeba się spieszyć, bo zima 
zd~je się być na ukończeniu 

Poszczególne fazy wyr~bu lodu z za­
marzniQtego stawu na Solaczu w Po­
J:naniu. (Fot. Zbigniew Zielonacki). 

biedny nie mógłby sobie na.pewno po­
zwolić. 

Mimo swego pO\vażnego wieku po­
uróż do Adis Abeby odbył dedżak Ho­
geli samolotem. Oświadczył on, iż ja­
zda samolotem bardzo mu się podoba. 
W Adis Abebie poddano najbogats:r:e­
go AbisYllczyka operacji ślepej kiszki. 
Operacja udała się, chociaż ze względu 
na wiek pacjenta robiono ją. bez nar­
l.: ozy. 

WyroI( w procesie 
o bomby grodzieńskie 

w i l n 0, 15. 2. W głośnej sprawie 
o zamachy bombowe na instytucje ży­
dowskie w Grodnie, Ciągnącej się od 
dłuższego czasu, Sąd Apelacyjny w 
\Vilnie na podstawie orzeczenia Sądu 
Nahvyższego, nakazują,cego złagodze­
nie wymiaru kary, wydał wyrok, koń­
czą.cy zapewne ostatecznie tę sensacyj­
ną sprawę· 

Wyrok wileński pokrywa. się :r: wy­
rokiem I instancji grodzieńskiej tzn. 
Jaruszewicz zamiast 6 otrzymał obec­
nie 3 lata więzienia, tak, jak i nieape­
lujący Panasiuk, zaś Bogusz-Grecki 
został uniewinniony (poprzednio Sąd 
Apelacyjny w Wilnie skazał go na 2 
lata). 

Jaroszewicz i Panasiuk od dłuższe­
go już czasu przebywają. w więzieniu. 

S. 

Powrót po 22 latach • •• dopóki nie porównała jej 
War s z a w a. (Tel. wł.). Dużą. sen­

sację wywołała na dworcu głównym 
grupa siedmiu brodatych mężczyzn w 
wielkic.h futrach z kobietami i dzieć­
mi. Byli to Czesi, jellcy wojenni, którzy 
po 22 latach wracali obecnie z Rosji 
Sowieckiej do ojczyzny. Mieszkali we 
'Władywostoku, a obecnie zostali wy­
siedleni pl'zez ,,·tadzę sowiecką, która 
usuwa z pasa pogranicznego cudzo­
zimnców. (w) 

z ręcznikiem pranym w Radionie 
Bynojmniel nie jest obojętne, czym pierzemy bieliznę. · Podczos gdy przy 
zwykłym praniu usuwomy tylko powierzchowny brud, to piorąc bieliznę 
Radianem, mamy pewao§t,.ie mknie i len brod, który osadził się głęboko 
VI tkcminie. 
Przy gotowaniu biełi%1'lY fi Rocfionle wyTWarzają się mffiony drobnych pę­
cherzyk6w tlenu, które na wskroł przenikają tkaninę. Dzięki ternv biefłzna 
~; rzeaywiś6e C%Y'ło i . dlatego idealnie biała. 

Czy Fleischerowa 
zostanie zwolniona 

Kra k ów, 18. 2. Przed kilku dni&.­
mi zachorował ciężko jeden z bohate­
rów afery \Yandy Parylewiczowej, Izy­
clor Fleischer, skazany na 1 rok wię­
zienia, i z powodu wniesienia odwoła­
nia pozostawiony na wolności. W 
związku 7, trm ohrollC~- przesiadującej 

RADlON 
, ... ~ .. _,_o , ..... . 

'~t~lÓN' 
o bO ,. k ' II p-Ierze le' I%n, lIna ws ros sampie~ze ! 

W ' y R O B S C H I C H T : L" E V E' R S ~ A,. ··. 

w więzieniu żon~- Fleischera, Hindy, małoletnim d7,ieciom Fleischerów o­
wllieśli do sądu prośbę o z"'oJnienie pieki, której są one pozbawione z po­
jej z wir.zienia. Prośb~ swą. obrońcy l wodu poważnej choroby ojca i nie­
motywują koniecznością zapewnienia obecności matki w domu. 

60-letnia defraudanłka 
Iiasjet·l(((. KKO 'UJ T((rno'lc1e zd efł·audo·wala 1';' tys. zlotych 

T a r n 6 w, 19. 2. W KKO w Tar- ły się od 1932 roku i dopiero podczas 
no,vie ujawniono nadużycia w kwocie nieobecności emerytowanej kasjerki 
17.000 zł. Nadużycia te zostały wykry- natrafiono na ich ślady, 
te w ubiegl~-m roku po przejściu na Defraudantka miała wysokę. pen­
emeryiurc kasjerki, 60-letniej S. K, sję, sięgającą 700 zł, a emerytura jej 
która pracowała w tej instytucji prze- '.,,-ynosi niemal 500 zł miesięcznie. \Vy­
S7,ło 28 lat. Długoletnia urzędniczka stąpiła ona z propozycją do zarządu 
prócz funkcji kasjerki zajmowała KKO, aby umorzono przeciw niej spra­
jednocześnie stanowisko likwidatorki wę o nadużycia i potrącano emeryturę 
i wykorzystując tę sytuację, dopu- na rzecz Kasy instytucji. OczywiŚcie 
szczała się nadużyć i fałszerstwa ksią.g. I nie uchroni. to clefraudantki od spra-

Jak stwierdzono, nadużycia ciągnę- wy sądowej. 

Przed sensacyjnym procesem 
b. dygnitarzy 

Dyr. Michalski i b. poseł ldfliko'łcski na lau:ie oska'JAżottych 

W Sądzie Okręgowym w \Varszawie mocnik dóbr hr. Pinińskiego i b. na­
c.zynione są przygotowania do olbrzy- c.zelnik urzędu skarbowego w Bia­
miego procesu b. zastępcy dyrektora łymstoku Witold Niesiobędzki. 
departamentu podatkowego Min. Skar- Rozprawa sądowa oMitować bQdzie 
bu Pawła MiChalskiego i b. posła BB w njezwykle ciekawe momenty. Dość 
Edwarda Idzikowskiego. powiedzieć, że akt oskarżonia zarzuca 

Co dziell do kancelarii 8. wydzialu Idzikowskiemu przywlaszc7,enie szpil­
Farnego prZYChodzi niski. krępy pan kl brylantowej wartości . 3000 zł, jaką. 
w stal':"z~'m ,,-jeku i zasiadłszy za sto- otrz~'mał od cechu pi.ekarzy dla wrę­
łem wertuje luh przepisuje akta są.do- (zenia Michalskiemu, a także wyłu­
we. Jest to sam Paweł Mir;halski, do dzenie od grupy piekarzy warszaw­
niedawna dygnitarz, trzęf'Qcy sprawa- .skich 20.000 zł na cele "obrony praw­
mi podatkowymi. nej", w zwi.ązku z projektowaną 110we-

Ostatnio wiceprezes Posemkiewicz Iizacją podatku dochodo,,-ego. 

faworyzowanie niektórych firm, a gnę­
bienie innych. Od roku Michalski i 
Idzikowski pr7,ebywają na wolności 
za kaucję, po 5000 złotych. 

Obrońcy inż Doboszyńskiego 
wnieśli zażalenie 

L w Ó·w. (ATE). Obrońcy Dobo-
sZ)'llskiego wnieśli zażalenie przeciw­
ko decyzji Sądu OkrQgowego, z.atrzy­
mującej inż. Doboszyl'lskiego w więzie­
niu_ Zażalenie ObTOI1CÓW rozpatrywać 
będzie hyowski Sąd Apelacyjny. Rów­
nocześnie obrOl'lcy zdecydowali się na 
wniesienie skargi kasacyjnej przeci\v­
ko wyrokowi wydanemu przez sąd 
lwowski. 

przesunął termin procesu na 21 kwie- Lista grzechów Michalskiego jest ~IŁYN NA WYSPIE EOOS 
tnia. Na ławie oskarżonych wraz z dużo większa. Odpowiadać będzie bo- j \Y pobliŻU wybrzeża i\falcj Az.ii znajduje 
l\fichal"kim i Idzikowskim zasiądą je-I wiem, prócz uzyskania w drodze spe- SJ~ ~ała w)~spa ~o;'''' nalc7;~ca ?hccllie 
szcze Józef Miazga współwlaściciel cjalllej od 28 firm pożyczek \vekslo- do \\ loch. Uóra .lUZ w sl~I.l·?zylnoscJ sly-

. . l' ,,'.. _:. . . . . r.r.la z artyst~· cznl.'J ceraJnl]u. H01l1untvc7.-
fIrmy "I rampol , nalezące] takze l do wych na sumę około 400.000 zł, takze ny urok wyspy podnoszą Ol'JTO" . l 
Michalskiego, Sr.ymon Kufman, pełno- za rozmaite machinacje podafltowe, młyny. "ll1a ne 
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Kalendarz nym.-kat. Zebranie publiczne Str. Narodowego Luty 

o 
Niedziela 

Niedziela: Leon b. 
Poniedziałek: Eleonora 

p., Feliks b. 
Kalendarz slowfulkl 

Niedziela: Lubomił 
Poniedziarek: Onosłowa 

Słońca: wschód 7,00 
zachód 17,U 

Długość dnia 10 g. 14 min. 

Dziś, dnia 20 bm. o godzinIe 10.30 I dowskiej" wyglosz, adw. Franciszek 
w sali przy ulicy Bolesława Chro- Szwajdler, red. Leon Trella 
brego 10 odbędzie si, publiczne zebra- Wstęp wolny dla wszystkich Pola· 
nie Stronnictwa Narodowego, na któ- ków. 
rym referaty pt. "Wpływy polityki ży-

Księżyca: wschód 2',37, zachód 8,52 
Faza: 6 dzień po pełni 

A~rel re~ak[ji i a~mininra[ii w tO~li 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYtUR APTEK 
Nocy dzisiejszej dyiurują apteki: DU8zkle­

wiczowa. Zgierska 87, Hartman (Zyd). Brze­
zińska 24. Rowińska. plac Wolności 2. Perel­
man i S·ka (:ł;yd). Cegielniana 82. Danlelecld, 
Piotrkowska 127. W6jcicki. NaPJ6rkowskieio 
27. Kempfi, Karolewska 48. 

TELEFONY 
Pototowie miejskie 102·90. 
POlotowie 1'. o. K. 102-4«1. 
Pototowle Ubezpleualn! 208·10. 
Strai otnlowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski o godz. 16 - "Gałazka rOmla­

rynu", o godz. 20,30 - ,.Dr Berghof". 
Teatr Kameralny o godz. 16 - "Papa", o go· 

dzinie 20.30 - "Azais". 
Teatr Popularny o godz. 16,30 i 20,15 "Mecz 

małżeński", 

KINA 
Capitol - "Tell ~tu ona jtdna". 
Corso - "Kid Galahad". 
Ikar - "Od wtorku do czwartku" i "Dzieci 

ulicy". 
l\Ietro - "Kapitan Taylor", 
Mimoza - "Niezno~a dziewCZ7na" l ,,Dla· 

bly wybrze!y". 
Oświatowy. SłoAee - "TanIO ZIlkochlUlyeh" 

.. Pan Twardowski". 
Palace - .. Wzgardzona". 
Przedwiośnie - .. Truxa ... 
Rialto - "Przy dr%Wlacll zamkniętl'cll". 

StylowY - "Na Sybir". 

KOMUNIKATY 
Polskie Towarzystwo SpolecZbtJ. Le· 

karskie w Łodzi urządza dnia. 26 bm. w 
salonach Stowarzyszenia Spiewaczego 
przy ulicy 11-go Listopada nr 21 bal le-
karzy. I 

Zebranie dozorców. Związek Zawodo­
wy Dozorców Domowych "Praca Polska" 
zawiadamia wszystkich członków, it w 
niedzielę dn. 20 bm. o godz. 2 pG południu 
odbędzie się zebranie członkowskie, zaś 
po zebraniu o godz .• po pol. odbędzie się 
zabawa taneczna, na która, zaprasza Za­
rząd. 

PRZEDSTAWIENIE NA RADOGO-
SZCZU. Dziś, w niedzielę, 20. bm. stara­
niem Uniwersytetu Narodowego, o godz. 
5 po południu w lokalu Stronnictwa Na­
rodowego koło Radogoszcz, uL Zgierska 
150 odegrana zostanie '.aktowa Iztuka 
Rydla "Na Sybir" - osnuta na tle powsta" 
nia styczniowego. 

Zabawa kupc6w - ehHe~cjjan. Łódzki Za­
wodowy Zw. Kupc6w Chrześcijan urządza w 
dniu 26. bm. w sali Zeńskiej Szkoly Przemy­
stowo - Gospodarczej przy ulicy \Vodnej nr. 40 
doroczna zabawę taneczna, na która zaprasza 
wszystkich kupc6w i flympll.tyk6w. 

Catkowity doch6d z tej imprezy przeznaczo­
ny zostanie na cele kulturalno - oiwiatowe 
Zwiazku. Poczatek zabawy o godz. 21·szej. 
Dilety w cenie 2 zł wraz z zaproszeniami moż­
na nab,.v •. ~ w sekretariacie Zwiazku przy uli· 
cy KJltr .• : '-zo nr. 136 - codziennie od lrodzi· 
ny 9-7 oraz w kasie w dniu zabawy. 

Zarząd. 

KRONIKA MIEJSCOWA 

Zebranie kotoniarzy 
W niedziel" dnia 20 bm. rano w 10'1 niczego Z. Z. "Praca Polska':. 

kalu własnym przy uL Bandurskiego Na porządku dziennym sprawa u-
9-11 odbędzie si, zebranie robotników kładu zbiorowego. Wejście tylko dla 
1 robotnic Drzemvsłu dziano-pończosz- członków za legitymacj amio 

Z działalności opieki społecznej w Łodzi 
Ł ó d ź, 19. 2. - Zestawienia WY-I zdawczym 5.287 rodzin, liczących ra­

dz.ia}u. Opieki Społecz~ej. Zarzą.du zem 12.372 osób. Koszt ogólny wyniósł 
MIejskIego w ŁodzI za mIesIąc StYCZ8l'l 76.156 złotych. . 
rb. D?-ówiQ., że z pomocy prawnej w t~m Na wynajęcie mieszkań udzielono 
czaSIe kotz~stało ogółe~ 519 osób. BID- zapomóg 74 rodzinom, złożonym z 283 
rQ.? po~ u~ agę fakt kIlkakrotnego u~ osób, kosztem 2.874 złotych. Na podró­
dZlelama tych porad, otrzymano cyfrę że do miejsc pracy (skierowanych 
1167. przez Fundusz Pracy) wydano zapo-

Wydano ogółem 5.145 zaświadczel'1 móg 54 osobom w kwocie zł 254. 
o stanie materialnym. Z noclegów w \V miesiQ.cu styczniu pod opieką 
domu przy ul. Cmentarnej korzystało Zarządu ~1iejskiego pozostawało 36 
w styczniu 5.075 osób, w tym 5001 bez- dzieci. \V tym czasie wypisano spod 
płatnie, i w domu dla kobiet przy ul. opieki 23 dzieci. W tej ch wili pod cał­
Strzelców Kaniowskich 5.663, w tym kowitą opieką Zarządu Miejskiego pC)-
5.462 bezpłatnie. zostaje ogółem 2.063 dzieci. W domu 

Zapomóg pieniężnych i żywnościo- starców i kalek umietizczono 10 osób. 
wych otrzymało w okresie sprawo- ." 

250 rozmów telefonicznych na minutę 
Ł ó d i, 19. 2. Z ostatnio OgłOSZo-

r 
zowny środek przy szeroko rozbudo­

nych danych dowiadujemy się, że w wanych stosunkach handlowych. 
Łodzi w ciągu ubiegłego roku przepro- Rok ubiegły zaznaczył się również 
wadzono 65 miln. rozmów telefonicz- znacznym wzrostem abonentów, gdyż 
nych. Jest to pewnego rodzaju rekord osiągnął na 1 stycznia rb. cyfrę 1670, 
i ~ódź pod tym względem malo ustę- wobec cyfry 15. tys., zanotowanej na 
pUJe stolicy. dzień 1 stycznia ub. r. 

Dziennie w Łodzi przeprowadza się Zaznaczyć należy, że na terenie 0-
180 tys. rozmów i to tylko zamiejsco- kręgu, podlegającego łÓdzkiej PAST, 
wych. Na minutę więc łodzianie tele-' czynnych ·jest 18 tys. aparatów telefo­
tonują 250 razy. Ta gadatliwość mi e- mcznych, z czego wynika, że na pro-
8zkańców Łodzi jest wytłumaczona wincji zainstalowanych jest ponad t y­
faktem, że dziś telefon stanowi nieod- sją,c aparatów. 

Dziś witamy młodzież polską z Gdańska 
Ł ó d ź, 19. 2. Na otwarcie Wysta­

wy Morskiej w dniu dziSiejszym, orga­
nizowanej przez miejscową Ligę Mor­
ską i Kolonialną, przybywa wycieczka 
młodZieży polskiej w Gdańsku w licz­
bie 165 osób pod kierownictwem dyr. 
Średniej Szkoły w Gdańsku p. Kazi­
mierza Sołtysika. 

Chór młodzieży szkolnej z\ Gdańska 
odśpiewa na Akademii kilka pieśni 
ludowych, a uczennice Konserwato­
rjum Muzycznego MaCierzy Szkolnej 
w Gdańsku wykonają. charakterystycz­
ne tallce kaszubskie. 

Program otwarcia Wystawy Mor­
skiej przedstawia się następująco: 

leniem miejsca pod budowę domu dziecka 
i matki. 

o godz. 9 w kościele Matki Boskiej 
Zwycięskiej uroczysta msza św., o go­
dzinie 10.30 w sali Teatru Polskiego 
Akademia Morska, o godz. 12.30 otwar­
cie \Vystawy Morskiej w gmachu In­
stytutu Propagandy Sztuki w parku 
Sienkiewicza. 

Przyjazd wycieczki młodzieży pol­
skiej z Gdańska na uroczystość otwar­
cia \Vrstawy Morskiej bQdzie manife­
stację. uczuć macierzy dla naszych ro­
daków, którzy w Gdal1sku, w morzu 
wojującej niemczyzny, stoją na straży 
naszych. odwiecznych praw do prasta­
rego naszego grodu. 

porozumienia w toku pertraktacyj. 

I(olejno' omawiano sprawę na.tętenia 
działalności sekcji finansowej Miejskiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom i Młodzieży 0-

Ze Szkoły Sztuk Pięknych Im. C. Nor· raz szereg innych spraw. 
włda (Piotrkowska 84, tel. 171-70). Kancela- Grzebanie zmarłych Da koszt miasta. W 
ria szkoły podaje do wiadomośd, te nadal 'styczniu rb. zmarło 115 najbieciniejszych 
przyj'muje zgłoszenia uczniów do nauki na: Łodzi. Ponieważ byli to ludzie pozbawieni 

\V dwóch wytwórniach swetrów Ster-
1 inga, przy ul. Og-rodowej 6 i Glównej 45 
wybuchł już strajk z racH szczególnie ni­
Rkich plac, odbiegających od zasadniczej 
taryfy. Tnsprl, tor Pracy podjął al,cję w 
kierunku zlil.wido\vania powstałego za­
targu. 

1. Kurs ,\'Zorów druku tkackiego. wszelkirh środl<ów materialnych oraz nie 
2. I\urs tkactwa artystycznego. . 
W dziale sztuki stosowanej wykładają pOSIadali rodzin z zasobami, pochowaniem 

kich zaJE:lo siE: miasto. 
llajlepszc sily fachawe 'PP· pro!. Franci~ze W~'dzial Opieki Społecznej w tym cza-
:Walczo\,-ski, Jan !Italik i Lucjan Lejman. sie w~-da l 101 trumien i pochował na koszt 

Rysul1<>k i malarstwo prowadzi prof. 
,\Vac!aw D Obl'O wolski, pcrspel{tywę wykła- miasta 11:> osób. OgÓlny koszt pogrzebów 
da ,prof. Jerzy Leman, anatomi~ pro!. dr wyniósł 3.007 zł. 
med. Czesław Mawr. Zmiana taryfy za gaz. Od dnia. 1 kwiet-

Kancelaria czynna codziennie. I nia 19ą8 :t:0ku ~az?wnia miejska wprov,:a-
Wystawa Ligi Morskiej i Kolonialnej w dza IV z~cle zmIenIoną taryfę za gaz. ZmJa­

Łodzi. Dnia 20 bm. otwarta zostanie wysta- na. b~dzlC P?leg~ła n2; tym. że opiaty za 
wa Ligi Morskie.} i Kolonialnej w Lodzi, w I dZ.le~·zn\\'ę !Iczmków I zwrot kosztów ad­
której również biorą udział porty Gdańsk mml~t!"a~Y.1nych zostaną. wlączon~ do ~a­
i Gdynia. Z ramienia Rady Portu wyjechał Sltdl1Jcze] ceny .gaz~ ~ stworzą }ednolltq 
na tę wy~tawę dyrektor handlowy p. Adam taryfę z od'powledmm~ opustamI dla po-
Rudzki oraz p. Jankowski. szczególnych katl\gorY] konsumentów. 

Budowa domu dziecka f matki w Łodzi. 
Odbyło sip' posiedzenie Miejskiego I\omite· ZE śWIATA PRACY 
tu Pomocy Dzieciom i :Młodzieży. Pl'zed­
miotem obrad była kwestia ściśle łącząca 
się ze sprawa. budowy w Łodzi domu 
dziecka i matki. Komitet omówił sprawę 
wylonienia sekcji budowy. 'V rezultacie 
powolano I\:omitet złożony z 12 osób. Pla­
nowane jest pawołanie sekcji finansowej, 
propagandowo-organizacyjnej oraz sekcji, 
której obowiązkiem będzie zaj'~cie się usta.-

Zatarg w przemyśle dzianym. W prze­
myśle dzianym fantazrjn~'m, obejmują­
cym wytwórnie swctJ'ÓW, powstal w bie:!:. 
tygodniu zatarg. Robotnicy wystąpili z 
żądaniem pod nie ienia plac. - Odbyta 
wstępna konferencja nie rlOPl'owarlziln' do 
ugody i zostala przesunięta na nadcho­
dzący tydzielJ. Robotnicy oświadczyli, że 
gotowi są podj1\ć strajk, o ile nie OSiągną 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w formiarniach trwa. Od ty­

godnia trwa strajk w formiarniach poi'!­
c20ch i obejmuje 600 robotników. Konfe­
n'ncja, odbyta ostatnio w Inspektoracie 
Prac~7, nic doprowadziła ró\\'nic1; do poro­
zumienia. 

Obecnie wznowione zostają rokowania 
i w pierwszych dniach przyszłego tygo­
dnia odbyć ma się ponowna konferencja 
w celu zlikwidowania strajku i zawarcia 
nc..\\'Cj umowy zbiorowej. StrajkUjący na­
dal podtrzymują swe żądania podwyżld 
plac o 15 proc. 

KĄCIK RZEMIEśLNICZY 

Zakończenie kursu sekretarzy cecho­
wych. W Izbie Rzemieślniczej w Łodzi 
nastąpiło uroczyst.e zakOllczcnie kursu 
dla sekretaTlY cecbów rzemieślniczych z 
ckr. łódzkiego. Kursistom wydano spe­
cJalne zaświadczenia. Ponieważ nie 
wszystkie cechy zdołały obeslać kurs 
s\~'ymi kandydatami .. postanowiono zorga­
l11zować w marcu Jeszcze jeden podobny 
kurs. 

Projekt pomnika Moniuszki, jaki ma sta­
nąć w Łodzi w parku Poniatowskiego. -
Pomnik projektowal art. rzeźbiarz Kowa~ 

lewski z Łodzi. 

Wicepremier Kwiatkowski 
przybywa do Łodzi 

Ł ó cl ź, 19. 2. W dniu 27 marca rn. 
zostanie poświęcony kamień węgielny, 
pod budowę gmachu biblioteki pu· 
blicznej fundowanej przez Zw. Przem. 
Włóki enniczego. 

,\V związku z 'm do Łodzi ma 
przybyć wicepremier Kwiatkowski, 
min. przemysłu i handlu Roman i mi­
nister w. r. i o. p. Świętosławski. 

Ponadto przybyć ma do Łodzi sze ... 
reg przedstawi cieli samorządu gospo· 
darczego, przedstawicieli świata na­
ukowego itd. Przemysł łódzki wiąże 
7, pobytem przedstawicieli rządu duże 
nadzieje. 

Gen. langner opUŚCił Łódź 
Ł ó d ź, 19. 2. Onegdaj na dworcU 

Łódź-Kalisl{a przedstawiciele wojska, 
w1adz administracyjnych, miejskicn 
oraz społeczeństwa pożegnali gen.· 
Władysława Langnera, który odjech~l 
do Lwowa, gdzie, jak wiadomo, obeJ" 
muje dowództwo OK. 

Inspekcja na Widzewie 
Ł ó d i, 19. 2. - Dnia 19 bm. pl'zed~ 

stawiciel Starostwa Grodzkiego wraz z 
komisją fachową zn'iedził tereny na­
wiedzane przez powódź nad rzeczką. 
Jasi.eI1 na \Vidzewie. 

Stwierdzono, że na skutek zarządze .... 
ni.a Starostwa, \Viclzewska l\lanufak~ 
tura rozszerzyła już tamy, a w dal­
szym ciągu prowadzi akcje obwałowa­
nia, po zakończeniu której, tereny zo­
staną o!"ta tecznia zabezpieczone przed 
powodzią. 

Kierowanie korespendencji z terenu pow, 
wyłączonych z obszaru woj. łódzkiego. ;\\'J 
związku ze zmianą granic woj. łÓdzkiego, 
Izba Rzemif'ślnicza w Lodzi komunikuje, 
że wszelką koresponclencję z terenu powia~ 
tów -przechodzących rio wol. poznallskief!oI 
załatwiać bę(lzie tylko do dn. 31 marca 
1938 r. Po tym terminie wszystkie spraw}', 
dotyczące rzemiosla, nale1.y loerować bez~ 
pośredn io do Izby Rzemieślniczej w Pozna" 
niu. 

KRONIKA POI.:ICYJNA 
Włamanie do składu fabrycznego. Do 

fabryki Dawida Swiatlow kiego przy ul. 
Żwirki 17 zakradli się nicujawnieni 
spraw(~ i skradli (I\~'ie skl'z~'nie przędz.\" 
wartoscl 2000 z1. MImo pokaźnych roz­
l!1ia.rów łupu, złodZieje zbiegli niespostrze­
zellle. 

Zatrzymanie przemytników. Na szosie 
z 'Yirlunia. straż graniczna zatl'7.\'Tnała 
wóz należący do Jankla Szpiro z Często­
chowy. ,,'raz ze Szpiro jechali 1\lotl'1 
J\upfrr iChnim Zy,;, obai ż Pra,;zld. \V 
wyniku rewizji znaleziono na wozie pod 
ladlJ.n~(l('m owsa uln'yty -pl'zf'myt. a roia­
nOW1Cle kilkadziesiąt skórek futrzanych 
oraz. na,rzęc.lzin. chirul'giczn<>. przemycOIle 
z Nlcmlec. f'rzrmyt wartości okolo 5000 
zł zosta 1 skon {iskowany. 

. S7.pil'o, Kupfer i ZYS zo,:tali zatrzyma­
nI. Tcn ostatni, jak ię okaznlo. ",iuści­
cJr~ pl'zf'my~u, usiłował ulotnić si<:. jC'n­
nal, '.v poścIgu zostal zatrzYll1any. Pl'Zf'-
mytników przel,azano do drspozyrjł 
władz sądowych. . 

P d ł ta mlesleclUIl. (7 'lV7dań t7l\'odniowo), li: odbiorem 'IV aienturach 2.85 zł. Za II Centrala Poznw. iw. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200149 P t. k rze p a odnouenie do domu odpowiednia doplata. Na pocztach i u listonoszów POlmat\ 3. nr kartoteki 03. Telefony ceu',all' 40 . ocz onto rozrachunkowe 

O d wnika mieaięc.znie 2.34, kwartalnie zl 6,83. Poczta przyjmllje zamówienia tylko PO &,odz. 19 oraz w Jlied~iel!l I święta: 40.72. 14.76. 33.07. . -72. 14·16, 83·01. 44-61. 35·24. 85-25: 
rę O na G wydań ty&,odniowo (bez pOOledzialkowe!!o). - Pod opaską w Polsce Redaktor odpowiedzlałn7 Andrzej '1'rella z POlon I '7. • d 

zl 800 (7 wydań). - Za&'unit'1l od 3.00 zł do III 1;.40 (ułeżn!e od kraju). NAkład I czcionki: Łodzi odpowiada Włanyąlaw Mll.ciU. L6d~ Piotrlt::e~'8 "'9al wla Zomo8cłl l artykul7 " m. 
Drukarnia Polska. SpOlka Akcyjna, POllnań. 4w. Marcin 70. R~kopl.6w niezam6wionych .AntonI Leśniewicz z POUlania. ' . - 8 ag onenla j reklam,,: 
redakcja nie zwraea. 
W razie 'l'<'ypadk6w a"","olraJłJ'OIi an, lr7t. ... I>rHIS1r.6d w saklaclIł •• atrajk6w Itp. wYdawnletwo nie odpowJada .a doetarcse nie plama. a donene! ni. m-ł. pra-a dom •• an!a "', Died~ 
Wł atarcS01l7ch numerow lub oda:r:kodowania. ......" • ... ~ 



"<RONIKA PABIANIC .................... 
Kino Oświatowe - "Jej największy 

błąd", 
Kino Nowości - "Ostatni Mohikanin", 
Opiekujmy się przydrołnyml krzy ta­

mi. Przejeżdżojąc główną szosą przez 
Dobrań, z przykrością trzeba spojrzeć na 
stojący za wsią od strony Lasku krzy t 
przydrożny, chy1ący się ku ziemi wprost 
blagający ka~dego przechodnia o zaopie­
kowanie się nim, Apeluje się do tamto 
parafian, ażC'by przeciet tym symbolem 
i drogow~kazem i~-('ia naszego się zaopie­
-!<owo!i i ustawili go w pozycji prostej. -
Zaznaczyć trzeba, że obok tC'go ];:rzyta 
prowadzi glóWJly trakt f.ódż - Kalisz, 
przez który przl'wJja się dziennic bardzo 
dl1:żo pojazdów. Nie można więc dopu­
ŚClĆ, by pochylony krzyż robił nadal na 
prz"jeżdżających smu tne i przykre wra­
żenie. 

Trzeba zakazać Żydom llływanla mło­
docianych chłopców do ciągnienia wóz­
ków. Po o;;tatnich targach za lI\\ aż~'ć h,'-
10 można 1nów młodych chlopców cluze­
ś~ijańskich. jak z wil'lkim wysil1<lerri 
clągną przeładowanI' powracajilce z tal'gu 
ż~'dowski(' wózl,i. 0bok wózków I<I·O('I.\, 
sobi(' zW~'klp Ż~'c1rl" nie poczuwa1ący {ę 
nawet do pomożl'llia chlopcu na tl"\HIIl\"Ch 
pr:>:ejazdach. Zwabiani przez ŻYdów' do 
ciągnienia chlop!'y są przewa:i;nlc jeszcze' 
słahi, nicl'oz\\"inięci, skłonni na łatwe 
nadw~Tężenie się przez ciągniC'nie takich 
ciężarów. Hodzice powinni \dec swoje 
(lzieci w tym kierunku o.c1powiednio u­
~",iaclam!ać, a policja Żydów cksp!oata.­
Jących za parę /lI'O, zy mlodo.cianych 
ch!opców, \\"iuna pociągnąć do oc1powie­
dZJa Iności. 

Nieusunięte stosy śniegu zagrozić roo. 
gą zalewem ulic. Na ki1ku jeszcze uli­
cach zauważyć mozna leżące iC'szcze 8to­
s~ nagromadzonego śniegu, do wywiezie­
ma którego nikt się nie poczuwa, Śnieg 
ten staje się na razie t~'ll;:o przpszkndq 
dla. ruchu ];:olowl'go, a II' w przyszlości z 
p.ozostalych stosów śniegu nagromadzić 
Slę możl' po ulicach i cho.dnikach du~o 
wody, któl'a z braku odpowiednie.i kanali­
zacji zalać może jezdnie i chodnild_ Wla­
dze powinny więc spowodować, aby śnieg 
był JUŻ teraz callwwicie wywieziony, 

KRONIKA ZGIERZA 

Kino Wenus - " Kościuszko pod \Racła­
wicami", 

Kino Apollo - .,Trójka hultajska", 
Zatrulinienie bezrobotnych. \V ciągu o­

statnich dni bieżącC'go miesiąca biuro za­
stępcze Funduszu Pracy PI'ZY wydziale 0.­
pieki spolec.:znej Zal'ządu ~Iiejsldego skie­
rowało do pracy 232 hezl'obotll~'ch. Bezro­
botni ci zostali zwolnil'ni z zakładów pI'ZC­
myslo\\'ych żydowskieJl a obecnJe znależli 
pracę \V no\\-o uruc1JOmianych firmach 
chrześcijań. kich. 

Przeciw żydowskiej spekulac\l. "\V targi 
tygoduiowe, które się oc1hywają w Zgierzu, 
przekupnie Żydzi we wczesnych ~orlzinach 
rannych \"~'chodzl:\ poza miasto i tam za­
trzymują, gospodarzy wiej'l]dch wilJzącyrh 
plody rolne. nabial, drób itp, i \y~-kupują 
caly tawar za beź['cn. ~aRtępnip Żydzi ci 
sprzedają nobyte towary na rynku po ce­
nie wielokl'otnie wyź'-zej. NajlVyż~zy jut 
cza;:;, aby " 'ladze zainteresowaly się t.y­
clowsldmi w:-;zy kiwaczami i spowodowały 
aby rolnicy bezpośrednio magli sprzcrla­
war S\yój tO\"Rr kOlli'umentom na rynl,u. 

Ze sądu. Sl:\rl Grorhki IV ZgIerzu skazał 
Janinę Jęrlrzejczakó\\ nę. (Batol'ega 31 na 1 
mie"iąc aresztu z zawieszeniem na 2 lata 
za uhliżenip UI'7.ędniko.m opicld 8pIJlecznej 
Zarządu ~riej,,1dego. Ponadto Sąd Grodzki 
skazał mie;:;zkallca 1'.odzi, Zygmunta Pi e­
tnaka na 1 miC';:;iąc aresztu z zawiesze­
niem za nieprawtle pobranie z P. K. O. cu­
dzych oi<zrzęrlno:'.ri w kwocie 30 zl :10 gr. 

Żydzi wyzysltUją robotników. W osta t­
nich dniach ini'pej,tor pracy ukaral grzyw­
ną caly szereg żydowskich fabrykantów za 
niehonorowanie stawek i obrywanie zarob­
ków rohatnikom, 

KRONIKA LASKU 

Wspaniała akademia papieska. W ub. 
niedzielę w sali ~imnazj.alnej IV Łasku ad­
była się wspaniała I1kademia ku czci Pa­
pieża Piusa Xl. Akademię zagaił ks. kana­
nik Z~'gmunt· Gajewicz .. 'astępnie obszer­
ny l'efel'ut o charakterz!' spo.łecznym wy­
~łosil \"iceprezes diecezjalnego instytutu 
Akcji l{atalickie.j mec Sz\\"ajdler' Z Łoclzi. 

Zatrzymanie naczelnika kancelarii St •• 
stwa Pow. w Lasku. \V tych dniach 
na polecenie prakuratora zatrzymany za­
sŁał naczelnik kancelarii Starost\\'a Powia­
towego w Lasku, p. \Yerski. Szczegóły ża­
tnymania p. \VerskiE/:(o trzymane są ze 
względu na toczące się śledztwa w tajem­
nicy. 

KRONIKAZDUJlłSKIEJ WOLI 

Czy tak być powinno? \V zwil:\zku z 
wejściem w życiC' nowej uRtawy o sflrze­
daży wyrobów tytoniowych od dn. l-go 
marca rh., na tC1"pnie naszego miasta zo­
staly już rozdzielone konces.ie na prawo 
sprzedaży wyrohów t~,t()l1iowych. 

Jak się rlowiadujemy, lwiH część tych 
koncesyj clo!'ltaln ~ip' Żydom i to IV nl\)­
lepsz~'ch punktacji miasta, (ylko na prl'~'­
feriach 1t1iasta tu i ówdzie otrzymali kUll­
cesję Polacy. 

Fakt ten mocno poruszył o.pnię spo­
łeczną naszego miac;ta i wywoln.l wirlkie 
oburz('nle w~ród s fpr kupieckich cl11'Z('­
~cijań kich, które za pomocą swej organi­
zacji, Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Gospodarczego, wYf'tosowaly protest do 
premiera Sklarlko,,";;];:iego. 
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Kotoniarze wołają o spraWiedliwość 
Ł ód Źj 19. 2, - Kilka dni temu in­

formowaliśmy o trudnościach z jaki­
mi walczyć muszą. rObotnicy zaU'ud­
nieni w przemyśle dziano _ p0l1CZOSZ­
niczym. Umowa regulująca warunki 
płacy i pracy wygasła z dniem 31 sty­
cznia rb. a nowej dotąd nie zawarto, 
mimo, że zainleresowane związki we 
właściwym czui'ie zgłosił.\-' projekt no­
wego układu, domagają.c się mi~dzy 
innymi 18 pct podwyżki. 

Przemysłowc~' \V tej sprawie zloż~-li 
własny projekt przewidujący dalszQ. 
redukcjf,' zarobków, Siwiaclczy'to o zgu­
bnej roli elemen tu życ1ow:;kiego, ma­
jącego wpływ na pn'.em~'sł, a tym sa­
nwm na losy kilku tysięcy rodzin rO­
botnicz~-ch, 

CZERWONY "MARSZALEK" 
KIERUJ!: SEKTOREM o. Z. N. 
Doświadczenie uczy, że tam tylko 

robotnic~7 uzyskują. poprawę warun­
ków materialnych, g'dzie stanowię. jed­
nolitą. silę i gdllie rzecznikami ich in­
tere 'ów są jednostki, wzg'lędnie orga­
nizacje wyżej stawiające dobro ogólu, 
aniżeli własne tele polit~'czne. Jak się 
wobec tego przedstawia zapo.czątkowa­
na akcja kotoniarzy? 

Już na piel'wszej konferencji przed­
stawiciel klasowego związku Jurczak, 
pretendujący do roli czerwonego mar­
szałka, zapowiedział, że ze Z"'iązkiem 
"Praca Polska" konferować nie b<;>dzie. 
Stanowisko jego poparli oi'obl1~'m pis­
mem kierownic.\" Zjedn. Pol~kich Zwią­
zków ZawoclO\n-ch. 

Fakt ten nabiera znaczen ia, jeśl i 
się z,,-ażr, że Z. P. z, Z. jest odłamem 
dawnego Z, Z. Z. i uchodzi za sektor 
l"obotnicz~r "Ozonu". Ładnie ",~-gląda 
"Zjednoczenie Tal'odowe"' współpracu­
ją ce z socjal-żrdo-komuną nad l'ozbi­
janiem jednolitego stanowiska robot-

Samozatrucie 

ników w kwestiach gospodal'czych i 
zawodowych_ \ĄTidać z powyższego jak 
głęboko si<;>ga władza czerwonego 
"marszałka" na organizację Z. P, Z, Z., 
sko1'O pozwoliła ona użyć się za narz~­
dzi e walki przeciw narodowym związ­
kom "Praca Polska", 

STALY SPADEK ZAROBKÓW 
KOTONIARŻY 

Przed kilku .ieszcze laty zarobki 
robotników i robotnic w pr7.rmyśle 
dziano - pończoi'zniczym wynosiły: 

na okrągłYCh rnasz;\-nach od 50 do 
GO zł t~tgo(lnio\Vo - obcenie 20 do 30, 

na koton masz\'nach od 160 clo 200 
zł t~'godniowo - 'obecnie 40 do 60 zł, 

l1ap~'chacze zarabiają obecnie od 15 
do 2;:' zl t~'gocln iowo. 

Rzuca si(;' w oczy og'romna dyspro­
porcja w za1'obkach dawnie.i otrzym~'­
wanych, a obecnie, przy maks~"mal­
n,..-m wysilku ofo\iąg·aln~-ch; wszak dzi­
siejsze zarobki rzadko kied~' Ric;ogają 
30 proc. zal'Ohku sprzed k]lku lat. 

10 LAT '1'RUDNEJ NAUKI 
Kotoniarze - to najbardziej facho­

wo uzdolnieni rohotnicy, to. prawdziwi 
mi'lt1'7,Owie przemrslu, . umiejącr ob­
,ługi wać precyzrjne i skornpl ikowane 
ma:,zyl1~' pOllrZOHZl1lCZe, Aby zostać 
wykwalifiko\yonym koloniarr.ern, trze­
ba przejść różne szczeble produkcji, 
poznać tajniki masz~'n o tysi{)cae!l u­
rządzell - trzeba poś"'i~cić 10 lat na 
nauJ{(;'. 

żYDZI ZA WARSZTATAMI 
Żrdzi to prawclzi' .. , i mistrzowie w 

obejmowaniu co llajlukrat~' w])iej~z~-ch 
stanowisk, WCiskający sic także do fa­
bryk dziano _ pończosznicll.\"Ch. Mieli 
ułatwienia ze ~trolly fablTkantów, w 
l wiej części swych współplem iel1ców 
i niestet~-, tal(że ze strony majstrów 

na tle wątroby 
Samozatrucie bywa przycz,rną wielu dolegli· starość. Wątroba I nerki Sil organamI o{'zy 

\Vosci Ibóle artretyczne. laDlanie w koil!'i~{'b . szczającymi krew I soki ustroJu. 20-letllle do· 
bóle glowy. wzdęcia. odbijsOla . b61e IV wl\łro· świadczetllp wykuało. że ZlOls leczllicze .. Oho· 
ble, nie~mak IV ustacb. brak Apetytu, sw,el?e· lekinazn" H NiemoJew$kiego Jako tólciomo('zo· 
nie skóry. skłonność do obst,'ukcJI. lIIsm, I wy· pędne są naturaln~m czynnikiem OdCII\ŻM.lą · 
rzuty na skllrze. sklonnośC dO tyćia . IlldIM{'i. cym soki ustroju Oli trucizn "łll~nych. Hezpł:H-
Jezyl! obłożol1yl, Trucizny wewnetrzne wytwo· ne broszury otrzymat' możns w 18borntor'um 
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szczają krew, ni3~Czl\ orlfanizlll i pnyśpie8~RJ.. Niemojewskiego, \\'orszaw8 , No,,")' śWlnt nr. Ó. 
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Strajk 600 chałupników w Ozorkowie 
Ł ó d ź, 19. 2, \V Ozorkowi e wy­

I,uchl stra.il_ tkaczy chałupników pro­
[lukujących na warsztatach ręcznych 
tkaniny ella nakładców, 

Powodem strajku b~' ło. powierzen i e 
lJrodukcji kilkunastu tkaczom, którzy 

1'.' ciągu ostatniego strajku zgodzili się 
na niższą cenę i nadal na trch warUll­
l,ach pracowali. 

Na miejsce wyjechał inspeldor pra­
cy celem zlikwidowania powstałego 
Z8. targ·u. 

Przemysłowiec Jersak skazany 
na 2 mies. aresztu 

;;!U oblłi~allie zal'obków l'obollli/,'O»t 

Ł ó d ź, 19. 2. - Na ławie oskarżo­
llych w Sądzie Okręgowym w Łodzi 
zasiadł w dniu wczorajszym Józef Jer­
sak, przemrslowiec, znany z tego, że 
został adl11illi&tl'ae~-jnie zesłany do 
miejsca odosobnienia w BerezIe Kar­
tuskiej, 

JIl~pekcja pracr na. skutek sl<argi 
przPpl'ow.ad7.ilu kontl'ol~ 7.akludów Jl.'t'­
fo\aka w Zelowie i RLwirl'dzita, że obni­
żał on zarobki akordo\,"e o 45 pc t, 
dniówki o 30 pct, zarobków nie wypła­
cano w terminie Hel. 

\V rezultacie pociągniQto do odpo­
wiedzIalności JHsaka i kierownika fa­
bryk i Fel iksa Szrajbel'a., Referat kar­
ny Inspektoratu Pracy :;kazał Jersaka 
na. 75 dni aresztu i 300 zł grz~'wnr, a 
Szrajhera na 1.300 7./ gl'z~-wnr. Ta slcu­
tek ztoż.'.ll1ego odwołania obaj !"\tan~li 
wczoraj pl'zed Sę,clem Okręgowym w 
Łodzi. 

Są.d po rozpatrzeniu spra w .y skazal 

I 
Józefa Jersaka na 2 miesiące al"·~::;ztu, 
a SZl'ajbera na 410 zł grz~-\\'lly. \Y mo­
tywach Sąd wskazał, że Jer::;ak jest 0-
:::obnikiem wysoce aspołeczll~7m, gllyż 
przer, swe postępowanie tworzył zabu­
rzenia wśród robotników i ferment, sa­
botował zarzl;tdzenia władz i kara 
grzy\\"Il~' CllOĆb~' naj wyższa nie by/aby 
dla niego cloHtnte('7.l1~ reprf'sję. i <llatl.'­
go wymierzył karę pozbawienia wol­
ności. 

Zjazd Związku Powiatów 
Ł ód ź, 19_ 2. - \Vczoraj w {.od;d 

odbył się zjazd Związkll powiatów wo­
jewództwa łódzkiego, 

Na zjeździe omawiano zag'adnienia 
~zkolne budowy domów ludowych, 
rozbudowy sieci dróg i akcję popiera­
nia rolnictwa przez pOwszechne przv-
sposobienie l'Olllicze, , 

robotników, którzy nie bacząc n:1 inte­
res społeczny i llarodowy szkolili mło­
dych haluców na przyszłych kotonia­
rzy, Rychło jednak nastąpiło otrze­
ź\Yienie. Ci, kŁ6rz\- uauczali, dziś szli­
fuję. bruk, a ich miejsce zajmują ż~-­
do\\"scy ]Vlrtarze. Na ogólną. liczbę 9 
t~-. i~c~' rohotników, Żydów pracuje 
1.000. Jest to za~tl'a. zające zwycięstwo 
ekspansji żJ-c1o\Yskie.l na czrsto polski 
dotąd odcinek pracy zawodowej. 

HISTORIA STRAJK.ÓW KOTONIARZY 

Tak jak żydowscy neofici -stali siQ 
przyczsn ą ,ber.rohoc ia WHl"ód kolon i a­
rzy, tak do obniżki zarobków w nie­
małej mierze prr.rcz~" nił.\' siQ nieudol­
nie prowadzone strajki \\' latach ubie­
~d~-~It. Strajk w roku 19~9 lrwał 17 t y­
gocl n i i zakoll('z~-ł się zupełnę. klęską. 
kotoniarz~-, \\' roku zaś 1936 trwał 6 ty­
godni z t~"m sam~-m ]'rzuJtaten1, 

Rzecz prosta, że w~-,,' otr\\'al1ie straj­
ków przy wypełn ionych ramsz.ami 
składach, nie .jest odPowiednim mo­
mentem n:1 \rysu\yanie choćby naj­
sluszn ie .i~zych żądań ekonom iczn~'ch, 
alc nie hez prz~- ('z~" n~T jest takze n\o­
ralne ohlicze lud7.i al{cją strajkową. 
kierl1j~c~-ch. 

Za clol.\"chczasowe 11 icudane strajki 
koton i arz~' \Y~· łą.cz n Q. od powieclzia l ność 
pono~z(). klasowe związki, jako, że one 
dzierż~- ł.\' monopol na tym odcinku 
prac~T. Historia ~i(;' powtarza. Nie Zlnie­
uia się t~'lko takl~'ka komunizujących 
związków klasowych, które jakby na 
polecenie swych ż~-dowskich moco­
dawców, nkurat \Ytedr zapo,Yiadają 
slrojk kiecl.v protektor ich każe wy­
przedawać zopełnione składy, a sam 
jedzie na ... pomarallczową. kurację do 
Palestyny_ 

Robotnicy - kotoniarze nie dadzą. 
sil) sprowokować i oszukać. Robotnicv 
chcą pracować i 7.a pracę S\\'oją doma­
gają. się godziwrgo zaroblm_ 

Wlókn iarzom przrznano podwyżkę, 
pocl\\'~-żka tnka należ\' siC także robot­
nikom kotoniarzom. Powołane czynni­
ki winn~' zhadoć stan zatargu, ul(arać 
fahn-I(antów żnlo\\':'lkich za ich aspo­
łeczne stanowisko i ucz,'nić wszystko 
ab~' naprawif krz~-\\'dę .lalu!. dzie)e się 
polskiemu 1'0botniko,Yi kotoniarzowi. 

I( o t o n i a r z, 

Kalendarzyk sportowy Łodzi 
o gOdz. 11 w pnrku Ponin(o,,' 'kipgo 

pie!"w,;zp w Łouzi zawolly nardarsJd.J ~a 
motocyklami. 

O g'odz, 10 w Lngipwnlkarh zawody nar­
c\o!"slde o llogTodr, narriar!"lu\ "'. F. 

O godz. 19,30 wier7.ór literacko - Rpor­
towy w g'ml1cl1u szko ły \\'Iókienniczej 
prz~- ul. Ż!'l'olm:l, ipgo 11:'i. 

W salach straży pożarnej rlalszr cif,g 
zawodów R7.ermierczrch ł ł.ódź - Śląsk, 

O godz. 15 w bn~ellie Y:\[C zawody 
plywacJde o mistrzo. two I.orlzi. 

Dziś LKS organizuje wycieczkę do La­
giewnik na za wody narciarskie, Zbiór'­
lm o godz. ]0 na BI'z('zillskiej (knulcowy 
przyRtanek tram\\'lljo,,'Y)_ 
Pięściarslwo 

O godz. 10 przy uJ. Pio(rko\YSkie i 215 
odlJęllzie się wolne zebranie I(luLu Spor­
towego "Sportjon". 

Na dzień dzisiejszy h~lł planowany 
prZyjazd druiyny bokserskie j FOI'tu B~­
ma clo Łoclzi cel(,111 rozegnlllia meczU z 
drużyną Geyel·. Przyjazrl ten został jecl­
n~k przesunięty na marzec. Jak siQ ho­
\;~em ol~azalo J\OIC.ZYllSki po llleczU z 
Nte.mcaUI.1 w P~znnnlU u!"zkoclzil lewą rę­
kę l b.Elclzle muslaI pr7.ez parę tygodni pau­
wwae. l'oniewot glówną atrakcją l11ia­
la ąyć walka Ko1czyt"lsldego z O~Lrow­
skim, klpl'owlli!"lwo ~ekrji pi~rillr8kjej 
0l'YI:'!'a nie rltcialo . ię 7.godzić na przy­
Ja?() Fł~l'tLl Dpllla hez Ko.lezy!"! kiego i po­
stanowlła merz odwołać, 

Pierwszy wieczór sportowo - literacki 
~rganizowany przez łódzki Okręgowy 
Z~\'H\7:ck ~rkkontletyrzny odhędzie się w 
I1le rl,7. lel<:,._O. IJm. o godz. 19,;]0 w sałi Szko­
ły 1 t'l·.hllll'ZIl~ PI'7.crnyslo\yej przy ul. Że­
romskiego 11~J, \V części sportowej odbę­
dzie s.ię p.okaz zaprawy lekkoatletycznej 
pod _k!e~'. J1H!(l"lIl~(or~ !l1gl'. HadwmiskiclZ"o 
n.," aJ~.owJ:n i. l\.\~r~'!l~ le~vska podzielą sIę 
\\ J ażen~aml ohmpJJskll1ll. \V części arty­
styczneJ ~ystl.Pl chór "Echo", orkiestra 
[oW, "MonlUflzko" pod d~7rekcją. prof. Pro­
snal,a oraz al"tyści teatrów miejski~ 
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Zarzuciła mu ramiona na szyję· I 

Przytuliła policzek do jego policzka. 
- Najdroższy! - szepnęła mu do 

ucha. 
Teraz wiedział, że wszystko już jest 

w porządku. Nie musi wrgłaszać o­
wych przemówie6, które sobie tak sta­
rannie układał. Nie zażą.dała od niego 
żadnych tłumacze!i. 

- A gdzie Jake? - spytał nie wy­
puszczając jej z objęć. 

Barney stał jeszcze we drzwiach i 
teraz wetknął głowę do limuzyny. 

- Jake jest w drug-im samochodzie 
zaraz za nami, - powiedział, - razem 
z panem Rileyem. ~r .v wszyscy tu je­
steśmy. - Potem wsl,azał w.\ ' giętym 
kciukiem policjanta, siedzącego !la 
przednim siedzeniu obok miejsca szo­
fera. - A ten tam od władzy ma na 
kolanach gitarę, - dodał. 

- Gitarę? - zdziwiła się Zuzanna. 
- Tak, proszę pani, gitarę. To zna-

czy maly maszynowy karabin. 

Zatrzasnął drzwi i wsuną! się na 
swoje siedzenie za sterem, obok poli­
cjanta. Samochód ruszył. Przed nimi 
zabrzmiały przeraźl iwe sygnały moto­
cykli policyjl1~' ch, tworzących eskort!,: 

Hrabia prz\'ciskał Zuzię do siebie. 
- ,"Viesz teraz, że musiałem tak po 

stą.pić, - powiedział. 
- Ojciec mi powiedział, - odrze 

kła, - ale. _ . 
- Ale co, kochanie? 

_ - .Może nie powinnam ci tego po· 
wIedzIeć, - rzekła, - ale: to nie było-

~Trona S tlm~DO\VNIK, ponle(fdaYei, anTa H luTego I~ Numer ł! . 
! 

by ostatecznie zrobiło żadnej różnicy 
To znaczy, że ja musiałabym ci tak 
czy owak przebaczyć. Nie byłabym mo­
gła tego znieść. Nie potrafiłabym cię 
opuścić obojętnie, jakbyś postąpił i co 
uczynił. Nienawidzę walki! Myśłałam, 
że nie zdobędę się na to, aby patrzeć. 
jak bijesz BroIIskiego. Ale potem .. gody 

!.~~,%:f .#'~:F': . . . 

_ Tymcio jest oczywiście na wsi, - przez to powiedzieć, że policja specj~l .. 
powiedziała, - wczoraj wieczorem za-I nie na twoje osobiste życze~ie ,wyrezy-
wiozłam go do Hobb. sero'wała całe to przedstawIeme? . 

_ A więc, - rzekł, - to znaczy, że - Nie tylko dla mnie, ale dla .Cle-
już naprawdę nie masz wcale żalu do bie, dla wszystkich! Po. prostu, ze~y 
mnie! pokazać, że gangsterzy Ole mogą. SObIe' 

Zuzanna pocałowała go. SzepLa;a dokazywać bezkarnie. Ko~isarz przy-
mu coś do ucha. ale nie sJyszał słów. puszcza, że jutro już będZIesz w zupe.l-

./". ~ nym bezpiecze11stwie. Oni dostateczme 

--~ 

pokazali panu "Daj-mi" Halzowi i. c~­
łemu jego Ciemnemu SyndykatowI, ze 
takie historie nie !l1ają żadnego sensu. 

- A toś ich urządziła, - zawołał 
ze szczerym uznaniem. 

- To dlatego, że trafiłam właśnie 
na odpowiedniego człowieka, - opo­
wiadała. - 'Vy jaśniłam mu wszystko, 
a on powiedział, że zrobi, co będzie w 
jego mocy. I taki był wściekły, że nie 
wątpiłam w szczerość jego słów. . 

Ilrabia potrząsał głową.. - NIgdy 
nie byłbym wpadł na to, - rzekł, - że 
z taką sprawą. można pójść po prostu 
do policji. Nie wiedziałbym, jak im to 
tak bez dowodów wytłumaczyć, aby tę 
spraw Q \\'ziQli naprawdę na serio. 

- ',"cale nie poszło trudno, - po­
wiedziała, - po prostu powtórzyłam 
to \nz~·s tko, co usł~'szałam od 1ake'a. 

Zamilkli przeżywając w myśli raz 
jeszcze os tatnie godziny, pelne napię­
cia, niepokoju, walki ... i zwycięstwa! 
Reflektory kładł v białą. smugę na as­
falt szos,;. Z daleka zabłysły światła. 

Samochód stanął na granicy stanu. 

Przytuliła policzek do jego policzka. 

Policja Towego Jorku oddała cześć po­
licji Connecticut. Samochód ruszył sm­
nO\\'~'m szlakiem pocztowym w kie­
runku Bostonu. 

dostrzegłam. że chce ciebie uderzyć 
znienaclm. gdy ty rozmawiałeś z sę­
dzią. wrzeszczałam "Bij go!". Nie mo­
głam się przezwyciQż.\·ć. Zerwałam -:il,! 
z krzesła i wrzeszczałam razem z R1-
levem. 

. Trzymał ją "'ciąż jeszcze w obję­
ciach nie zważa.iąc na ból w prawei 
ręce. któr~' mu się dawał we znaki. 

- A gdzie Tymcio? - spytał. 

bo właśnie zaryczały syreny poli-
c.vjne. 

- Nie rozumiem, po co nasłali Ila 
ten mecz t.rle policji. - powiedzial 
hrabia. - mogliby już dać nam wrec;z­
cie spol<ój. 

- Ja wiem, czemu ich tu tyle, .­
powiedziała, - bo to ja ,ylaśnie pro­
siłam o nich. 

- Co? - zdziwi! się. - Czy chcesz 

drużyn;e atl~ielslde.i. któl'a tym samym 
zm;przy Sl~ w niedzielę ponownie w waice 
o ty tul mist,'l(Qw~ki z I\anadą. Gra byla 
bardzo za cięta. W ostatniej tercji Czesi 
przel-luścili rozpaczliwy atak na bramkę 
angielską. Anglicy byli drużyn8, lepszą 
indywidualnj,~, Czesi natomiast przedsta­
wiali się lepiej jako calość. 

- Jedziemy do domu, - powiedział 
hrabia. 

- Jedziem.v do domu! ...,..... przywtó­
J'z\'ła Zuzanna. 

. I poczęli rozmawiać szeptem, jak to 
tr1ko rozmawiać potrafi dwoje bardzo 
się kochając~'ch łudzi, którzy zeszli się 
znów po długich miesiącach rozłąki. 

KONIEC. 

só,w wszyetkich okręgów kolarskich. Oba 
zebrania odbędą się w sali PolSkiej YMCA. 

Pięściarstwo 
IndywIdualne mistrzostwa Poliki w 

gl·upach odbędą się w dniach 2 i 3 kwie­
tnia. 

Mistrzostwa hokeiowe świata w Pradze 
Automobilizm 

Wyjazd członków Polskiego Touring 
Klubu na międzynarodową wystawę samo­
chodową w Berlinie. nastąpit we czwartek 
o godz. 8 rano. \V \'I-'ycieczce wzięlo udzial 
~;) członków ldubu na 2~ samochodach i 
iednym autobusie. 

W grupie pierwszej, do której nalet~ 
OZB Bialystok, \Varszawa i Wilno, mi­
strzostwa rozegrane zostaną w Białym­
stoku. 

W grupie II w Łodzi udział biorą mi­
strzowie OZB Łódź, Kraków i Sląsk. 

I(anada ~«pe'll-'nila sobie już 'ł,l'icen'ł,;str~ostu'o śldata -
S~u'ecja u'ygl'ywa ~e S~ł.cajcar;q 

P r a g a. - W przedostatnim dniu ty­
godniowych zmagań o mistrzostwa świata J 
w hokeju na lodzie rozegrano w sobotę , 
pierwsze spotkania finalowe. Poza tym 
w sobotę po południu odbyło się jeszcze 
spotkanie o piąte miejsce w klasyfikacji 
ogólnej, w którym Szwecja najniespodzie­
wunicj zwyciężyła Szwajcarię, zajmując 
tym samym piąte miejsce w tabeli mi­
strzostw. 

Z sobotnich finałów na wyróżnienie 
zasługuje nieznaczna przefrana drużyny 
niemieckiej w walce z Kanadą. Niemcy 
w niedzielę staną więc do walki o trzecie 
miejsce. Zwycięstwo Kanady zapewniło 
reprezentantom liścia klonowego już co­
najmniej wicemistrzostwo świata. Kana­
dyjcr.ycy po tej wygranej staną do walki 
o pierwsze miejsce w tabeli ze zwycięzcą 
spotkania sobotniego Anglia i Czecho.,I,)-
wacja. \ 

wyrównaną i walczyla niezwykle ambit­
nie. Bramki dla Szwecji strzelili Eng­
berg i And(~J'~~cn. 

KANADA - NIEMCY 1:0 (0:0, 0:0, 1:0) 
NlCznaczną wygraną w spotkaniu z 

Nil'mcami za\\ clzi ęcz a]f.l, Kanadyjczycy do­
skonalszej jddzie na łyżwach. Niemcy 
walczyli z cal~'m zacięciem i niezwykle 
ambitnie. Chwilami byli nawet drużyną 
równorzędną. ale obrona kanadyjska by· 
la nie do pokonania. Jedyną bramkę 
strzelili J\:nnaclyjczycy, którzy w ostatnie} 
tercji rzuc11i na szalę wszystkie swoje u­
miejętności, przez Brouce'a. 

ANGLIA i CZECHOSLOWACJA l:' 
(0:0, 0:0, 1:0) 

Najważniej sze spotkanie soboty, roze­
grane wieczorem na stadionie lodowym: 
przyniosb ciężi,o " 'ywalczone zwycięstwo 

Powrót wyciecz<kowiczów z Berlina na · 
3tąpi w dniu·2G bm. 

I 

Kolarstwo 
Kary na kolarzy. Pol<3ki Związeli: Kolar­

ski ukaral iednoroczną dysl<:walifikacją za 
zachowanie się nielicujące z godnością 
sportowca na<3teDujących lódzkich kolarzy: 
Jaskólskiel!o i Raaba (Wima). Bednarka 
(Hesursa Zduńska Wola), PiIl<:owskief.!o 
(Norblin GlÓwno). Olejaka (ŁTI(). dysl""a­
lifikacja kOI1CZY się w dniu 30 września rb. 

Poza tym PZl" Jkaral dwuletnią dy­
skwaJifil,acją b. kiero\\'nil,a sekcji kolar­
skiej Wimy. Cezarego Ulrysa za szkodliwf\ 
działalność w sporcie kolarskim. 

Walne zebranie PZK odbędzie się ·defi· 
nitywnie w niedziele 27 bm. W przeddzień 
zebrania odbędzie się konferencja preze-

Wieczorne spotkanie pomiędzy Anglią 
i Czechosłowacją przyniosło dość szczę­
śliwe zwycięstwo dl'użynie angielskiej, 
która w rzeczywistości raczej wygląda 
więcej r.a kanadyjską, jak europejską. -
Niedzielne spotkanie I{anady IV walce o 
tytuł mistrza świata zapowiada się bar­
dzo emocjonująco. Anglicy w sobotniej 
wyg-ranej z Czechosłowacją zdobyli po­
nownie tytul mistrza Europy. O tytuł 
wicemistrza Europy walczyć będzie Cze. I 
choslowacja z Niemcami. 

PŁASZCZE CECiIELNICZE 

SZWECJA I SZWAJCARIA 2:0 
(0:0, 1:0, 1:0) 

Szwajcaria zagrała to spotkanie znacz­
nie słabiej. Gracze szwajcarscy byli wi­
docznie zdt'!prvmowani przegraną piątko­
wą z Czech,)słowacją. Akcje ataków zu­
pelnie .lie kleiły się. Gra przy tym była 
bardzo ostra. Szwecja nie była drul~-ną 
lepszą, . UT ... WM:VRikich liniach bardziej 

C> .. 
ZAKł...-ł.DY I~RZEU \ ' SŁOWE 

CZĘŚCI ZAMIEnnE DO 
PIECÓW "HOFFMAnA" 

RUSZTY 
ZE SPECJALNYCH STOPÓW 
O WYSOKIEJ ODPORNO~CI 

DOSTARCZAJĄ: 

lVEIGT S. A. 
..... ODZ, SEN.olTORSKA 7'/8 

W grupie III we Lwowie udział bior~ 
mistrzowie OZB Lwów, Lublin i Wołyń. 

W grupie IV w Poznaniu udział biorą 
mistrzowie Poznania i Pomorza. 

Finaly rozegrane zostaną w Lodzi w 
dniach 23 i 24 kwietnia. 

Atrakcją niedzielnego spotkania IKP -
KKS będzie pierwszy występ Taborka w 
barwa ch IKP po powrocie z Warszawy. 
Otrzymał on już zwolnienie z "Warsza­
wianki" i wrócił do macierzystego klubu; 
Taborek walczyć będzie w wadze półśre­
dniej z Szymallskim. 

Dziś o godz. 12 w gmachu Teatru Kame­
ralnego odbędzie się mecz bokserski IKP 
- Kali ski Klub Sportowy. W zawodach 
wystąpi Hent'yk Chmielewski po raz 
ostatni jako amator_ 

Piłka nożna 
'": LilIe walczy w jutrzejszą niedzielę 

zoopol Polski Zachodniei w składzie: Ma­
dejeld; Gemza i Szczepaniał(; Piec II, Nytz 
i Dytko; Piec I. Piontelk. Wostal, Wilimow­
ski i Wodarz. Jako rezerwowi wyjechali 
Pawlowski, Michalski. Góra i IIabows!:i. 

W poniedziałek Polacy walczyć będą. w 
Lens. 

Piłkarze nasi nie znajdują się w zbyt 
zachęcającej formie, jak to wykaza! mecz 
tr~ningowy· w Katowicach. Wyjdą oni na 
bOIsko. po trzymiesięcz,nej przerwie. 

'Ze Szwajcarią gramy jak wiadomo w 
d~iu 13 marca. Drużyna naszych przeciw­
l1lków uzyskała w dniu 6 bm. w l\olonii 
wynik nierozstrzygnięty (1 :1) z -iemcami. 
Sędzia Anglik Rudd ogłOSi! w prasie an­
gielski~j ciekawe uwagi na temat te{!o me­
czu tWIerdząc, że do sukcesu Szwajcarów 
przyczyniła sill doskonała obrona Lehman­
Minelli. Tylko dzięki tej obronie Niemcy 
meczu wygrać nie mogli, chociaż chwila.~ 
mieli nrznmiataiaca nl'Zcwage. -
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.....,- - Nie płacę. Będę w dyrekcji osobi~cie i sprawę 
załatwię, 

- Załatwi pan, albo nie załatwi, To się jeszcze 
pokaże, Tymczasem muszę zają,ć urzą.dzenie, Służba, 
Zanim dojdzie do licytacJi, będzie czas na zmobili­
zowanie pieniędzy, Tylko że to będzie kosztowało 
wtedy słono, .. 

W godzinę późnieJ, na wylakierowanych przez 
Turczańskiego kotłach i aparatach. świeciły białymi 
plamami naleoione kartM egzekutorskie .•• 

x. 
Któregos dnia przybyli niespodziewanie do fa-

" bryki obaj dalsi udziałowcy firmy: doldór Luczyński 
1 elegancki Boleś Węgrzyn. właściciel chemicznych 
zakładów przemysło\<\'ych w Warszawie, tudzież ge­
neralny zastępca "Olea. Montanna" na stolicę 
i Gdańsk, Boroniecki. który po powrocie ROA'owskiego 
1 maszynisty ·miał więcej wolnego CZasu, witał przy­
jaciół z niekłamaną.. radością... Doktór Luczyński był 
tu już z komisję. kolaudacyjną" ale Węgrzyn, !<tóry 
w przedsiębiorstwo karpacIde wpakował na ślepo po­
kaźne pieni~ze, o~dadał Czarnohorę po raz pierwszv 
w żvciu, Zna} ią, z licznych OpiRÓW prasy i z opowia­
dań znajomych, ale nie wyobra7.ał sobie. by ów zaką.­
tek Polski nosindnł tyle dzjkje~!O. nif'porównanego 
uro1nl. 'VirlJ\Omieiskirmu paniczowi nie chcialo się 

też w głowi" pomieścić, by w miejscu tak niedostęp­
nym można było clź\vig-n:;tć spor~ fabrykę i sprowadzić 
aż tuta.i ciężkq, mas7vn"rie. 

Podziwiano z szczerym zapałem dzieło rę.k Bo­
ronieckierro który oprowadzał gości po gmachu, po­
kazll.iac mas7.vnerie i wtajernnjrza.ią.c warkuna fa­
bryk::tcii eteru kosodrzewinowego, Wszystko tu urzą­
dzono z duż~ ekonomi::) mieisca i aparatury. Więk­
szość pracy mcch:wicznej spełniał Homulec, oplątany 
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W fabryce czyn!1i doświadczenia na wlasnfł ręKQ 
klerowdk Rogowski i maszynista. Turczański, Ro~ 
gowski. pozostawiwszy raz przez zapomnienie butelkC) 
z surowym olejkiem w miejscu nasłonecznionym, za~ 
uważył nazajutrz, że eter. dotych, koloru blado zielo­
nego stal się ni stę.d ni zową.d czysty jak !Woda i kla­
rowny, co uzyskiwano dotych. jedynie przez rel<Łyfi­
kacje; z dodaniem wody i pewnej ilości nadmangania­
nu potasowego. przy czym tracono około 20 pct surow­
ca, Zaskoczony tym odkryciem. powtórzył ekspery­
ment z tym samym wyni1<iem. Boroniecki sam się tym 
zdumiał. Po dalszych doświadczeniach zaofero\\'ał do­
tychczasowym odbiorcom nowy ten gatunek po cenie 
10 pet tańszej, na czym sam zarabiał nieoczekiwanie 
również 10 pet. Firmy zaal<ceptowały ofertę, którą. dla 
ostrożności opróbkował. zaś Rogowskiemu spadła jak 
z nieba do§ć znaczna gratyfil{acja, 

Turczaflsl<i wysilał się nad usprawnieniem l<adzi 
ekstrak<towych i ekshaustorów. Gotowano tu nieod­
parowaną. wodę, wypuszczanI) z ap,aratów kurkami 
spustowymi. Płyn był ciemny. o dużej zawartości 

składników nielotnych, iak garbniki. żywica i ciężki 

olej. Po wygotowaniu otrzymywano masę ci~gliwl)., 

kleistą.. o konsystencji miodu pszczelnego, koloru bru­
natnego. Był to produl<t poboczny, podobno niezrów­
nn.ny w schorzf'niach na ischias. reumatyzm i na bóle 
nerwowe. Doświadczenia na chorych w szpitalach. 
sanatoriach i zakiladach ką.pielowych miały to nieba­
wem realnie potwierdzić, co w teorii farmakologii 
uchodziło od dawna za niezbity pewnik. 

Od czasu ostatniej interwencji w Warszawie nikt 
firmie w pracy nie przeszl<adzał. Jakby o .lei istnieniu 
zapomniano- Brodaty inspektor przestal ' bróźdi1ć, 
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przeszedłszy na zasłużoną emeryturę, Boroniecki nie 
żartował i słowa dotrzymał. Nie zemścił się za odmó­
wienie kolaudacji, ty11\O za brak etyki. Czło\ .. ' ieka o ta­
kńm horyz.oncie myślowym uważał za wielkif'go 
szkodnika, zwłaszcza na odpowiedzialnym stanowi­
sku urzędowym, 

W miesiąc później zainteresowała się fabryką 

straż graniczna, Jednego dnia zjawił się w zarządzie 
przodownik w asystencji dwu żołnierzy, żądają.c do­
wodów osobistych tudzież okazania zezwolenia na 
przebywanie w pasie pogranicznym. Boroniecld wy­
legitymował się zagranicznym paszportem, za to do­
stało się Rogowsldemu i Turczańskiemu, Ich obu 
wysiedlono, jako nie mających żądanych papierów, 
Huculi się nie liczyli. gdyż mieli stałe przepustki. 

Cios spadł niC'oczeldwanie. Badanie dokrumen­
tów w pasie pogranicznym moglo uchodzić równie 
dobrze za czynność urzędową, jak i chęć sekowania 
przedsiębiorstwa . Boroniecki węszył to ostatnie. Brak 
dwu ludzi. sfanowią.cych ni ejako jego sztab osobisty, 
wtajemniczonych we wszelkie arkana fabrykacji, mógł 
spowodować niepożąd ane zamieszanie w uporzą.dko­

wanym systemie pracv, kto wie nawet. czy nie mate­
rialne straty. Rogowsld, ial{Q dawny żołnierz. tkwił 
na posterunku z oddaniem, od świtu do nocy, On to 
trzymał w ryzach cała. załogę. Dyrektora uważano nie­
wą.tpliwie za najwyźszf). instancję. ale do wielu spraw 
się całkiem nie mieszał. zdając się w zupełności na 
zaufanego podwladnep;o, z kiórym żył na stopie przy­
jaci('l~ldej . Rogowski 11ldzi oddalał i przyjmował, ro­
bił ezystl,ę pocllllg \vhumego uznania, kontrolował. 

awansował. Nawf't oicif'c Marijld, mistrz Wintoniuk. 
jemu podlegał i bał się go z całej duszy, ani się domy­
ślaiac, że w my~J (hC::l, l'pfnego polecenia dyrekitora, 
mIano go za osobę nietykalną, 
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- Tak~ ale może być fałszywa, Ja muszę to uzgod~ 
nić bezpośrednio z robotnikami. 

- . Ładnie panowie traktujecie służbodawców! 
Oby wam irh nie zabrakło! - syknął z· pasją, 

Na szczęście lista płacy pokrywała się z zapoda­
niami ludzi. Boroniecki nie fałszował. W tym wglę­
dzie nie chciał być zdany na łaskę i niełaskę pierw­
szego lepszego fabrycznego ciury. Choć stękał z powo.­
du wysokości składeK, uznawał je za zł.o k\lnieczne, 
Sam niegdyś ubezpieczany, podzielał zdanie, że Każdy 
pracujący ma prawo do opipl(i ze strony służbodawcy 
względnie ubezpieczalni na wypadek choroby lub nie­
szczęścia. 

Nazajutrz gość, załatwiwszy się z kontrolę,. zgło­
sił się w zarządzie. Miał minę niewyraźną; noc prze­
spał z robotnikami w kolebie. 

- Cóż? W porządku? - przywitał go drwiąco 
Boroniecki, 

- Nie całkiem, Mam tu jeszcze nie wielką pre­
tensię: kilkedziesią.t złotych za zaległe składki i grzy­
wnę tysiąc złotych do sciągnięcia". 

BOToniecki myślał, że śni. 
- Pan kpi? Za co na przykład? 
- Firma nie zgłosiła do ubezpieczenia partii Ślu-

saruka w czasie jego robót w rezerwacie. 

- Rozumie się, że nie. Miałem umowę z ~lusa. 
rokiem, nie z jego ludźmi. To hyły roboty akordowe, 
Co najwyżej on miał obowiązek zgłoszenia, 

- Tyczasem Ślusarul{ nie zgłosił, a pan za to 
beknie., , 

- Nie pańskła rzecz, 
- Pan płaci, czy nie? 
Boroniecki miał wiello}. ochotę złapać cynicznego 

urzędniczynę za kark i wywalić nim drz\"i , ale się 
pohamował. 
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W każdym zakątku n a świecie 'żyją Polacy 

Madagaskar, wyspa przyszłości ży­
dowskiej, centrum zainteresowania 
państw obarczonych ciężarem "gości" 
żydowskich, wyspa - producent naj­
większy na świecie - rafii, ma w gro­
nie · swych mieszkal'l.ców także grono 
P()laków. 

Wspominaliśmy o tym w jednym z 
naszych reportaży o krajach egzotycz­
nych, pt. "WYól'Pa Mada.gaskar". Obec­
nie okazuje się, że ta luaina bogatych 
złoży węgla, grafitu, miedzL antymo­
nu, złota i srebra, kraina stale odczu­
wająca brak pracowitego robotnika i 

Księtniczka maJgaszów rodu królewskiego 

kapitałów do intensywnej eksploata­
cji tych skarbów o miHonCfflej warto­
ści, jest także PTZybr~ ojczyz~ ki'l­
ku Wielkopolan. Żyją oni w morzu tu­
bylców, zwących MaJda~askar w SiWym 
języku "Nosio Dambo". 

O tYch pionierach wielkopolskich, 
wiodęJcyCih żywot z dala od Ojczyzny, 
pisze nam - w nawiązaniu do nasze-

Wyschnięte koryto rzeczki. 

WIGILIA POLSKA W MAJUNDZE 
Od prawej stoją: pp.: Obst, Śluszański, śp. Górski, Górska, Drutkowska; klęczy z bo­

ku M. Gi erliński. 

go reportażu - Jeden z naszych Czy­
telników p. Cz. G. 

Pisze on, że ci rdzenni Wielkopola­
nie udali się na Madagasl"ar, aby s'zU­
kać przygód i JYl"acy, Jako ludzie mło­
dzi, mają.c zaledwie 19-21 lat. 

Sa. nimi: abs t Józef, rodem Slpod 

statnio wymienieni przebywają na 
Madag,a,skarze od 12 do 10 lat. W swej 
walce o byt przeibyli Madagaskar 
wszerz i wzd·łuż. 

Przeszło dziesięcioletnia plraca w 
różnych częściach Mwdaga.s'k.a,ru dała 
im możność dokładnego poznania kra-

lHisjonarze w objeździe. 

Gniezna, doświadczony kupiec, praC'U­
j~cy od blisko 20 lat przeważnie w "ra­
fii"; Kazimierz Drutkowski. rodem ze 
Śmigla, dyrektor filii francuskiego 
.domu bankowego; Marian GielI'liński, 
rodem ze Śremu, kierownik filii po­
ważnego szwajcal~skiego przedsiębior­
stwa eksportowego: Lucjan Gierliń­
ski, również rodem ze Śremu. który 0-
becnie na własną rQkQ eksploatuje nie-­
przehrane lasy madagaskal'skie, wy­
syłając dJrzewo przeważnie na wyspy 
Reunion. Maurycego i inne. Czterej 0-

ju i waTunków bytowania. "Mam wra­
żenie - pisze nasz Czytelnik - że do­
świadczenie i znajomość kraju przoo: 
tych ludzi mogłabY- w nie.iednym być 

Malgasz. murzyn-tubylec, na swej 
zagrodzie. 

pomocna komisji rządowej do bada­
nia warunków emigt'acji." 

\Vraz ze swymi uW3Jgami informa­
tor nadesłał nam szereg ciekawych 
zdjQt.. obrazująCYCh żyde na Madaga­
skar~e. Zdjęcia. te reprod.uk~~ 
obok. 
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Twarzą w twarz z słońcem i błękitem. 

Kariery gwiazd filmowych 

Niezwykła "kariera" 
Charles Boyer'a e 

Różne bY'wają kariery, Są takie, któ ' 
re tworzą trud calego życia, wytrwały i 
niezłomny wysilek woli człowieka. Są i 
takie, które stwarza trud krótkotrwały -. 
a czasem w-cale nie trud, bo ... przypadek. 

Ot, np. kariera słynnego aktora filmo­
wego, Charles Boyera. Trudno tu mówić 
o wysiłku całego tycia, trudno nawet mó­
wić o odrobinie chocby pracy ze strony! 
aktora. A jednak ... zaszedł at do więzie­
nia. Było to tak. 

W miasteczku Saint-Omer jedna z wy. 
twórni nakręca obecnie film, w którym 
występuje m. in. Charles Boyer w roli ban­
dyty. Pewnego dnia przed więzieniem w 
Saint-Omer zjawił się, prowadzony przez 
trzech autentyozny>eh polkjaJnt&W artysta., 
z kajdankami na rękach, z pochylonym 
wstydliwie czołem i oczyma, utkwionymi 
w ziemię. 

Aktór tak świetnie odegrał rolę bandy­
ty, te tłum, który zebrał się przed więzie­
niem na widok aparatów, służących do 
robienia zdjęć filmowych sądził, iż scena 
ta bynajmniej nie należy do filmu, w 
czym utwierdzał go jeszcze widok tn:ech 
autentycznych, powszechnie znanych w 
miasteczku policjantów. 

Dotąd wszystko w porządku. W pewnej 
chwili olbrzymia brama więzienna otwo­
rzyła się, by za chwilę zamknąć się za "a­
resztowanym" i poliCjantami. 

Artysta lepiej grał bandytę, nit sam 
przypuszczał. Dozorca więzienia, znając 
dobrze policjantów l widząc przygnębioną 
minę człowieka, którego ci przyprowadzi­
li, przystąpił natychmias t do załatwiania 
formalności wpisu na listę więżniów.; 
Charles Boyer, a wraz z nim policjanci, 
począł się głośno śmiać. Dozorca jednak 
nie pozwolił si.ę wyprowadzić z urzędowej 
powagi i równowagi i chciał koniecznie 
czynność swą doprowadzić do końca. Trze­
ba było dopiero interwencji powiadomio­
nego o wszystkim dyrektora więzienia, & ... 

by uchronić Boyera od prawdziwych kra-l 
tek więziennych. 

. * 
Czyż to nie wspaniała kariera? I jaK­

żeż niezwykła.... Ze stawnego aktora a.­
wansować na - więźnia. (1. welm.) 

:::::::s 

Aparat do mierzenia apetytu 
:Uc~eni, .pracują,cy w. jednym z amery­

kanskIch . mstytutow bIOlogicznych bada­
Ją obecme szereg śro.dków podniecają­
cych aIJ~tyt.. Ch~ąc .lak najdokładniej 
s~rawdzlc dZl.alame różnego rodzaju środ­
kaw pobudzających apetyt, uczeni skon­
struo,~~l.i specjalny aparat, który mierzy. 
"ostrosc' apetytu. Często na widok sma­
km:vitej potr~.wy mówimy, że "ślina sama 
leCI do ust. Ot~7, aparat, wymyślony. 
p~zez uczonycl~, opl~ra się na tym fizjolo­
(5lc~~YI? z.lawlslm. I służy do mierzenia 
Ilo~CI sImy, w~dzIelane.i po zużyciu ape­
rytnvu. DOŚWIadczenia przeprowadzono 
z grupą .studentów, podsuwając im nie tyl­
ko apel'ltyw~, ale nawet mierząc reakcję 
~uczołów ślmowych na samo wspomnie­
me smacznych rzeczy. Jednemu ze stu­
dentów kazano wymówić wyraz ciastko" 
Aparat do mierzenia ostrości ap~tytu wy~ 
ka~a~ stos~nlw",:o najmniejszą ilość wy­
dZIelmy ślmo\~eJ. Na W~k namalowa­
n~go CIastka Ilość wydzleliny była już 
WIększa, .a na WIdok samego ciastka apa­
rat IlareJestrowa.ł lO-laetae swiększeni4 
... ,.,.,.d.iAl ... j_ Au..... - . 



Z dziedziny 
wynalazków 

Sztuczna kość słoniowa 
- Dzięki specjalnym metollOln produlicji, 
udało się uzyskać masę ;;ywic;mą o nie­
zwykłej trwałości, przewyższajf\cej nawet 
niektóre rodzaje stopów. między innymi -
brązu. 

Brąz hył rlotychczns najczęściej urywa­
nym stoprm do wyrobu lyżpk w walcow­
niach. Dotychczasowe lM.y"ka zngl'zcwa­
ły się sz~' bk'o i wymag-nly d'nżo tlU";ZC'7.ll Jllt 
chlodzenie i lWI1SPl'\varję. ł.o;i;~ska ze 
sztucznej żywicy, m::ljr[ tę wyh:zośl', że 
chłodzić je mOŻ1l3 zwyl; !:, wodfl. !:'zlurz­
na zywica zaslflpić może równ if'ż, ptz~' 011-
powiednim spl';>pal'ow::Iniu lwść słoniową· 
Nie długo wil~c będziemy mieli ZI' sztucz,~ej 
żY'wicy bile tfo p:ry w bil,Inl, OZllohllt' ,;pm­
ki, guziki, broszki I tysiące innych rzeczy. 

Benzyna z drzewa 
Po dziesięcioletllich })l'zygotowani::lch 

rozpoczęlo obf'cme w Sz·.\'l'cji wydobywa­
nie z oclpadl,ów drzewnych i d"zrwa gor­
szych gatunl,ów 01f'j6w i benzYIlY. . ' owy 
p.a.teM znl'ltosow::Iny hę(lzie w fnhn'('r bu­
dowlanej w Persll'Op w pol ndnowej Sz",e­
c.i:i, która to fabryka ma być lll·llcll()IIJiOIla. 
w '.styczniu lDj8_ 

Nowe zaklncly przerabiać IIp.df\ 10,000 ton 
drzewa rocznie. z czego otl'l)'wa SJp' 3;) pro­
cent olejów j benzyny. nil'7.a.leżnie 011 wie­
lu wartościowych produktów <!ollntkowych. 
1'Ii'Owy wynalazek obniży podohno l;oszty 
prdukcji tak, że mimo wysol,ich cen drze­

wa, cena ·benzyny syntentycznf'j nie odbie­
gałaby od cen benzyny naturalnf'j. 

Wsadzanie zęb6w wyrwanych 

Pod wzgledem ulepszeil w sztuce wyry­
wania zębów i ich naprawy górują na ca­
ły świat dcntY:'ci wiedeńscy. Pewirn den­
ty,'lta wiedCllski, dr n. Schnei(łcr, wynn lazł 
ostatnio nową metod~ zabiegu dentystycz­
nego, który wydaje się nieco dziwny. 

Dr Schneider, wyrywa poprostu ctiory 
ząb i na jego miejsce ", .. tawia ząb szlucz­
ny z korzeniem ze dota i kości słoniowej, 
a często wstawia ząb wyrwany napowrót. 
Ząb taki wpuszczony w jamę zębną umac­
nia się w niej w ten sposób, ~e nie różni się 
ni.czym od nnturaln('go. Czy metoda ta 
będzie skuteczną poka~e czas. 

Dasz pracę rodakom, 
oszczędzisz got6wki 

Gdy palić będziesz tylko 
,.' , 
l' "O,ZONOWHI" 
'. p 2134·21.34 

Materiał % wody morskieJ 

"Na ostatnim kongresie chemików nie­
mieckich był przedmiotem dyskusji wy­
nalazek dra Lllnde'go, puzwalający nu do­
bywanie materiału wybuchowego z ... wody 
morskiej. \V morzu ro~nie specjalny ro­
dzaj wodorostów, których popiól 7.awiera 
potas"kwas fosforowy, jod, }Jrom i dla che­
mika, najcenniejszy prdukt mannil. Skład­
nik-ten pO$zuldwany jest przez bakt('l"iolo­
gów i wytwórców materiałów wyhucho­
wych, ],tórzy produl<ują tzw. hC'xanilro­
mannit, śro(lek wybuchowy o dużej sile. 

Poza tym wodorosty te dają sldadnikl 
potrzebne",,,,, przemyśle kauczukowym, jak 
i przy wyr(}bie sztucznega jedwabiu. Jecten 
ze skladników wodorostów morl'lkich jest 
ni'ezwykle pożyteczny w przemyśle ś"od­
ków kosmetycznych. Jerlnym stowem nie­
pozorne wodorosty morskie, okazały się 
materiałem niezwykle cennym, którego 
pełne wykorzystanie otwiera przed chemią 
i-przemysłem nowe szerokie możliwości. 

Pątent na deszcz sztuczny 
n.\VU asystpntów politechniki budapesr.­

'teIlskiej opatentowało sposób na wytwarza­
nie ~ztucznego deszczu_ \Vynnlozf'k ten o­
party jest na zjawisku 7.aohs('rwownnym, 
po wielkich poŻ::Intch. po l<tórych masy dy­
mu, unoszące się w gÓI~ zamieniają się w 
chmury i po pewnym cznsie spadają w 0-

kQli~y w formi.e drobnego deszczu. India­
nie dawno znają ten sposób wywolywania 
sztucznego deszczu i w czasie wielkich 
51.łSZ, pragnf\c uchronić się od klęski, pod­
palajq prerie. Nn por1stnwie dość ścisłych 
oblicz('ń wyna lazcy dOf'~złi do wn iosku, ~e 
koszt wywoływania s7.tuc7.nrgo deszc7.11 nie 
prze,krocz)V- 100,000 pengoe i trzeba. !Jędz ie 
zutyć okolo 1 miliona kg nafty w specjal­
nie skunstmowanych. do t('go aparalach. 

Znieczulanie elektryką 

Profesor Jakowiew z Leningrarlu miał 
odczyt o możliwości zastąpienia narkoty­
ków, jak et('r luh chloroform, }>rzez Pl'fld c­
lektryc7.ny w celu mif'jseowe~o 7.nicl'7.\lle­
nia przeli operacją. 

Sposób ten ma przewyższać stosowane 
obecnie środki dzil!ki temu, te d7.iałanie jr­
go ustaje nil'zwłocznie po przerwaniu prą­
du · l)ez wywołania jakichkolwiek }H'zy­
kryeh nastr;pstw. 

Wynalazca twierdzi, ~e proponowana 
przezeń metoda specjalnie nadaje sit: do 
dentystyki i przy porodach. 

Dr JaJwwlew nie porlaje jednak ani na­
pięCia, ani rodzaju prądu bez czego sto­
sowanie jego metody nie jest motliwe. 

Zainteresowanie meczem bokserskim 
mir.dzr PoJskl\ a ~iemcami było z.apra~v­
clp. olhrzymif'. Jeśli by porówn~ć l~ mia­
ra bokserską, to trzeba by powIedzleć, że 
pl:zewyższalo o głowę niebotycznego Pi­
lata. 

\V spoleczno:sci sportowej zapanował 

prawI!7.iwy obll!rl. Gorzej wybuchła 
prawdziwa epidemia głośnej dzisiaj pry­
szczycy hokscl'sJ,;irj, która rozszerzyła się 
w sposób zastraszajqcy. Ulegli jej rów­
niez Indzie z tą dziedziną spcrtu, nie ma­
jący nic wspólnego. Mimo rozpaczliwych 
wysiłków samoobrony ofiara epidemii 
pucH stateczny skąd inąd I{azimierz Grus, 
mislrz sztuki poniekąd dalekiej od sztuki 
bokserskiej, tudzież poclpisany. 

Poszliśmy ... - ,v--' ') zobaczyć - tłumaczył Grus 
za,aiiIIIIllożna się CZf'goś nauczyć. Ni-

gdy l~iadomo. na kogo się człowiek 
nadzieje ... 

- Mistrz ma nndziejfl nadziać się na 
kogo? - zajJaduję. 

- "'indomo - rozmaicie kończą ~ię 
posiedzenia to\\'ar7.Y51de... Boks jest le­
dynym rodznjem sportu, który można 
skutecznie uprawiać dla prywatnego, sen­
sowego użytku. 

- Mądre słowo rzekliście. mistrzu. -
Przypominam sobie, jak to dobrodziej .. _ 

- Bez tego - przerwał mistrz - CI) 

bylo, to my wiemy. ]\[usimy palrzeć w 
dal i pamiętać. że boks to nie dług. z któ­
rym nie nal('ż~' się śpieszyć. To jest jedy­
na dziodzina, ldóra wymaga, aby nic zwle­
kać, lecz dawać. dawać jak najwięcej a ni­
czego ~ię .,o.clbierać. 

Z takim pouczeniem doświadczonego 
przyjaciela i niepośledniego, jak widzi-

my, nzawcy przedmiotu siedziałem w ol­
brzymiej sa li reprezentacyjnej, odseparo­
wany ocl Grusa, któremu los przeznaczył 
inne m icjscf>. 

Obok mnie siedział rasowy warszawia­
nin, który przyjechał na mecz pociągiem 

popularnym_ • .,gdyz nat.ur~ taką .Ta, te 
l,ażde wo.1kie musowo WIdZieć musI. 

Sala przepełniona do granic l!lożliwo­
ści. LllLłzie, placąc po 10 zł za bIlet, b~a­
gają liternInie. żeby ich wpuśc.ić, pome­
"':li !'późnil się o pięć mll1ut l salę za­
ll1knieto na żelazne sztaby. Od razu po-
znnć, 'że w::Il1,a pójdzie na calego... . 

Nabita do ostalni<'go miejsca galerIa 
daje folgę swoim u('zuciom. Speal,er na­
wołuje przez głośniki, żeby zdJać .kapelu­
sze - robi się nastrój zgola podl1Josly_ 

- Panie, ściągnij pan głowę z },arku, 
bo nic nie widać. Pan jesteś zbQdowany 
na mieisce dla stojaków - wola mój sa.­
siatl-\\'arsza wiak. 

Galf'l'ia poczyna żyć swoistym życiem. 
I, iedy speal;:er radiowy zapowied~iał 

"z zacięciem", "proszę państwa pr.oslI~lY 
0-0-0 nie okrzyki. na sali rozległ SIę me­
samowity ryk, połączony z wnikliwym 
g\\'iz(lem ... 

Za wocly rozpoczęły się z punktualno­
ściD, godna prawdziwego szacunku. Od 
chwili ldedv na ringu pojawiły się muchy 
po pr7.ez koguty i inne ptactwo lekkopiór­
ko\\'e at do cięzkokalibl'owcj wagi olbrzy­
mów wiclo\\'nia szalała 

Z natUl'y spokojny. zimny i neg.ma­
tyc7.ny nic mogłem sit: opano:,'ać, kIedy 
salu zgodnym chórem i z entuzJazmem Ję-
1::1 krz\"czeć: łij mu, lij mu! A raz z ty 
sllldni ~ dy ~zlem go, dyszlem sirotę! 

W ten mig nauczylem się fachowych 
z""rotów zachęty, tym wit:cej, te miałem 
pod rp.ką niepospolitego instruktora z 
:Wa.rszawy. 

- Masuj lebiegą po tołądku, jak pra­
gnę ztll'owia. Edzio, zaiwaniaj beduina w 
możdźck dziabanego. 

Tropikalna atmosfera zapanowała na 
widowni, kiedy na ringu stanf!ły wagi 
najcięźsze: wysokopienny góral Piłat i 

~~ ~,IL l~xet-7tCć ~b,~1 
człowiek niemniejszego kalibru Runge. 
Do tej chwili mieliśmy wprawdzie mecz 
wygrany bezapelacyjnie. Niemniej było 
to malo dla publicwości. 
~ Dyszlem 'go Stachu - wolała pubJ:i­

ka do policjanta Pilata - dostaniesz a-

,-au ~slaZV -((f~ fU;JitM/MJ! 
wans. Sąsiada mego og-arnąl prawdziwy 
szał: krzyczaI i walił pięścią, gcl7:ie popa­
dło. Oberwalo mi się przy tej okazji nie­
malo. Zbolały i zbity wyszedłem z me­
czu. 

Ee - nic warto pchać sifl między bo­
kserów .. _ 

T. Z. HERNES. 

SYMFONIA AMERYKAŃSKA 
Widok Nowego Jorku nocą z pnl'ku Centralnrgo. 

• • Otyłość szpecI l postarza 
a powstaje wskutek złej JJl'zl'J'liany ma­
terii lub też zaburzet'l czynno:sci gruczo­
łów dokrewnych. Zioła magistra Wolskie­
go na przemianę materL ze znakiem 
ochron. "Degrosa" zawierają jod orga­
nlczDY, znajdują/'y się w morskiej roślinie 

Yallang::l, który pollUtlza ol'g::lnizm do 
spalania nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je przeciwko otylości bez specjalnej 
diety. 

Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
ng 5899 '5900 

KUBEK Z GLINY 
(Sonet) 

Przychodzą ludzie, l;"ty, sprawy, rzec.:y~ 
w paczce dnia, nieporządnie spakowaneJ --. 
2: oka Cliasu, śpiącego błogością nirwany, 
łza czekania równym ciurkiem ciecze. 

Sek/J;T\.dy łomocące w żyłach krw0 nalanych 
posiwwją włos, chylą ."rą~lqce Się l!le~y. 
Nic myśl bujna z mgieł SLnych dah nie tey· 

. wlec»e 
i dzień. pr.:ychodzi ciągle równo adresowany. 

Ai wreszcie coś przyparJ.kiem zmienia dn'ia 
oblicze: 

Kubeh z gliny, lcupiCJony rQlll.o lUZ jarmark'f -
sprzftt dziesięciogroszowy, co barwamJ , 

krzyczy. I 

GlotM prężniej wykwita z nagiętego ha,:ku, 
młodoić uILmi wizjami rodzinnego żyC1a 
i blady.sen miłości kwimie wielhim. parkiem. 

LEONARD 'l'URKOWSKI-

cena 
Nr 1- w kaszlu. astmie, rozedmIe ptuc . 2.50 
Nr 2 - w reumat;ńmie, artretyimie, z.łe: 

przemianie materii. nieczystOŚCI 
cery. chorobach sk6rnych • • • _ 3,­

Nr li - w chorobach żołądkowo-killzkowych. 
wątrobow,cb., żółtaCzce _ _ • • . %.50 

Nr 4 - w chorobacll nerwowych, bólu jflowy. 
bezsenności. ogólnym wyczerpaniu . 3.80 

Nr 6 - w niedok.rwistości i ojf(Hnemu osia · 
bieniu • . • • _ _ • • . • • . 4,%0 

Nr 7 - w chorobach nerkowych i pęch.-
rzOWycll • • • • • • _ _ _ • _ S,-

Nr II - przeczypszczajnce " chronicznym 
zatwardzeniu i hemoroidach • . • 1.50 

:Jo nabycia w oryginalnym opakowaniu" apte­
kach, akladach aptecznych i drogeriach lub w 
,,'ytw6rni "POLHERBA". Kraków-Pod,órze. 
Skn. Nr 48J1. . JI 59~ 
Zainteresowani oŁrQmW. na Qda.nie darmQ 

a wytwóltJli broszure. 
"POLBERBA", Krak6w'-PodJ:ÓHe. 8kn. Nr 48j1ł 

Ku_fa 
= Znaql j~go.ropŚcia. który "Pr. zee~1ym 

r.oltu .pojecllaJ do 1}U1Ska okuli, a ,stamtl\d 
. zmykał at si~ kurzyło. 

- CZY tak świetnie zrobiła. mu kuracja.'? 
- N(e, tylko zabrakło mu pieniędzy na,. 

uresulowanic rachunku w pen...§ljona.cie. (n) 

LadDY gagatek 

1asia i Zosia. siedzą w kawiarni. Przy sąJ 
siednim stolil;.u siada. jaki.~ pan. Zaczyna 
uśmiechać się do Zosi, robi dziwne znaki 
oczyma, mruJZ.a, jednym słowem wykonuje 
szereg czynności. wskazujących, te chce 
zaczepić piekną nieznajomI\.- . 

Jednak Zosia. siedzi niel'uchomo jak 
głaz. 

- Co za bezczelny typ - woła Iasia. 
- Powiodr. mu, teby eię odc~epił - od-

powiada Zosia. 
~ A czy ty go znasz' 
- Nill6toty. tak. To jest mój narzeczo;, 

nr· 
--" On jest (krótkowidzem i bierze mnie 

sia. .. .. 

Lob 
Bankier Pf.l:leTtSztok siedzia.ł w mi~1I.kim 

fotelu. gdy na. 'Progu ~ja.wH 6i4) lokaj Jan i 
zameldCl'\Hl.l: - Jaśnie pani prosi ja~nle 
pana, żeby jaś.nie 'PII.O raczył po~atygować 
się do jaśnie pani... 

PipGrsdok słueha, słucha, w !końcu tra­
ci ciel'pliwotić. 

- Mój Janie.:...; 'Powiada - przeciet te­
raa nie ma ~o~ci. Jan może mówić zwyczaj. 
nie. 

Lokaj pro;stujc momentalnie z~ięty kark 
i mówi pr«:dko: 

- Syp pan do swojej starej i walnij ja, 
pan w kark. a mocno, bo żarla indyka 1 
kością się ucllu.wila... , :J 

. ,.",;-~. ! 

Reklama t 1: - I -; ~l 

Na. Gesiej kupiec Joseł\. Kafzenduft wy­
wiesił w oknie w~'stawowrm taJJliCfl z na.J 

stQ'Puią,cym napisem: 
"Ludzie. nie dajcie się gdzio indziej o" 

kradać! l\Upujcie u mnie". • 

• 
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Z±S 
NASZA NOWELKA -

. Szmul Kaprawy wsadził ogmsty swój 
łeb przez uchylone dr ... u'; rl~ sklepu pani 
Zakrzewskiej. 

..... Pani Zakrzewska ostatnie słowo na. 
moje sumienie 1000 złotych daje pani za. 
sklep? 

- Pójdziesz precz, rudzielcze, czy nie 
powiedziałam, że sklepu nie sprzedam? 
Słowa dotrzymam. Ani za tysiąc ani za 
sto tysięcy, ni za miliony nie oddam wam 
mOjej placówki, choćby te wasze domy 
miały mnie przygnieść swymi gruzami 

- Oj, pani Zakrzewska, poco pani prze­
klina. 

- Ściągam klątwy na twój łeb, teby 
cię raz diabli wzięli, a ja wreszcie, tebym 
miała spokój. 

- Spokój to pani będzie miała, jak 
nikt nie będzie przychodził do sklepu, jut 
my się o to postaramy. 

Zakrzewską aż podniosło za lad". 
- Janka - zawołała na córkę, daj no 

mi tutaj wrzątku w szparze pod drzwiami 
żółty karaluch siedzi. 

- Niech go mama poczęstuje panto­
flem, nie mogę odejść w tej chwili od pra­
cy - odpowiedziała z drugiego pokoju 
Janka. 

-- Dawaj wrzątku natychmiasl 
tyd słysząc na co się zanosi uciekł ze 

sklepu. Zakrzewska wyjrzała za tydem. 
Janka postawiła dymiący garnuszek z 
wrzątkiem na ladzie. 

- Jest. woda mamusiu. 
- Niepotrzebna dziecinko, karaluch 

już uciekł. 
- Drzwiami? 
- Tak, musiał być jakiś ogromny 

okaz, brrr. Chcesz go widzieć, to patrz. 
Janka spojrzała matce przez ramię. 
- Toż to tyd, mamusiu. 
- Właśnie, że tyd. 
- Ależ on ucieka! 
- Postraszyłam go wrzątkiem, z mml 

inaczej nie można. - Zapowiedział boj­
kol 

- I mamusia tego się obawia. 
- Tak dziecinko, oni są jeszcze potęż-

ni, trudno nam z nimi wojować, ale niech 
tam, nie damy się. Ciekawe jeno, kto go 
tu przysłał. 

- A kto jak nie Symeon Suchy­
makler. 

I(obiety weszły do sklepu. Pani Za­
krzewska zmartwiła się srodze. 

- Co mamusia tal< się martwi? 
- Obawiam się naprawdę. tyd zapo-

'wiedział zemstę, mogą nam w nocy okna 
wybić, nie mamy żaluzyj. Mogą nam na­
słać złodziei i okraŚĆ. Żydzi dla zgnębie­
nia swojego przeciwnika na wszystko się 
ważą· 

- Co się mamusia obawia, mieszkamy 
przeciez ,-. polskiej chrześcijańskiej dziel­
nicy, nie będą śmicli. T~ dwa ich domy 
obok nas to głupstwo. Nasz stary, ubogi 
poczciwy domek roz!'adzi tamte' potężne 
kamienice jak dynamit. A co do złodziei, 
to niech się mamusia nie boi, od dziś zno­
szę ze strychu łóżko polowe i śpię na nim, 
niech przyjdą zlodzieje, to zastaną mnie 
zawsze czu,,-ającą przy sklepie. Matka 
pogłaskała córkę po głowie. 

- Idź już, idź do swej pracy, nie 
martw się, będziemy soNe jakoś rad?ić. 

Od tego czasu zacz ęło się coś psuć w 
interesie pani Zakrzewskicj. Do sklepu 
masowo zaczęli napły\,"ać różni żydowscy 
agenci z walizkami lub z teczkami i to w 
tym czasie, gdy w sklcpie było najwięcej 
ludzi. Przychodzi tald Żyd i rozkłada swo­
je krawaty na ladzie r'ozp~'cbając kupu­
Jących bczcz<,lnie. "Dzicli. dobry pani Za­
krzewska". Kobieta en crgjc~nie protestu-

(W pewnych kolach rozważa się projekt 
wprowadzenia kary chlosty) 

"Bić albo nie bić" -
oto jest pytanie! 
Lecz trudno - przyznacie = 
Od1}owiedzieć na nie. 

Pomijam skuteczność 

Garbowania skóry -
Nie mOilę pominąć 
Tu względów kultury! 
Dwadzieścia stuleci 

Pracowało na to, 
Abyśmy wrócili 
Do rózgi i bata! 
Cel e y w i l i z a c j i 
Przez wieki wytknięty -
Zostalby zaiste 
W p e ł n i ooiągniętyl 

Ale - jako rzekłem -' 
Pomijam te sprawy 
Sam pomysł mnie raczej 
Bezsensem swym ... bawi! 

Wszak - sądząc - że mimo, 
Iż był protestował -
Rzecz moze wejść w życie ~ 
Będę dowcipkował! 

P r z y p u Ś ćmy. że pomysl 
Stał się już ustawa, -
Sąd wiele kłopotu 
Będzie miał z ta, sprawą! 

PrzYPOlJllnijmy sobie 
Jak to dawniej było, 
Kiedy się rózecz<ka, 
Przestępców karciło: 

Gdy się miał dokonać 

Wyroczek na chlo'Pku .....:: 
Starczyło położyć 
'Wieśniaka na snopku 
I tu - 2iwyklym kijem, 
Wzg-Iędnie z w y kły m prętem 
"'sypać szaraczl<owi 
W micjsce ... odslonięte! 

Lecz. gdy nn ten przykla(! 
~7.1 : 1('h ('i (' minI hrnć baty, 
Roz';ciclano pod nilll 

je, ze od Żyda nic nie bierze. tyd wtyka 
jej w ręce całe tuziny krawatów, koszulI 
skarpetek. 

- Niech pani bierze, nie pyta, my zna­
my się dawno, my handlujemy ze sobą, 
po co się zapierać, po co wstydzić, jak Żyd 
da taniej, 50 do 70 procent pani zarabia., 
od chrześcijan ma pani 15 pet. Pieniądz 
nie cuchnie, nie prawda pani Zakrzew-

Wzorzyste makaty, 
Atłasy, kobierce, 
Kilimy, dywany. 
I - ~iedy tak grunt był 
Już przygotowany -
Da\vano szlachetce 
Kilka oblewanych. 

:;t'o dawniej - lecz dzisiaj 
Inne cZa!sy przecie -
Przeto trza inaczej -
Sami rozumiecie! 

Jak? - Nie wiem = lecz mf się 
Zdaje proszę panów -

Że będą różnice 
Zależnie od stanu: 
'Vięc zwykłym przestępcom 
Nie będzie się ścielić 
Dywanó'W - kilimów -­
Ty"Ill bez ceregieli -
Dwadzieścia. czy ile 
Wyrokiem wypadnie 
I stlokój tak długo, 
Aż znów nie ukradnie! 

Inaczei - wyglądać 
Winna kara chlooty 
W stosunku - powiedzmy -
Do pana starosty! 

Nie chcę tu przesadzać = 
.T ednak - oczywiście -
Rzecz się winna odbyć 
Bardziej ... uroczyście! 

Najlepiej z muzyką, 

Przy wódce. szampanie, 
Położyć panicza 
Na mięk1kim dywanie 
I te ... de ... wszak dalsze 
Szczegóły już znanel 
Ale żarty na bok -
Obraz ten ponury 
Nic nie ma wspólnego 
Z dorobl<iem kultury! 
Więc: Bić albo nie bić? 

Czy to jest pytanie? 
Myślę, że to raczej 
Pachnie ... 'Lacofaniem! 

S'fANSO 
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ska? Nie prawda, szanowni państwo. 
Zakrzewskiej łzy staja, w oczach, to 

czerwienieje, to blednie, Żyd bezczelnie 
się uśmiecha. I{lienci ze wstrętem opu­
szczają, sklep nie kupując. Zakrzewska 
nie wie co robić, naraz przypominają jej 
się plotki, rozsiewane po mieści o tym, ja­
koby ona wszystek towar sprowadzała od 
Żydów. Zakrzewska przedstawia sobie 
rozmaite takty, naraz wszystkiego się do­
myśla. Żyd ją bojkotuje w jej własnym 
sklepie, odstrasza klientów, ośmiesza w 
najbardziej potworny, wyrafinowany spo­
sób. Na takie coś jeden Żyd tylko potra­
fi się zdobyć. 

Zakrzewska w obliczu ostatniego klien­
ta wyskakuje zza lady. Jarmułka, p . 11.­
sol, walizka, tuziny koszul, skarpetek 1 
pończoch wszystko to w jednej chwili wy­
latuje na ulicę, na ostatku Żyd pięściami 
łeb nie łeb obity przez energiczną niewia­
stę kopnięty w pośladek, za swoimi to­
warami w ślad leci. 

Zakrzewska parę dni ma spokój, ale co 
klientów jej Żyd odstraszył, to odstraszył. 

Innym razem zniszczono jej przewód 
elektryczny od lampki numerowej. Prze­
chodzący dzielnicowy spisał kobiecie pro­
to1\.oł. Zakrzewska zapłaciła karę i świa­
tła pilnowała jak oka w głowie. Szykany 
żydowskie mnożyły się. 

Mmęło znowu kilka tygodni, do skle­
pu pani Zal<rzewsldej mało kto wchodził, 
najwyzej jacy znajomi, lub blitsi sąsiedzi. 
Przed sklepem wystawały teraz całe gro­
mady natrętnego żydostwa szwargocąc i 
plując dokoła siebie, jak kto chciał wejśt 
do sklepu, musiał się pIerwej przepychać 
przez brudną, zgraję bachorów, lub wy­
rostków. Pani Zakrzewska nie miała jut 
siły, na ulicę już nawet nie wychodziła, 
po prostu bała się. . 

tydzi doszli do tego stopnia zuchwało­
ści, ze przywozili przed sklep starl\ 
wstrętną paralityczkę. Wózek starej t y­
dówki stale był oblegany przez wyrostków 
i bachorów, starzy Żydzi patrzeli na to 
zdala i uśmiechali się złośliwie. Tak t y­
dostwo potrafiło blokować swoich prze­
ciwników. 

O sklepiku pani Zakrzewskiej zupełnie 
zapomniano zwłaszcza, że ktoś rozsiewał 
wiadomości, że przeszedł w ręce żydow­
skie. Pani Zakrzewska z początku rozpa­
czała, a póżniej zobojętniała na wszystko. 
Całymi dniami siedziała z córką, i hafto­
wała, Żydzi sklep blokowali. Tak trwało 
6 miesięcy. 

.J ednego popołudnia rozległ się dzwo­
nek. 

- Mamusiu, do sklepu, zawołała Jan­
ka, zdaje się, że to Symeon Suchy albo 
Szmul Kaprawy. 

Ani jeden, ani drugi, jakiś młody, sym­
patyczny chłopak w jasnym mundurku. 
Matka z córką obie wyskoczyły do skle­
pu. 

- Niech będzie pochwalony. 
- Na wieki wieków. 
- Czego pan sobie życzy! 
- Czyj ten sklep jest? , 
- Nasz, odrzekly jednocześnie kobiety. 
- Polski chrześcijański? 
- Tak. 
- Bo Żydy mi mówił)', że to ich sklep. 
- Ich? Nigdy panie. 
- A domek czyj? 
- Mój - odrzekla Zakrzewska. 
- No i pani pozwoli, żeby to tałataj-

stwo taki charmider robiło, taki brud i 
smród? 

- Cóż robić, panie, blokada żydowska. 
- A pani co na to? 
- Ja, ja, co my same kobiety, sieroty. 

Jance zakręciły się w oczach łzy. W ta­
kich ślicznych oczach łzy, o Boże. 

- Nie mogła pani się zgłosić do nas 
do Sh·onnictwa. ' 

- Nic wiem, gdzie macie lokal. 
Młody chłopak w jasnym mundurku 

pomału dowiedział się wszystkiego. Oczy 
mu zap!onęły strasznym niepohamowa­
nym gruewem. 

Wkrótce.n~ placu b?j~ nie zostało nic po 
rozpędzone) zydowskleJ blokadzie oprócz 
szczątków połamanej laski i mieczYka 
któr:e Zakrz~wska schowała skrzętnie d~ 
SWOICl;! pamIątek z czasów jasnych, gór­
nych l ch!llurnych, z czasów kiedy to na­
ród polski wyzwalał swoją ojczyznę z na-
lotu żydowskiego. . 

STANISLAW STATXIEWICZ 
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Dziwna taktyka .,lelaznei Gwardii" 
. Od specjalnego wyslannilla "Orędownika" 

W jednym ze swych wydrukowa­
nych Jeszcze przed upadkiem rządu 
p. Gogi artykułów napisałem słowa 
następujące: 

"St:vierdzę .teraz tylko, że jednej rze­
czy me rozumlem: taktyki i postawy Że· 
lazne) Gwardii. Organizacja ta ostro 
zwalcza rząd, - nie unika z nim, właśnie 
w obecnej chwili, konfliktów, - leje zi­
~mą wodę na entuzjazm mas, tłumacząc 
lm, że rząd poptHnił takie to a takie błędy, 
~ub oportunizmy, albo że tacy to a taćy 
Jego członkowie nie s/\ właściwie naro­
dowcami. Otóż wydaje mi się, że taktyka 
ta nie toruje zwycięstwa samej Żelaznej 
Gwardii - ale raczej nawrotowi rządów li­
beralnych, lub może rządowi ludowców. 
Bo trudno mi w to uwierzyć, by po ewen­
tualnej katastrofie rządu Goga-Cuza do­
szedł do władzy inny odłam nacjonalizmu, 
a nie coś, co nacjonalizmowi się prze ci· 
wia.'· 

Oblicze nowego rządu 
Obawy moje sprawdziły się bardzo 

prędko. Mamy dziś nowy rząd, któ­
ry jest właściwie nowym wcieleniem 
rządu liberałów. Bo chociaż premie­
rem jest patriarcha prawosławny Mi­
ron Cristea, to wicepremierem 
który zapewnt'l będzie istotnie spra­
wującym władzę szefem rządu - jest 
dotychczasowy premier liberalny p. 
Tatarescu. Liberalne oblicze nowego 
rządu podkreśla jeszcze mocniej ten 
fakt, że do rządu tego nie weszli, choć 
im to proponowano, ani narodowiec, 
p. Goga, ani ludowiec p. Maniu. 

Niektóre przyczyny 
upadku rządu Gogi 

A do upadku rzą.du p. Gogi Żelazna 
Gwardia niewątpliwie poważnie się 
przyczyniła. Jedną z bezpośrednich 
przyczyn udziele.nia przez króla Ka­
rola dymisji temu rządowi były z pe­
wnością starcia 1:elaznej Gwardii z 
policją przed kilku dniami, w któ­
rych to starciach dwóch członków 
1:elaznej Gwardii zostało zabitych, a 50 
rannych, oraz oświadczenie Żelaznej 
-Gwardii, że wobec takiej wobec niej 
postawy rządu, zrezygnuje ona z dal­
szego udziału w kampanii wyborczej 
(choć ni-e wycofuje swych list wy­
borczych). A proszę zważyć że mi­
nister spraw wewnętrznych' w rzą­
dzie p. Gogi - nie narodowiec, ale 
ex-ludowiec, który dopiero miesiąc 
z okładem temu z partii ludowej wy­
stąpił, p. Calinescu, - nie poszedł do 
dymisji wraz z panami Gogą, Cuzą 
itd., lecz zatrzymał tekę spraw we­
wnętrznych również i w obecnym 
rządzie patriarchy Cristea. . 

Gdy byłem w Bukareszcie, natkną­
łem się tam właśnie na niezrozumiale 
dla mnie w pierwszej chwili zabu,­
rzenia studenckie. Z przed gmachów 
uniwerstyteckich przy Bulvardul Ca­
roI I kordon wojskowy usuwał 
grzeczn ie, ale stanowczo - tłum stu-

Echa rozbicia zebrania 
Stron. DemOkratycznego 
Pamiętna sprawa rozbicia przEXl ro­

kiem zebrania tajemniczego Stronnic­
twa Demokratycznego, dziś już nieist­
niejącego, przez członków Stronnictwa 
Narodowego, znalazła się w dniu 14 
bm. z kolei przed Sądem Apelacyjnym 
w 'Varszawie, na skutek odwołania 
się skazanych z art. 241 k. k. narodow­
ców: Bolesława Miklińskiego i Henry­
ka Kwasieborskiego, którzy dowocl7.ą, 
iż musieli się bronić, a nawet, jak MI­
k1iński, użyć rewolweru. 

Sąd Apelacyjny, po wysłuchaniu 
głosów obrOllczych oskarżonych naro­
dowców, pp. adw. B. Jeziorskiego, adw. 
Al. Stypulkowskiej i adw. M. prZY-I 
jemskiego, postanowił zawiesić wyko­
nanie kary oskarżonym. 

StOW. lydów-chrześcijan 
Warszawa, 16. 2. - W Warsza­

wie przy ul. Sewerynów istnieje 00-
dawna Stowarzyszenie 1:ydów-Chrze­
ścijan. Do zarządu tego stowarzysze­
nia wchodzą: p. Jakub Krzemil'lski, 
prezes Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa, wicemin. skarbu p. GrOOyński, 
b. minister przemysłu i handlu Flojar 
Reichman, prezydent miasta Krakowa 
dr Kapel ner-Kaplicki i gen. Bernard 
'vI, on d 

dencki. Tłum był w humorze raczej strajk akademicki i blokadę uniwer­
wesołym, - co chwila słychać było I sytetu. 
salwy śmiechu, - ale widać było. że P k· • I·· 
ma tu miejsce jakiś konflikt, wcale O oJowe z!l atwlenle 
poważny. konfhktu 

Tegoż dnia wieczorem widziałem Rząd, ze wszystkich stron atako-
warty z nałożonymi bagnetami przed wany i mający sytuację bardzo trud­
zamkniętymi bramami i furtami uni- ną, nie mógł pozwolić, by pod jego 
wersytetu oraz zbity tłum mło- władzą uniwersytet był wstrząsany 
dzieży, tamującej ruch uliczny, przed zaburzeniami. Blokada zlikwidowana 
gmachem Żelaznej Gwardii przy została energiczną ręką. - wojsko, 
Strada Gutenberg, bez uciekania się do metod. brutal-

nych, ale stanowczo, usunęło bloku-
Blahy incydent jących z gmachu, - uniwersytet zo-

brzenlienny w skutki stał zamknięty. A nazajutrz zostało 

Jak się dowiedziałem. rzecz zaczę­
ła się od incydentu, w gruncie rzeczy 
błahego. JaJ<iegoś al{ademika, człon­
ka Żelaznej Gwardii i działacza aka­
demickich organizacyj, wezwano na 
policję. celem przesłuchania jako 
świadka w jakiejś dawnej jeszcze 
sprawie. Na policji doszło do kon­
fliktu między tym akademikiem, a 
poliCjantem, polegającego na ostrej 
wymianie zdań, a jak mówłą "gwar­
dziści" i na uderzeniu. Studenta za­
trzymano w areszcie a po paru 
godzinach wypuszczono. 

Organizacje akademickie (do któ­
rych należą zarówno zwol~nnicy Że­
laznej Gwardi i, jak zwolennicy partii 
Cuzy. ale w których - na terenie 
stołecznego Bukaresztu - u władzy 
są "gwardziści") ogłosiły na znak 
protestu przeciwko temu incydentowi 

ALICJA LESZCZYŃSKA 

ogłoszone, że policjant, winny incy­
dentu, został ukarany, zaś student zo­
stał przez policję przeproszony. To 
ułatwiło akademikom - "cuzistom" 
przeforsowanie uchwały o zaprzesta­
niu strajku. 

Rozmawiałem w dniu złamania 
blokady. i z "gwardzistami" i z mło­
dzieżą akademicką. partii Cuzy. 
Gwardziści byli bardzo podnieceni, 
rzucali gromy potępienia na rząd 
który czynili odpowiedzialnym za ca­
ły incydent, zapowiadali, że odtąd 
będą walczyć z rządem pp. Gogi i Cu­
zy z całą bezwzględnością. Młodziut­
ki student uniwersytetu, członek par­
tii Cuzy, powiedział mi, co następuje: 

O panu l\1arinescu, prefekcie 
policji bukareszteńskiej, mamy ten 
sam pogląd, co i "gwardziści". Jest 
to liberał, wróg nacjonalizmu i wróg 
młodzieży, dobrze od dawna znany 

Wieczór w me; wiosce 
Cichą zimową nocką puszysty :;nieżek spadł, 
Srebrzystą szatą okrył pola i dachy chat. 
Stare cieniste sadki w białe prz} :;;troił kiście, 
Na oknach mróz haftuje cudnych paproci liście. 

Jak wielkie lśniące lustra drzemią wśród łąk sadzawki 
Okryte rzęsą trzciny i oszronionej trawki. 
Z nad ciem~ej wstęgi lasów powstaje twarz miesiąca, 
W królewskIm płaszczu z imy wzniecając iskry drżące 

·W śnie mocnym pogrążona spoczywa moja wioska, 
W małej kapliczce czuwa Panienka Częstochowska 
I patrzy tak litośnie z taką miłością w oku, 
Jakby przytulić chciała te biedne chaty wokół. 

Jak już donosili· 
śmy, spaliła się w 
Łodzi fabryka pr,;y 
ul. WoleI'i.sldej. Na 
zdjElciu zgliszcza 

fabryki. 
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zwłaszcza nam, akademikom. Dy­
misji jegO pragniemy gorąco. Ale mi­
mo to uważamy, że strajk studencki 
trzeba skończyć natychmiast. -

Zaiste, dziwn to sytuacja! Po­
wstaje błahy konflikt, w którym po 
jednej stronie występuje członek Że­
laznej Gwardii, walczącej z rządem. 
a po drugiej stronie policjant, pod­
legły prefektowi policji, liberałowi 
i ministrowi spraw wewn~trznych, 
ex-ludowcowi, a obecnie członlwwi 
rządu liberałów. Konflikt ten urasta 
do rozmiarów dużego konfliktu między 
rządem nacjonalistycznym, a poważ­
nym odłamem społeczeństwa (mło­
dzieżą). 

W moim, cytowanym już artykule 
napisałem: 

"Walka trwa. I jest to walka pełna 
dramatycznego na pięcia. Narodowcy mar 
ją w tej walce niemal wszystko przeciw so .. 
bie. I inercję dawnego porządku. I po­
tężne przeszkody ze strony \yszystkich 
niemal, pozostałycb partyj rumu·ńskich. 
I gwałtown/\ - w kraju i za granicą -
kontrofeI.1sywę żydowską. I niezupelne 
zrośnięcie się z nimi i z icb polityką nie­
którycb czynników w' ich własnym rzą­
dzie. I wreszcie wiele braków we wła­
snych szerep:acb ... 

"Czy zwycięta,? - Nie chcę się wda:wać 
w proroctwa." 

Dwie przyczyny porażki 
Jak się okazuje - ponieśli oni po­

rażkę. Dlaczego? Zdaje się, że nie po­
pełnię błędu, gdy stwierdzę, że przy­
czyny porażki były dwie. Po pierw­
sze - byli organizacją słabą. (W, 
ostatnich wyborach uzyskali tylko 
9% ogółu głosów; ludzi mają bardzo 
mało; stanowią znaczną siłę tylko W 
niektórych prowincjach, przede 
wszystkim w Mołdawii, zaś w Buka­
reszcie stanowią garstl{ę całkiem nik­
łą). Po wtóre - zgodzili się na utwo·­
rzenie rządu, w którym zbyt mało 
władzy było skupionej w ich ręku. -
Gdyby byli organizacją silniejszą. 
mam wrażenie, że daliby radę trud­
nościom, nawet nie mając w ręku l\Ii~ 

I 
nisterstwa Spraw 'Yewnętrznych i po­
licji. Gdyby mieli w ręku choćby 
tylko jeszcze M. S. 'Vewn. i policję 
(a więc nie mieli woj ka, komunika-
cji itd.), wydaje mi się, że byliby za­
panowali nad sytuacją, na\vet będąc 
tak słabi, jak są. Król, jako arbiter 
rozgrywek polityczn~' ch, musiałby im 
przyznać zwycięstwo. - Ale w t,-ch 
warunkach, w jakich się na wzięcie 
władzy porwali, porwali się na rzecz 
zbyt trudną. - Ważne to doświadcze'­
nie dla innych narodów. Lepiej nawet 
ni~co później - ale w warunkach 
bardziej sprzyjają,cych! 

Czy wysilki ich p4>szły na marne? 
W tymże samym artykule pisałem: 

"Od partii profesora Cuzy wieje spoko­
jem. '\:,idzi się, że ci ludzie mają wiarę 
w ZWYCIęstwO. Rzucili się w wir akcji z 
determinacją i z zaufaniem w swe siły. Od 
pierwszego dnia istnienia swego rządu 
wzięli się z całym rozmach rm do wciela­
nia W życie .swojrgo programu - i polity­
kę swą kraJowi narzucili. 'V dziedzinie 
walki z Żydami uczynili już tal, wiele, że 
są to właści wie rzrczy nie do cofnię cia. 
Gdyby nawet rząd obecny \V końcu upadł 
- trudno by już bylo caJkowicie zawrócić 
od zainicjowanej przez niego polityki ano 
tyżydowskiej." ' 

Gdyby jedynym celem partii Cu­
za. - Goga było sprawowanie rzą­
dów, trzeba by stwierdzić, że partia 
ta przegrała swą sprawę na długie 
lata. Bo trudno jest ponownie z-do­
być władzę, gdy się ją już raz zdoby­
ło. - i nie zdołało utrzymać. . . 

Ale głównym celem tej partii by­
ło - rozwiązanie sprawy żydowskiej. 
~od tym względem - rządy pp. Gogi 
l Cuzy dokonały już tyle że nie da 
się to już odrobić. Spraw~ żydowska 
wt'lsz~a w. Rumunii na tory rea.lnego. 
rOZWlązama. 

Wallla toczy się dalej 
Upadł rząd p.p. Gogi i Cuzy, ale ·nie· 

przerwała się walka o unarodowienie 
i odżydzenie Rumunii. Walka ta · 
trwa. I w walce tej bierze - pełniej­
s'zy lub mniej pełny - udział mnó­
stwo żywiołów również i poza partią 
p. Cuzy: . 

Walka ta wejdzie dziś zapewne w 
nową. ~azę. P<:dj.ąć ją muszą inne rę­
ce. Nlewątphwle, na prawic\' ru­
muńskiej dojdzie dziś do dużych 
przegrup~wall. Skoro stary Cuza Zt'l 
swą partią - dokonawszy wiele, ale 
ostatecznego ZWYCięstwa nie odniósł­
s~y, -. s~hodzi teraz z pola, - w 
p~e!wszeJ lmii walki stanąć i główny 
cI.ęzar. odpowiedzialności na swe bar­
k~ WZl.ąĆ muszą inni. Może jakaś na­
cJonalIs~yczna i antyżydowska kon­
~ent:acJa? A może rządy wyłączne 
m~e} naCjonalistycznej i antyżydow" 
Sklej grupy. 

..JEDR7.EJ t':HERfiCK. 
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• 
Nie wolno lydom dawać nagrody Brak wykwalifikowanych sił roboczych 

o nagrodę nt. Łodzi dla piewcy robotnic~ego miasta - Żyd 
Julian Tuu·im pr~e8trogC{! 

Futłdus~ Pracy 8~uka fachowcóu, ~a pomocf( radia 

Ł ó cI Ź, 19. 2. - Ostatnio została po­
ruszona sprawa zmiany statutu nagro-. 
dy m. Łodzi w tym kierunku, że byla 
by ona przrzna\\'ana przede wszyst­
kim osobom zamieszkalvm na terenie 
nasze~o mia~ta, wzglQdriie związanym 
swą. twórczością. z Łodzią.. 

dla nich podnietę do dalszych wysił­
ków i pozwoli 11a rozwi uięcie wszrst­
kich ich walorów. Ilaslem i nakazem 
przr projektowanej zmianie na~rody 
winno być: Nagroda robotniezej Lodzi 
dla piewcy i pomnożyciela chwały ro­
botniczej Łodzi! 

L ó d i, 19. 2. - Bardzo często, szcze-I nym gałQzioro naszej wytwórczości i 
gólnie w ost.atnich czasach, słyszy się coraz to nowe wymagania pracujący~ 
w kolach gO~llodarczych utyskhĄrania bą..di poszukującym pracy, pracowm· 
na brak dobr.,·ch, wy:;:oko wykwalifi- kom i robotnikom. Niestety, pokaźny 
kowam'ch fachowych sił roboczych w odsetek bezrobotnych na naszym ryn­
przemi'śle, handlu i biurowości. ku pracy stanowią. robotnicy.i pracow: 

Roz,,·ó.i życia gospodarczego stawia nicy, u~y~łowi n~e~"yl{Wa~Ifi~owal1l, 
coraz większe wymagania poszczegól- bąuz tez llledokwallflkowam. 1ymc~a-

sem dla życia gospodarczego wazne 
n Jedno z pism podało nawet w for­

mie kategorycznej, że sprawa zmiany 
statutu ma być przedmiotem debat p t 
najbliżs~e~o .P?siedzenia tymczasowej OS apy 
Rady MIeJskIeJ. ,'I 

• • organizacYjne 
Jak się poinformowaliśmy, wiado­

mo~ci te są. przedwczesne, gdyż Wy­
dział Kultury i Oświaty, nie poczynił 
w tej mierze na razie żadnych kroków. 
Dopiero w niedalekiej przyszłości ma 
być ta sprawa dyskutowana i ma być 
opracowany projekt zmiany. 

Toteż na razie ograniczają.c się do 
rejestrowania pogłosek, chcemy zazna­
czyć, że sama myśl zmiany tego punk­
tu statutu nagrody, który by gwaran­
tował przyznawanie nagrody łodziani­
nowi, lub osobie, której twórczość 
związana jest z naszym miastem jest 
ze wszech miar słuszna i godna popar­
cia. Tak się bowiem składało do tej 
pory, że na sześć nagTód literackich, 
d wie z dziedziny sztuki plastycznej 
i dwie naukowe, tylko jedna przy­
padła łodzianinowi, a mianowicie 
StrzemiIlskiemu za całokształt jego 
prac z dziedziny malarstwa. 

W dziedzinie literackiej otrzymał 
co prawda nagrodę... Julian Tuwim, 
ale był on związany z Łodzią tylko o 
tyle, że się tu urodził. No i w dodatku 
oszkalował to mia,sto w jednym ze 
swych utworów. Reszta nagrodzonych 
osób, a mianowicie Aleksander Świę­
tochowski, Andrzej Strug, Zofia Nał­
kowska, prof. Alel<.sander Bri.ickner, 
prof. Twardowski (niedawno zmarły), 
profesor Witoszyński, czy ostatnio lau­
reat Łodzi Kulisiewicz, stanowią nie­
wątpliwie chI ubę naszego życia inte­
lektualnego, ale twórczość ich nie jest 
niczym związana z regionem łódzkim. 

Toteż powtarzamy myśl, że nagro­
da ma otrzymać charakter regionalny, 
jest zupełnie słuszna. Ale jeŚli się uzna 
za słuszny ten postulat, trzeba iść da­
lej, trzeba wykluczyć od na.grody cał­
kowicie Żydów. To już chociażby, że 
Żyd Julian Tuwim, wywodzący się z 
getta łódzkiego, laureat nagrody łódz­
kiej, nawoływał do "rżnięcia karabi­
nem o bruk" i kpił wyraźnie z błogo­
sławiącego, idących na wojnę żołnie-
rzy, księdza, niech będzie przestrogą 
i wystarczającym powodem do wyklu­
czenia całkowicie Żydów. W Łodzi 
m,amy sporo młodYCh sił, które w fa­
talnych nieraz warunkach, osiągają 
poważne wyniki na polu artystycz­
nym, czy naukowym. 

Dla nich właśnie winna być prze­
znaczona· nagroda. Stanowić to b~dzie 

"Pracy Polskiej" w Łodzi 
ł. ó d Ź, 19. 2. - Przy obecności prze- sadniczo ureguluje warunki bytu rzesz 

szło 120 osób odbyło się roczne walne robotniczych. 
zebranie Związku Zawodowego Pra- Spraw'ozc1anie z działalności organ i­
cowników Przemysłu Spożywczego zacji złożył sekretarz Albert Jasiilski. 
"Praca Polska" w lokalu przy ul. Ban- O rozroście liczebnym zrzeszenia 
durskiego. Posiedzenie zagaił prezes świadczy obecny jego stan członków, 
Józef Klemberg. powołując na pl"Ze- wyrażający się cyfrą 179 osób. Po u­
wOdniczącego wiceprezesa zarządu dzieleniu absolutorium ustępującym 
głównego Związku Pracowników Prze- władzom zrzeszenia wybrano nowy 
mysłu 'Włókienniczego Leona Bednar- zarząd w składzie: Bronisław Dąbek -
czyka. Na asesorów wybrano: Ludwi- prezes, Czesław Baran - wiceprezes, 
ka Tokarka i Władysława Bieńkow- Albert Jasil1.ski - sekretarz, Ludwik 
skiego. Tokarek - skarbnik i Zdzisław Pan-

Z kolei wiceprezes Leon Bednar- kie",icz - zastępca skarbnika. Po 
czyk wygłosił obszerne przemówienie, przeprowadzeniu obszernej dyskusji, 
obrazując położenie warstwy robotni- w której omówiono bolączki. pracowni­
cze.i w obecnym ustroju i stWierdza-I ków przemysłu sPożywc. zego, przewod­
jąc, że dopiero ustrój narodowy, opar- niczą.cv Leon Bednarcz~'k zamknął ze­
ty na sprawiedliwości społecznej, za- branie. (W) 

Upadłość firmy Karol 6epperł 
Ł ó d ź, 19. 2. - W kolach gospodar- akcji. 

czych Łodzi duże wrażenie wywołala Administrację prowadziła Flol'en­
sprawa podania o upadłości firmy (\'na Barszowa z Geppertów i młodsz~' 
Karol Geppert, fabryka kapeluszy, naj- }{arol Geppert, którzy usunęli niektó­
starszej i najbardziej znanej w Polsce ryeh niewygodnych pracowników ad­
fabryki w tej dziedziny produkcji. mi n ititl'acji. Później doszło do głośne-

Jeszcze w 193i r. wskutek trudno.;.li go samobójstwa dyrektora handlowe­
finansowych wyznaczono firmie nad- go Hermanna Gcpperta, a uwieńcze­
zór sądowy, a po pewnym czasie na- niem tych nieszczęść jest obecne poda­
stąpił układ, na mocy którego firma nie do Sądu Handlowego o ogłoszenie 
spłaciła 25 pct rzeczywistych należno-, upadłości, która znów pociągnie za 
~ci wierzytelnrch w okresie trzech lat, sobą straty dla firm dostawiających 
zarabiając okolo 600.000 zł na tej trans- ~Ul·owce. 

SzukaIski powinien postawić 
grobowiec Drzymały 

Jak pra"a doniosła. Komitet Uczcze­
nia Zaslug Michała Drz~'mała ogłasza 
konkurs na pl'ojel{t grobowca w mia­
steczku Wyrzysk i na projekt tablicy 
pamiątkowej w Rakoniewicach. 

Zaraz po zgonie sł~'nnego Dn,rma­
ły, symholizują.cego przywiązanie chJo-

:tyClowsl(a ofensywa na przemysł włókienniczy 

pa polskiego do ziemi, wielki rzeźbiarz 
Stanisław SzukaIski sl\\'orzył wspa­
liiat~r projekt grobowca-pomnika pod 
nazwą "tajni JJrzymałów", który opu­
łJliko\\"ał i omówił na łamach tygOdlli­
ha "Pros lo z mostu". Jego projekt 
l'l'zeszecll bez echa, jak wiele prac i po­
mysłów tego niepospolitego twórcy. 
SzukaIski chciał, aby pomnik Drzyma­
ly znajdował się wewnątrz jakiejŚ 
zwierZChniej budowli, tak aby nie 
wógł się opatl'zeć tym, którzy by prze­
chodzili obojętnie kolo niego. Nato­
miast ci, którzy by specjalnie chcieli 
pomnik zobaczyć, mogliby wejść do 
"'nętrza i tam dopiero spojrzeć w ob­
licze drogiej pamiątki. 

Masowe szkolenie żydowskich 
techników włókienniczych 

Ł ó d ź, 19. t. - Żydzi przygotowu-, nia w fabrykach żydowskiCh robotni­
j/ł się planowo do całkowitego opano- ków polskiCh elementem ż~-dO\",rskim. 
wania. łódzkiego przemysłu włókienni- Na da.lszym planie przewidziane jest 
czego. \Vskazu.ią. na to ni.e tylko ży- także rugowanie polskich majstrów. 
dowskie poczynania, zmierzają.ce do Na.stąpi to wówczas, gdy będzie dość 
objęcia tych placówek włókienniczyc~l, fachowo przygotowanego żywiołu ży­
które jeszcze znajdują się w chrześd- dowskiego. 
ja.ńskieI:t ~ękach, .ale takż~ !lla~ow:e Proces ż~-dowskiej ekspansji w za­
s~kol~me zydowsklch technlkow wło- kresie p.rzem~-słu włókienniczego nale­
klenmczycl;t. . żałoby bezwzględnie zahamować. Nie 

My w Polsce tak łatwo marnujemy 
wielkie pomysły. \Vielcy ludzie prze­
chodzą koło nas jalw coś or~'ginalnego 
i "cudacznego", a żal po nich zostaje 
ciopiero po ich zgonie. Może by spo­
łcczellstwo poznańskie, które tak chlu­
bnie świeciło przykładem reszcie Pol­
ski, zdobyło się teraz na wiełki gest 

jest zdobywanie na każde wolne stano­
wisko i do każdej pracy odpowiednich 
pod każdym wzglQdem wykonawców. 

Trudne to zadanie rozwiązuje zor­
ganizowany przez Fundusz Pracy 
clearing pracy, który przy pomocy 
swej sieci fachowych biur pośrednic­
twa pracy, rozsianych po całym kra­
ju, prowadzi racjonalne publiczne po­
średnictwo parcy. 

Technika clearingu pracy Fundu­
szu Pracy w praktyce polega na tym, 
że pracodawca pragnący przyjąć do 
pracy pracowników zwraca się do naj­
bliższego biura pośrednictwa pracy, 
zapotrzebowując potrzebną mu ilość 
pracowników. Biuro pośrednictwa pra­
cy napływające w ten sposób zapotrt&­
bowania stara się zaspokoić miejsco­
wymi kandydatami, posiadającymi od. 
powiednie kwalifikacje, a gdy ich nie 
ma. na miejscu, zapotrzebowanie to 
przekazuje niezwłocznie drogą telefo­
niczną tym biurom, na których terenie 
znajdują się poszukiwani fachow~y, 
bądź też kieruje je do centrali cleann­
gu pracy w Warszawie, która drogę. 
radiową przekazuje te z,apotrzebowa· 
nia wszystkim biurom pośredni ctwa 
pracy w kraju, potWierdzając je w 
dniu następnym pisemnie. 

Biura pośrednictwa pracy fundu­
szu Pracy dla tych specjalnie celów 
mają zainstalo,,~ane radioodbi~rniki 
celem naj szybszego przekazywama so­
bie wiadomości ,by pracodawca i po­
szukujący pracy jak najprędzej mogli 
się znaleźć. 

Sprawa jest jasna - wystarczy w 
razie potrzeby zwrócić się do Oddziału 
Pośr. Pracy Woj. Biura Funduszu Pra.­
Cv w Łodzi, ul. Podleśna 6, tel. 142-84 
osobiście, pisemnie lub telefonicznie, 
a cała sieć biur Funduszu Pracy w 
Polsce niezwłocznie rozpocznie szukać 
potrzebnego fachowca. 

i wynagrodziło gorzki zal projekto­
c.awcy pomnika Mickiewicza w Wil­
nie, który musiał z bólem opuścić Pol­
skę . ~Ioże ktoś b~dzie umiał wykorzy· 
sI ać i "upotrzebnić" wielkiego twórcę 
w Polsce? Pomnik Drzymały winien 
postawić Szukaiski. Uczyni to ochot­
nie. 

t3łSzerze monet 
Ł ód i. 19. 2. - Zatrzymani zostali 

]1I'zez polieję w Aleks~ndrowie pod za­
rzutem rozpowszechniania fałszywych 
monet mieszka{lCY Al~ksandrowa Ru­
dolf 'Yillker i EcI'mnnd Jesse. 

Ohu przelwzano do d~'spoz~'cji 
",łu(lz śledczych w Łodzi. Dalsze do­
chodzenie trwa. 

Nie udało się ... 
L w ó w, 19. 2. - ,V piątek , w go­

dzinach popołudniowych wtargn~ło do 
redakcii "Słowa Narodowego" trzech 
młod~ćh ludzi, którzy przyszli z za­
miarem pobicia naczelnego redaktora 
tego pisma, p. J\1atyasika. Obezwład­
niono ich i oddano w ręce policji; po 
przesłuchaniu zostali wszyscy zwol­
nieni. 

Szko~ellle ~o odby~~ SIę I?rze~e powinno dopuszczać się m. in. Żydów 
w.szys!-klIl?- w zydowskleJ. ucz~ll1I wl?- na kursy wieczorowe, organizowane 
klenmcze~. Temu celOWI slul\ą. takze przez państwową szkołę włókienniczą. 
kursy ~Iecz.orowe, I?rowadzone przy Powinny wystarczyć im ich własne 
wspommaneJ uczelm, obsyłane wy- uczelnie. 

SzanowDym mieszkańco., mianŁa Łodzi. podajemy do łaskawej wiadomości, 
że w dnłu 22 lutego 1938 r. 

Wielkopolski Skład Kawy"Weska" łącznie ~rzez Żydó~. Prócz .tego. Żydzi Powinno się także postawić tamę 
korzy~taJą z kursow wlóklen,mczych, praktykom ż~'dowskich przemysłow­
orgaOlzow;a~~rch . przez panstwową ców włókienniczrch, w~·rzuca.iąc~'ch na 
szkołę włoklenllJCzą.. Na kursach t~' ch bruk polskiego rohotnika. Pracownik. 
stanowią okolo 50 procent ?gólu s)u- przesłużyws7.y w dan~-m zakładzie sze­
chaczy. . .. reg lat, nie może b~'ć usuwany bezpod-

otwiera czwarty oddział przy ul. Sienkiewicza 95, róg Głównej 

J~ ~tąd, ~:Jdać ele~~n~ zydowskI stawnie jak bezużyterzny sprzQt, abr 
dommuJe wsrod młodzIezy l starszych, robić miejsce dla Z\·dów. (j. w.) 
kształcących się w znajomości fachu . 
włókienniczego. 

Wedle żydowskich planów z szere­
gów starozakonn~-ch fachowców włó­
kielll1iczych wY.iść mają. nie tylko wła­
ściciele i kierownicy samodzielnych 
zakładów przemysłowych, ale i maj­
strowie, których zadaniem będzie za­
stąpić w tym zakresie polski element. 

W ostatnich czasach daje się zau­
ważyć zjawisko masowego zast~powa-

Samobójstwo 
Ł 6 d i, 19. 2. Pod tramwaj jadący 

do Ozorkowa przy wsi AleksaQdria 
rzucił się w celach samobójczych 35-
letni Franciszek Pawłowski, bezrobot­
ny-włóczęga, ostatnio zamieszkały w 
Zduńskiej Woli. 

Wagonu nie zdołano Już zatrz~'mar 
desperat poniósł śmierć pod kołami. 

Polecamy wypróbowanej jako~ci artykuly specjalne. jak kawę, herbałę, kakao, 
cukry, czekolady i towary kolonialue. Bezpośredni import. Wlu!!a palarnia kawy 

4 procent rabatu w znaczkach rabatowych 
w pierwszym dniu otwarcia dodajemy przy zakupie od 1.50 zł piękny balonik reklamowy. 

UW ADA: Wy"ełnione ksiqżki rabatowe reali%u;emy gotówką, towarem lub jed­
nostką pięknego serwisll porcelanowego, który to każdy klient może sobie 

pr%g dalszych %akapach skompletowac. 

Przy okazji polecamy nasze bogato zaopatrzone sklepy przy ulicy 
W ólczańskiej narożnik Andrzeja oraz przy ul. Piołrkowkiej 53 i 102 a 
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BIAŁE 
rozpoczęłg .ię Ul Clarzeici- T" G O D -aT I "V 
jańskim Domie TOUlarofl1gm. l.. D 

"BlA W AT POLSKI" 
Ł o D Ż, ZGIERSKA 29 (róg Rynku Bałuckiego) 

ObniiyUśmy znacznie ceng nil ,,,ue/kie bill/e towllrg,utR-
_ C%kowe. konfekcgjne i odpasowllrae 

Polecamy towary pierw8zych firm. Nadto wszelką bieliznę, 
galanterię. kap'y, obrusy, kllłdry, ct>odniki, ehustki, firany 1 tp. 
Speclalnl\ ZlUikę cen zastosowaliśmy 'fi bogato zaopatrzonym 
naszym dziale welen i jedwabi. O t r z y m a l i ś m y j u t 

Muóstwo 1II O 'IV O Ś c:i. Jetlwab:aycb. I. weZuiau7cJ& 
W dziale konfekCYJny • .".pn:edaje.y 

100 garniturów i t40 płaszczy damskich i męskich 
po zn.anle SDlionycla cenaela 

Ztlpruso.mg SZtJA. Kllentf11ę do obejrzeni" bogato %tlopafn01lgeh IIkltUl6w 1I1lssgch 
.. 6066 ben; sobowitptlllitl do kupraII. .......................... 
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WUYUki! I~~y WYlfl!~aD~ 
i niestety nie możemy jut obsłużyć naszej Szanownej Klienteli 

Kolektura toteni ~aó~twowej J.lIn~nA 
POZJUlIl, al. Mielżyńskłego 21 

~&' 6!lM16 

Przedstawicielstwo Lecznica 

KTO CHCE 
podróżować ko'ej~ 

ZA DARMO 
NIech • wyłnie, czyłernie wypełni, przykrei ,naciek 
~ -cio groszowy i wrzuci do skrzynki pocztowej fen 

kUPON 

·1 
__..-l ................. ,_ ..... ..:.~_ ~ ... __ ... ---.....- ........... 

1'-:'0114 o łrtformacJe ~ .".. D R U • ~ i 
t mi.ch łurysłyc.ltVeh. !L. 5 t 
, łml, . pou, t 
, Nanrlsłco l l 00 n,my 

poczta 1 F,enclsze' 'uc", 
J miej$c. i S.wie. Sp. 4k.. t 
t ulica Wa"zawa 1. t 
t do.. N,.. Miodowa Nr. l&. 

l ___ ~~, __ . .. ...1 
~.... . -..... -
CZEKOLADA 

;~ skatu igde! 
KARMELKI 

o'ddajQ na wszystkie powiaty w całej Polsce wyłącznie na 
własny rachunek ze stał" egzystencja, i wysokim zarob-

dła zwierząt 
MAG. WET. LO S !::I I. klasy - są już 

wszystkie rozsprzedane 
kiem. Na nowoczesny i niedościgniony pod względem ja- H W!lrrł'kon~ 
kości artykuł bezkonkurencyjny płynny wosk pod nazwą • U U Przeto stusznie w swoim czasie radziłem swoim Szanownym 
"Unlwersal-Pollsh" prawnie zastrzetony z jedynej firmy l.Ou~ Klientom, aby czym prędzej zaopatrzyli się w losy, gdyż wobec 
chrześcijańskiej, do czyszczenia i polerowania podłóg, par- korzystnej reorganizacji nowego planu, można było lada ohwilę 
kietów, linoleum, mebli i skór. Do objęcia potrzebne jest ul· Kop6mlka 22 
Qd 200 do 300 zł. Tylko powatnie mYŚlących reflektantów Telefon 172-07 spodziewać się ich wyczerpania. 
~rzyjmie Wytwómia Chem. Kosm, Uniwersal Chorzów l., .. -1d~ial wewnet"'D)' I ~bh'url! Dziękując uprzejmie Szanownym Klientom za zaufanie do mej 
PL H. Piłsudskiego 8, skrytka pocztowa tO. n 6763 ::'zcze\.lieni. psGw I kOni. Strty· kolektury, proszę w przyszłości nie zwlekać z kupnem los6w. 
jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii;i;;;;;;;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii lżenie psGw j kOni. kĄPie,' dla 

CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA ~~~~'p~~j~~I:o:, ;:.t;;;-:Jr~. ko~ KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ .~ fRe&(7 

"JANISZEWICE" wła'c. A. SZWAJDLER ~-l i od 3-6. n 494(' STEFAN CENTOWSK I 
b d Poznań, pl. Wolności 10 

ZDUN SKA WOLA - wt"kJiANJSZEWICL Skryłtluo• PO"t • .Sł. MEBLE pPrzOyst~rpnZyOcb 
WYRABIA: Surów (metkal e) n·yk e l bielone, I .. 
pndci~a~ow~ okdMd~ bMchan~ ~ene~owe ~nMhpol~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

i podszewki, 02472 , 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ ŁÓ!:Z~~!k~~~W~~!SUJ ~o~~~!l~n~m&~~!Y!~:'~~ 
6-cio mm. Wynuca automat:,cznie wTS'trzelone tu-

.., dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupeom Złoty _.d.l •• ",..... .... Wytw6 ... oU ski i repetuje się przed każdym strzalem. Wykonany 
P.t.k. ł.6di 1937 r, o 6800 ściśle w&, rysunku. Huk strzalu piorunn.iacy! Naj-

Wytwórnia Krawatów i Bielizny skuteczniejs.za obronA przed napadem i Itradzieża! 
W .. --.... kł I K-e-i"'-kł _ ł.6d"'" _o. Plotrkow.ka 79 "ChrześcijaJlika Galanteria" Wykonanie luksusowe: rekoJl'ści wytożone masa 

lUB"'" ... _... .. lU ebonitowa. Cena automatu tylko zł 6.90. 2 umk.i 
1l1i79ł ' I Franciszkańska 31a zł. 13.50. Setka naooi metalowych zl 3,50. Kuta 

(nar. Brzezińska) na broń nie wymagana. - Wysyla sie poczta && 

I polecamy wszelką galanterię • 6395 !lobraniem. - l<'lrma chrze!lci.iań~ka. - Adresujcie: 
N • l Uellrez. tabr. ł<mWARD WIS:'IIIEWSKI, Wydlt. Z. 
a_~nww_~y~e~lIIy m~k.dam~ąld~cl~ą~I_~~~~~~ _________ ~ __ ~'~v~n~ffl~~~\~Va~l~,~s~kr~.~p~.~N~r~s~~~~~~~ wyborowy narybek i kroczki karpia cenach fabrycznych. 11 4964 

lustrzenia be'duskowego • . KTO ZWYC1ĘZY ••• ?? TY - CZY PRZESLADUJĄCY CIĘ PECH 
Gospodarstwo Rybne Majętn. Milosławskiej :'i TYLKO TY ZWYCIĘŻYSZ ••• !!!!!!!! 
PI' 2828'35 za!. w roku 1511 B E S ZT.K I ,." . ~ zwracaj/lC SIli do fenomenalnego Jasnowidza P!lYCholo&'1l Prot. Vicl:!ara uznan~ 

ri;d. go przez najwyższe efery naukowe, zWlązln Zllw..>dow}'ch metapsychików ŚWista. 
l4lłoslaw powiat WrzełDia Tel. Milo.ław 8 a"łlrnnrll"młllllł,nnlnfłłł"nIlIlIlIlIlI1l1 ~_-: lekarzy. profet5orOw psychologii itP .• Z8 Jedrn~go fenomena .Jasnpwidz8 dobY; 

dużg ar li bór na ubranill obecne;. Prof. Vichara nie tylko. że odgaduJe' odkrywa naJz8wllsze sprawJ', 
k' " lt I lecz posiada ogromnie rozwill1etą elle eu,.,estywną: zatem daje każdemu możnQŚ6 

""fs re I pa a oru are rag materializowa(! swe myśli oraz ZOObYCl1I trwa/fOl miłości pożądaneJ osoby. odgaduje przeszlość, lte-
damskie poleca atawia horoskopy. analizy irafologicJ:ne, utrologiczne. wykrywa kradzieże. zakopane skarby. od-

A. Wasl·lewska naiduje zaginione osoby, oraz okreśta choroby. Poprawe m~teri8ln4 rówmeż możesz uzygl:ol! pr~. KARnAWAŁ CI) PEŁni!! loterie, jeżeli posiadasz 8zczeście do gry. Prof. VIOHARA wybierze każdemu pod gwaranc:J1I 
szczęśliwy numer 108u. aby tym samym przekona/! o prawdziwoścl swych nieomylnych przepowiedni 

Tańczyć modnie i ele~ancko w 3 godziny nau- Ł6di., N •• ret U. I.lłdI I ~nIlJ. - co może jest najważnieJ~ze dIn o~ób grających.Koniecznie potrzebne jest podać ózif.'ń, miesiąc. rok 
d 'k ~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii urodzenia oraz zalączyć jeden zloty znaczkami n8 porto. Nil czesto 8potykane zapytania P. T. czysz się tylko z najnow8zego po ręczni a _ Klienteli wyja!lnia się. te Prof. VI OB ARA je~t wyznftni~ katolickiego. Adresować: PROF. V J-

"SZKOŁA TAŃCOW POLSKICH". 'Vydanie o 57SW CHARA. Kraków. ul. Zybhkiewicza. Skrytka pocztowa 561. ng 43.5112 
wytworne z {5 ilustraCjami, w barwnej okład- -----...:...----------------I!jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiij 
ce. Pełna gwarancja wyuczenia wszystkich 
tańców j. np. Polonez, mazur, kujawiak, oberek, 
krakowiak, polka I in. Cena podręcznika tylkO 
zł 2,50. Wysyła się pocztĄ za pobraniem. Adre­
suJcie: Edward Wiinlewskl, wyd .. B. Warsz.· 
wa l, skrzynka poczt. 882. n 6393 

ME.KOL 
CIHHIKA !>lL rIlA.HZOSA 

Chrześcijańska Wytwóraia Koafekcji 

JOZEF RADKE 
NĄC1ERANIE ' . 

. STO.sIJJ~ SIE PRZY: , 
PONCZOC:H~ DAMSKIE 

I MJ;SKIE R E·U MAT"Y! MI E 
tód:l, ul. Piotrkowska 92, pr. ofie:, parter ~ tel. 271-55 

Poleca składom konfekcji i detalicznie; 
płaszeze damskie, męskie, garnitury w róż-
nych gatunkach i fasonach - mundurki 

'W różny eh gatunkaeh oraz .karpetkl, t_lńwld i t. P 
poleea P. T. Kupeom 

EDWARD GŁOWACKI, Łódi, 
1166511 nI. Plotrkow.ka nr. 102. 

I< l UClU Z POWODU PRZEZIE81ENIA 
.'. POSTRZALE ' ISCHIA~IE I T P 

<" DO . NABYC.IA 'fi APJEICACH 
WYROB I GHjWNA SP~ZEDA"l 

ADTEIAHIIOLASCIłA I ! ... 

i płaszcze uczniowskie, spodnie wizytowe, 
golfy w WIelkim wyborze 
PO CENACH NAJNIZSZYCH 

Dny .,bór • Wykon.nie pierws:r:orzęd.ne • Hurt - Detal 

• CZ ~ Ogłoszenie. 
Zakład krawieckI W. OLEKSIEWI DyrekCja KanalizaCji i Wodociągów m. Lodz! o/o"{laS7;& 

przetarg publiczny na dostawę wyrobów żeliwnych do r0-

II m' ł. Ó D Z, SaDocka 14, tel. 189-65 mmlllRBIII.HłlIllllłlllnnmHmmmmmllllmllHlllllmnnllłftlRlłłłllmlllllllllllm b6t kanaliz~cyJnych l wodociągo.wych I?-a rok bieżący. . 
Materiały ze znanych fabryk bi.Jakich i łOlDuzowsIUc:h II. aldachie Ś' (J) ó K ó .Warunkl .prze~argów, og~lne l tecJ'lnlczne oraz S~CrY!lJ 
D' d tramwaJ' em podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta Chrze CIJanska IItr•1 rola r a r.l a t r.\ kacJę z termmaml dostaw~ l. rysunkl ~~rzymać mozna za 

olaz J W W W opłatą zł 46,- w Sekretarlacle DyrekcJl przy ul. Naruto~ 

TOWN A S·LEDZI wicza 65, I p. pokój nr 9 w gOdzinach urzędowych. Ofcrty HUR pod firm~: "LE CH" ł.ódi, ulica Piwna nr. 10 nalety złotyć do dn~a 8 marca 1938 r. g?dz. 11. Do oferty 
. _ Ó. należy dołączyć kWIt na wpłacone wadlUm w wysokości 

poleea dnzy wybor KRAWAT W Vf róznyeh gatunkach 3% od sumy oferowanej. Otwarcie ofert w obecności of~ 
poleca z wła.~nych składów Jarmoth do maryn?warua W.,kon.nl •• olldae - Cen., elekte rentów nastąpi w tymże dniu o godzinie 12.30. 

~ K;;;c::~~~~;~Z:::;'."2:;~~ ~~:~ be~~"963 HIIIIIIIUHllllłllllIIIUIIIIIIUlWIUIlIlIllIlIlIUllHIIIIIIHIIIIIII"IIII11I11I11I1I11I11I11HIIIIIIIIIIIIIIIIIIII Łódł., cln~~/e8k~J~ei~n~~~~a~'fi 1 Wodociągów m. L:d~~~ 



Numer 42 ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 21 lutego 1938 - Strona 11 : 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 1:'- groszy, katde 
?alsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jeclno słowo. 
l, W'.Z' a.= katde stancwi 1 słowo. Jedno ogło· 
Slellle me mote orzekraczać 100 sł6w, w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloszenia wśr6d drobnych: t·Iamowy m1Umełr 38 groszy. 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2i45, d 1790 
i t. d. = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszedn!e przyJm~je 
się do godz. 10,30, w soboty l dni przedśwll.l,· 

teczne przyjmnje się do godz. 9.30 5 Dagł6wkowych. 

t. OOMY·PAA ... soIP JIIII[.2._.PI.E.N.IĄ .. D.Z __ lI Krawcowa Dom SlIrzedam 
z mienkaniem w Poznaniu. w.yj· trzypokojowy kuchnią. morga o· sklad nabiaru. owocu w ruch li· 
dzie za milż. Panowie relIgiJ m, grodu 4000,- wplaty 2000,- lub wym punkcie z powouu wyjazdu. 
raczą się zglo$ic. Oferty Urędow- wydzierżawię. V/ojtkowski. 1:'0' A(lres wsknże On:downik. 1'0' 

Urzędzenie 
restaura<,yjne kOlllpletne sprze­
dam. 7,!{lo<zenia Ę'ksped . Orędow 
nika._Poznnń .!l...!i. 163 ____ _ 

Domek 
nowy Poznali 4 IIl1eszkania 15 UUU 
wplaty 10-80 000.- sprzedam . 
8pieszne z~lo~zenia Orędownik, 
Pozna11 zd 83 523 

Potrzebny 
wspólnik do zaprowadzonego in· 
ten·su. żakupu. W) miany zboża, 
lIajch~tniej rolnictw~ . Zglo8zenia 
Ur~downik . Poznaii zd 83201 

Kupię Do Sandomierza 
dom dochodowy wplacę ll-!I UUU 40-iiO.OOO zl po~zukuje celem 
Oferty z r10kladnYlll opisem i cc. stworzenia ważllej gal~zi prze· 
na do Orędo\',;nika. Poznali mrslu papierniczego - nowogć. 
______ z_d..c828 :.3;_6,_' _____ Moż!' być również \Y PoznalIlu. 
_ • . Nakhętniej osobę obeznaną w 

Resztówk~ administracii biurowej. Oferty 
do Orędownika. Poznali 

d!l 1.30 mórg dObrej I rcnowanej _____ ~zU3 360 
ZIelUl. buuynki welhowalle. dom - -----
osobno' polożony 4-5 pokoi. tJli· Poważny 
sko rody. KORtrZyna. ::i\\·arzę· k' '000 
dza. tylko rzrt('lm' obiekt kupi~ 'upree" .- (>"zy ;mn-e przpd 
zl!- gotó\\"k~. Zgłn~zenia Urędow. ~tow,ciel""t\\"o ad-lll'iJ1lF<lracie do· 
nIk. Poznań zd 82202 mu p,'zyst/llPi jako ws-pól<ni.k Kre· 

~Y. O(ert~· Oredow'n;.k. PClZmall 

I 
Dom :od ':13 (>1).~ 

w K6miku. ogród nad jeziorem la. -E 'KWA 
IIPrzedamy. Bank Ludowy Kór- L> TNIS 
nik. za t!l! \J5U I UZDROWISKA 

nik. Poz.~all zd 83297 znall. Kwiatowa:; - 2. znań zd 83262 
Kawaler zd 83641 Skład 

lat 31 pozna pannę, celem ożen· Kolonialka papieru. tytoniu. art y Jnilów szkol. 
ku. najchętniej I<rawcową. Ufer· 20 lat. j('dnycb rękach. pewna nycl!. ;;'rótlmieście. Uferty Un:-
ty Orędownik, PoznalI zd 83 au:! egzys~encja. cp.na 1 200.- dzier~3- uownik, Poznall zd_ 88 3113 __ _ 

- - ---- wa 3'J.- Agen(ura KuriH8 Po· 
Kawaler znlliis-kie~o. L!.'(;zno. n t; 168 Dziurkową 

rzemieślnik 4O.letni poślubi pania -- - Skład maszynę Singera SP"zedam, cena 
do 40, pracującą zawodowo lub 250.- zlotYf'h. Oferty Oredownil< 
posiadajl\cą maj/lt~k. Oferty Urę· towarów krótkich. mieszkaniem Poznań zd 82787 ______ _ 
downik. Pozna,1 zd 83 337 tanio odstapie. Ofe,·ty ;; 000 Orę· 
----- Wd downile Bydgoszcz. Trzeciego Spożywczy 

owa Maja 20. ___ n 6860 lioqra egzystencja z powodu 
snmolna. korpulcnlna po 40 - S zml~ny w rodzinie 3900.- zł. -
skromne miĘ'szkanie. szuka pana kład Oferty Orędownik. Pozna1\. 
stanowisku . Cel matrymonialny. kolonialno·SPoiY'wczo. pelnym bie' zd 82_805 ____ _ 
Oferty On:downik Pozna1\. gu magiel. pnyie-głym miejlzka· 

zd 83445 niem wśród miasta Gniezna. Si· Olejarnia 
-----P wiak. Gniezno. Chrobrego 27 w pelnym biegu w mie~cil' po· 

anna n 6028 wiatowym zaraz do sprzedania -
inteJi.gentna dobn'),(o C'1ha.rakteru. dla chrzeilcijanina. Ubiegają ~ię 
ma.lą WYII>rawą wyjd~ie za mąti KaWlarnia żydzi. Cena 800 zl. St. Slawh" 
pa.na od 47. Oferty Oredow·ni,k. sprzedaż pieczywa. cukierków z ski. Lipno. ul. Kościuszki 15 li P. 
Poznań zd 83:)82 lII·zlldzeniem. mieszkaniem. CĘ'n· Czubka. zd 1131H\J 

Domek 
nowy. w .Żabikowie. pod da· 
chówka. dWie morgi ogrodu 2.t!UU 
Frl!nkowski. Żabikowo. Kościu· 
szkl 6. Poznań. zd 83 ll!j 

Wdówka 
trum Poznania. cena 1200,- zl. Z ł d 
Oferty Orędownik. Poznań ak a fryzjerski 

Bystra k. Bl'elska ' inteligentna. mila wyjdzie za zd 83 806 z po\\odu zmiany sprzedam. \:yd· 
m"ż. Panowie paiistwowej posa Pi k goszcz. Królowri .Tadwigi 21. 

. "Patria" "zle zechcą zloŻYC poważne oleJ" e arnię n 67~8 
rrensJonat kUl'acyjny Doktora ty Orędown~Joznaii zd b2 \Jti7 dobrze prosperująca, centrur;n 26 .------

Okazyjnie 
sprzedam sklpp Spożywczy powo­
du wyjazdu na posad~. dwUpo­
kojowe i ""chnia. Zgloszenia. 
Urędownik. Poznań zd ti2 661 

Składnicę 
węgla z powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Adre8 wsl,aże Ore 
downik. Poznali zd 80623 

Piekarnię 
odstąpie. objęcie 3.000.- wypiel!: 
dzienny 6 ctr.. warunki według 
11gody '. Zgloszenia Orędownik 
Poznnń n (j 6Q9 _______ . 

Skład 
kołonialno-sp<YŻywCZY. dobre per 
łożenie. 40 lat i.stnieiccy pvwodu 
stosunk6w ro,lzinnych korzystnie. 
Leszno. PiI.I1,l .• kiego 3. 
___ ._zol 81 27:.:;4~ ____ _ 

Radiotechnicy 
Sprzl'dalll rIobrze zaprowadzone 
koncesionown ne przedSIębiorstwo 
"adio - elek tro - techniczne. nie~ 
fachowc6w przyuczę. Zgloszenia 
Orędownik. Pozuań zd 82 240 

P.awlaka. P"ZYJ'mUJ'e na leczenie U d· miasta ruchliwego w pOWieCIe 
d t 

rzę nIk gnieźnień kim okazyjnie sprzeda pszennych. zabudowania muro- Piekarnia 
Dom 

le etyczne. wypoczynek i rekon· t I . d t G I kG' .. ł 5 . t . walescentów. nowoczesne urzą. s a y Z prawami o emery ury awa owa. Illezno. Lec la . wane. Jl1wen arzem zywym. mar· w centrulD Ostrowa. pewna er-
piętro.wy do1;lrze budowany. ład- dzenia. mile otoczenie tereny 200 a potem uo 360.- pogluhi zd 88 656 twym 7500.- wpłaty 55OU.- zys!encja. 20 lat w jednych rę' 
n~ nu"",zkarua sprzedam okazyj- narciarskie _ ora7. w~l·.ższą blondynke. szatynkę,. in KolonialkA Biuro Sroda. D/lbrowskie'N 14, ka('h jest od 1. 3. 38 do oclst:lPie-
mę 5000 .. - wpłata 2 ;;00.- We- d kl. t "te Igentnl\ do lat 30. z posagIem. "C Husiar. zd S156~ nia. Zglo.zenia Motyl. Ustr6w. 
dZlkoWflkl. Pozn:1I1. Piekary 11. '1 0m lma yczny Uferty z fotografil\. którą z",ró' w. Gnieźl}ie dobrze prosperujl\CI\, Domek Szpitalna 2. n 6737 
_____ ...:.zd 83030 dla eczenia chorób plucnych - Ct; Orędownik. Poznań zil !j3 :tU:! ~llJeszkame przylegle powodu Wy· . 
_ __._ lekarze specjaligci. d 829 ---- Jllzdu sprzeda 1800.- Gawlnko· z wolna plf'kamia zaraz tanio ILt MAJ .. 

Ok j Drogerzvsta WB. Gniezno. Lecha 5. zd!ja U5ii sprzedam w Nl\klp. Zglo~zenia: O. ĄTKI 
d k . az a r---~-----"~ na posadzie. oszczędności szuka Sk . .JÓzef Moszyńskl, 'VIIgrowiec, - -
1 %WOe -. dWie ubikacje ogrodem I ~ 6. O:!:ENKI żony. lat okolo 30. posiadającej ład Gnieźnieńska 33. zdg ti2 5:!7-ti Reszto'wkę 

.- z powodu wyjazdu tanio _ _i,'!lIIIJ___ ~.OOO.- gotó,,·ki. Uferty Ur~' lo~·a.rów krótkich centrum. przy· 
B~!lch. Poznań. Aleje Morcinkow- downik. Poznań zd 83216 e>tanE!'k tramwajowy s'p~'zedam po. Postaw sprzedam 126 m6rg ziemi dreno-
a lero 15 - 5. zd!j2 !lti1 Panna - ważnym rl'f1e.ktaultom. Oferty walcowy. pojedyńczy 500x350. - wanpj, ~nwpntarz .ŻYWY. martwy. 

Ok 
dwud.ziestopięcioletnia posiadają· Blondynka Ol'E!ldowni·k. Po:onali zd 83710 Perlak MartinowRki na kamie· k.ompletne. dom Plękn:y przy szo-

azja ca nIeruchomość wartości 5UUU. skromna. z dobrej rodzinYk 
z gą' niach sprzedam. Zgloszenia Ku· "Le el;:ktryka wszędZie. wplat., 

w hllika parterowa. dome,k "'05per pozn.a rzemieślnika. Cel matry. tówka 3000 zł. lat 2i. SZU'H mi Z rier Poznański zdg 82 848-9 2;) tYSI('cy. rl'l5zte podlllg ugody. 
!iarc'!y. ogród ow'Ooowy. pa':,i,eka. mOllląlny. Kraków. Poste·restan. lego męża na stanowisku. Agen powodu choroby &preedam za,p<I'o, K ' • J6zefLPi.nrek. Nowe Mosty. po-
~I11J;PE!'kt. parkan sia,tka 10000.-' te M:leczyslawll Sz. ___ n...i1:!ti4 ci wykluczeni Zglo@zeniazfotowadwnąwyrt;wómiebielizny.wy.UZnlę czta asin. pow. Grudziądz. 
Adrl'l5 Oredo'wnik. Poz,nań grafią Orędownik. Poznali prawy śl!ubne. m-ies?kaniem. fa. 2 morgi roli ~przf)dam lub wy- d 912. _____ _ 

zd sa 844 PrzYstojna zd 83189 oh{)wość n ie.ko,niec,zna. Zgloszen.ia dzierżawię wiekszej w'li koścrel- 50 
w(lowa pąsiadająca kaWIarnie, Oredownik. P07.<nnll zrl &3;)89 nej. Pi()lr Skrzypc'Zak. Lubin. n 

Dom 
rodzaj willi skladem. wplaty 10 
t
2
y
8
s .. 14000.- amortyzacji. dochÓl! 
00.- Bloch. Poznań Aleje 

Marcinkowskiego 15 - 5'. 
zd 82 850 

. Dom 
Pllltro.wy z "zeźnictwpm w mlllvm 
mle§Clr wydzi<:>l'żBwie lub sprze. 
dam. Oferty Orerlownik. Poznall 
_____ z..;dc-..::S274i ____ _ 

Kamienica 
nowobud?wana rozkład. skI ad, 
~wupoko.]Owe kuchnia (trzypoko· 
JOw~ kuchnial. trzypokojowe ku. 
~l1l1Ja I rlwlIPokojowe kuchnia 
2 000.- d<)chodu. otynkowana. _ 
woda. §wlat1o. tramwajem 26 UUU 
~:pll).ty 6900.- reszte trzydziesto. 
plęclOletma amortyzacja trzy pro· 
cento~va. 'owak. Poznań. święty 
Marcm 22. zd !l3 5UU 

Dom 
trzypokojowy dachówką bezstem. 
~1.9\\'Y. ogrodem przy Poznaniu, 

000,- wpłat;y 3000.- Nowak 
Poznań. św. Marcin 22. 1:d!l3 5U3 

Kamieniczka 
bezstemplowa tramwaju 145U.­
doch.od~ wplaty 7000,- wybór 
kamlenJc polecam Nowak Po· 
znań. św. Marcin 22. zd 83 5U::! 

Willa 
nowa .. ~rzy tramwllju. (\ lokato. 
rów .~ :l(m dochorlll. ~3 000.- wpla. 
ty ~ 000.;-. ('zAchorow .. ki. Po­
znano ŚWięty 'Wojf'ipch 30. 

zd 83 i29 
Korzystnie 

dom 
nowy przy tramwaju 
1 9~0.- cena 14 WO ~ 
10000.- Czachorow<l,"i 
Świety Wojciech 30~ 

dochód 
wplaty 

Pozna1\. . za 83 i28 

w!ęks~e mleszkaJ1Je pozna odpo. Przystojna h pow. Kościan. zd_ 83014 mórg- po;ZM1,no ży'tnkh. za.bu (}W~· 
~:If'dmego pana. Cel matl·ymo. blondynka 32. maj. 5 t~'siec:y. wy. Częstoc owa --;. niam~ inwpn,tarzaIlllQ,. Ce<l1a 10 ()()() 
J1Jalny. Oferty Oredownik Po. prawe poślubi urzędnika lub pie. dom nowy sOlidny.).ednopiętrowy . PIekarnię w'plmty 5000. Ozach(}J'ow6ki, Po-
znań zd 82 51!! . karza _ cukiernika. Lask. oferty dwulokaiowy mozlIwość rozbu- zmechaJ1Jzowaną w centrum Po· zma!"\. święty Woj~ieeh 30. 

Sl
'e- r'ota Orędownik. Poznań zd 83190. dowy. ogródek sprzedam. ~gIO- ~n.ania z powodu objęcia ",lasno· :r,d 8.3,_7~.34~ ____ _ 

szenia: Częstochowa skrzynka SCI sprzedam. Oferty O"~downik Resztówk 
blonch:nka nie brzydka. lat 26. _ Wdowiec pocztowa 214. ' n U~~l! Pozna.!L.zc~ Oi2__ _ __ a 
prac!IJaca. bez majątku pozna 50. chlopcem, szuka żony. gotów. G 8~ ladnie zabudowana zagospo-
IlCZCIWC;;'O na posadzie inteligent- Ita. cell'm otwarcia interesu lub Młyn ospodarstwo darowana blis,ko Po.znania wplata 
ne.go kawalera, celem zamflżpńj. wżeni sip,. Oferty Orędownik _ wodny. stała woda. 60 mórg roli 18 mórg. budynki murowane z 8.000.- re-~zta amortyzacja Pa-
I\cla. Of.erty Oreilownik. Rerlom. Poznań zd 83191 z ląkami. ruchliwa okolica. ma· inwentarzrm B.GOO. wj)laty 4.U(I(J wlow~ki. Poznań Szkolna 12 z.nB-
:;,:;cromskH.'go 46. __ n_ 6443 sywne zahudowanie 5J OOU.- Mindler. Kroloszyn, Piastowska czek. 7.d 83744 

K I 
Kawaler wplaty 30000.- Zgloszenia do 12. zd ti31U1 P 

. awa e~ _ piekarz. stalej posadziĘ'. lat 47 Orędownika. Poznań zd 83 471 Do rywatne 
~ow.al _ ślu al'z. lat pS ~n ()()U,- gotówką 8.000 zl poszukuje pan. Ż m 140 ps-zenny I klasy zabudowania 
~zutk~.a panny. odpOWIednim ma. ny. stosownym wieku. co~kl)lw1ek elazo 3 piet rowy. 120 ubikacyj. chl"wy. 4 pokoje 40000 wplaty 20000 A-
JII lem. cel matr):monialny .. _ maj/ltkiem. nieruchomością luh sk~P\lj.e użytkowe i szmelc. placę garaże. wielki ogród 40.00U,- damski P02ll1al' Pl. Nowomiej~ki 
Agentura OrędownIka JarOCin. intel:esem. celem ożenku . ~glo. n!l~wyzsze <!eny. Oferty Oręrlow. l\finrller . Kl'otoszyn. Piastowska 6 a. za 83719 

n 6729 ~zenIO Orędownik. Poznań mk. Pozlla.!~zd 885:18 12. zd ~a lIIi:! 
d 832-0 -- Prywatne 

Panna z ;; Fryzjernię Gospodarstwo . Hi pszenn~' zabudowania ma_yw. 
gospodarna 27. pozna kawalera" Poznaniu. mleszkanil'lll. dziel'Ża- 2i mórg. budynki mn1'.owane z m· silne inw(;ntarze zapa_y 10000 
,,:d~wca. _ce\em. zamążpój§cia. 1:'0-? SPRZEDA:!:E __ wa niska. 5 obslug. Cena 6UU.- wentarzem 5.000.- M:mdler. Kro· "lll. 8 000 Arlnmski Poznań Pl. 
sla \ł coskolwlek p;ot6wki. ~glo· _ _~ sprzedam spiesznie. Oferty Urę· toszyn. Pi3stowR3ka19J2. Nowomipjsk_i 6 a zd 83716 
szen.la ~gentur8 Wielkopolanina. downik. Poznań zd . 83H5 zrł 8 u 
Pobled:mka. n 6743 Dom ... Resztówka 

Ka 1--- - z placem do .przerlania w Alek· Domek Dom 80 p-zenny 5 pokoii. park. ",taw 
4- . wa er: . . Sa~\(lrowie pod Łodzią. ulica Ko· nowy, pokój kuchnia, ogl'ód, - nowo budowany. 4 ubikaC'ie - inwe-ntarzam4 18000 \\'Pl. 15000 

'h)' pr_zJ:stolflY wlaśclc,el meru· śc,elna !'i8. - przy przystanł;u chlew tanio sprzeda. I110sin3. 11l. chlewy. morga ogrodl1 30UU.- Adams,ki Powai, PI. Nowomiej· 
c OlDOSCI. s,Ytuowany. poszukuje tramwajowym. n (55!lU SlonecznR......flJ' 12 n 677l! bez stempla. Mindler. Kroto.zyn .• ki 6 a zd 00 717 
żony pos!iglem c6rka gospodar- PI Piastows~a_12. zd tia UI5 __ -'-_______ --'::..::....::""::::...:c:::..:. 
'P ska przYJeta. Oferty Urędownik S d ac --- Rentowe 
oznań zd 83 543 ' l prze am pod willę (plany) 4500,- wplata Dom 6żka dębowe .solidnej roboty - 2000,- reszta 100.- miesięcznie nowo wybudowany bez stempla, 53 buraczonny pod Poznaniem 

Panna stolarza. ~dź. G!ll!latillka .116 S!j, Gdynia .. ,Partia" la Lutego 7. podatku. 2'/. morgi. J30 drzew. ,10m rodzaj wiBi 12000 wpl. 6000 
4? . • przy .Lagle'YnIckleJ. trzecia za 60~4 6000 I t 5000 M' dl Arlall1ski P<Yl;nań. PI. Nowomie)·· 
". przyStoJna gotówkI 11 OUU.- UbeZPieczalnIą n li 5\J~ n / . ,-o wp a y • . ,- In er. ski 6 R zeJ 83715 

llJetUc!lOmość wartoRci 15 ()()U.- '. Wiat k Krotoszsn. I'iaRtow~ka 
WYJdZie za mąż noichętniej u. Skł d ra zd 8.'1194 
rzędnika. Ofarty Oredownik 1'0. . a . na przestawienie stosowny dla H -----
znllIl zd 83 542 . czapek I kapelu'lzy męskich. do- g9RPodarza do ~róto"'nnia. cena otel mórg pod Poznaniem. budynki 

• hrze zDProwarlzony. mie~zkanie 4')0.- zl StypilisId. Kórnik Wici. restauracja 20 ubikRryi. kompl. murowane. in,,"~ntRrze kompl{'tne 
Inzynier dwupokojowe kuchnill z pO,~'odu kopolska,- _ n 6.1:.<5 urznrlzony. 'wielki ogród. rynku. 10000k·;- wpłaty 7000.- Czncho-

starRZY. niezależn~. po~lubi go. Choroby do sp.rzedn!lla. '~!ado· .. Młyn' 29.000. wplaty lli.OOO Mindler - row~ J. Poznań Święty Wokipf'h 
spodarna. przystoJną samotną, mosć Orędowl1Jl, ł,ouz n 6 il/3 skie I\.rotoszyn. Pinsto",~ka. 30. zrl 83732 
t~"ą posazną wo~olą "'d- k k!,wlen.le francuskie dobrYlD sta· zel 8111!H:l Gospod t ---
\\

f"'. • • .~. 0\\ -p. SkI p nI.e ObJ~oo.~r. 12~ d ' . . ars WO 
K 

y<,.zerpuJące ofl'rtf. pOrlobiznll e pUlski'. To:'I':'nl'k ~"~Irerlzk·ep.am. Sty· Skład kupi/! WY. dzier7.3wiĆ ('h~""z 
uner PoznaliRki zdg 83 6"7 8 spożYWCZy. dobrzl' prosperujacy .C\., l C' H·' -

- -- Fotograf U_ ' __ do sprzedania. :i:~bleniec M-ako. n 6784 kolonialny. magi~ł. mieszkanie, ~.o . t?la('\~?r.o~skhieg30 ~oznal'. -
wa 11. . n 657!! Ci 25.- dzierżawa pod P0Zl18nipm ,;IV'p y "O.1f'IN' O spiesz. hm 

kawąler. poszukuje mlodej foto. ężarówkę sprzedam. Adres Orędownik. 1'0- wielki wyblIr jest. zd 83 i31 
g.rafl~tkl gotówkl\ jako wspól. Bormaszyna .. ~heYrolet" 4 CYI. dobrym sta· zna'l zd 82180 . 

46 

flIclzkl do zakladu fotograficzn!'go ell'ktryczna na prąd staly 100'Jl!O ~te W'we śOPolny sprzedam nt8(!.~,i?,; 60 -'11. KUPNA .. se matrymonialny. Oferty Orę. v rlwnbiegowa _ okazyjnie do . ex. ro.! a. il .. 

Dom lIowniż. Poznań zd 836i8 sprzedonia . ł.JÓd7.. ul. WarYli- Piek i m/lrg pszennej. zabudowanie mn· 
pod Poznanipm. 3 nhil{acJ·e. chlow K-aw- a 'ler sklego 11. DrozclowRki. odstapio lilb zama.~ ę ~ywne. inwentarzami wpłaty 12 Warsztat ,. I n 6576 l ~ lemę· punkt ru' t)'s. przr. Poznnniu. Bloch. 1'0' ~zew.ki dobrze znprowadzony -
2śm&r~::. °f,~.~~.~oro~v~~C p~~~aatl'l~ bąt 34 .. przystojny. samodzielny a~~w;Vk 0Jerty : Agentura Ore· ZJ1a~. A eje Marcinkowskil',lro n możliwie w 8r6dmie~ciu kupię. -

wlety v,'oJclcch 3(). zd 88 727 \uhowlec. polll.uhj ciemnowlosą. Sprzedam m ·a. arocm. ____ .l' li776 ~ __ ___ _ zd !l2 !:!47 Oferty Orędownik. Poznall 
____ O:eJ~~~1~. t>0~1~~ńedzndIl83 sWerty Zaklad Pogrzpbowy w Loil7.i _ Urzędzenie Prasowalnię zd 82883 -----

Dom ---- ---- ~ródmie~ciu pro.perujący prze· Olejarni dobrym slanie spr1.edllm i pra!J1i~ zapewniona egzY.tencja Dróbl 
pal'tel'Owy. centrum. nadaj/lcy sie Która sz'.!} 50 ll).t. z czękŚCtói~ 1110 cala. nie· ~~os?'lZnia Agencja Orędownika. za I rn7.bsprZ~r1a m 1000.- zl powód Żywy, wlody w dobrej wndze za-
n,~, IWllr~ztat ślusarski. kolorlziej. pani. zdecydowana na malżeń. ,~~ klOmosclą w - rej .ir ml('~ci. 1'111'. n (j,75 c loro a. 7il!lo.7.enia Orędownik. kllPIIJC wprost ze wsi. Kierować 
S>iiJ IIh .mtercs .sprzedam. S"hi~r~ slwo dOPomoże poczlltkującemu s 'utek podpszlrgo wiekIl i cho· S Poznań 7~ 82 8n4 oferty Or~downik. Poznań 
DrogerIa, P011lC'c. n 68W przemrslowcowi. kawall'rowi. 3ti, roby. Bliższe informacje Ur('- przedam zr] 83095 

ddslszr:J egzystencji. Oferty Urę. downik. Łódź. n 6575 d'Zgl. zamienię nowy dom. ogro- Skład -----
Dom OWllIk. Poznań zd 83 300 N ~m. G6rczyme. wartości 11.5()() pieczł'wll. dobra egzystencia przy Aparat 

pod Poznaniem .2 ubikacje. ogród .. owoczesne rowery Większy. DOp'lacam 6.000.- Uf CI'· ruchlJwei ulicy sprzcdam. Adre~ 3utog('niczny spawania ~!arsllY 
bardzo kOr7.ystlllB spr7l'dnm cena Panna flrmv S . .'.t;'. Rędzia, Generalne !y OrędOWllIk. Poznll~ zd tia 467 wskaże Urędown ik Poznaii kom'pletny z prRwem utywRnia 
• 500.- . C;::z:lchorowski. Poznali. g?~podarna, 27. ]JOZlI/I kawalera Pl'zea~t>~w'(,lelstwo i wyl/lczna WUlkA zd 83 020 S~ul Plę k·. Zgłoszenia Włarlssl~w 
św. 'VoJclech 30. zrl!!ll 7~6 "d~wca cell'm ZĄ mąż pójścia. ~przed:;z Feliks PHzanowski - 4 pokoJ'o kunhnl' y 3-moro UPS '1. Kostrzyn. zd ~21'j06 
. _ _ POSiada cośkolwiek Iwt6wki --l Kraków. Zwierzyn'ieeka 30, tel. ~,a 1100 o~rodu owe 

Dom Zgl~~zer!ill Agentura Orędo~nika 105-76. n 6 ~63 sprzeda Cie~lak Zefiryn, Mmiko. gospodarstwo Tokarkę 
chlew. stodólka ITIasy:w

ne 
pod Pobledzlskll. n 67441 Do wo. poczta~taroleka. zd!!ll 37:! ogr6d owocowo _ warzywny po. no metal} w rIohrym. ~tllnip kUl"li~ 

~i~~'rblj~ko ogl~~~gn. dgI6an,:n1:0~ Kawa~erawie sprz!'dania w dobrym stan;e - komisowy. p~n~~ad ----- i'fó'o~_WY~~tde'k slJ3r-~~;n;: ~~~!i~ ZgloszenlB. ~~t~8\2~~k. Poznań 
munikacja 4000.-' wpfat 1300 lat 2T-2f!. fryz)!!r. - kUJ)i~. sa- llrzlIdzeme sklepowe ora?; krer!ens sz k . biegu. najlep· Wronki.' G7:!6 
re~ztQ dziesięcioletnia sprata _ modzlelnl. poślubIli zaraz mteli. ~lcl1ęnny. Ló.rI~. Kopermka 23 - ja~:r ~~~a'2'iik~~":Ó9: nagly wy· n Kupię 
~pi .. szni(> sprzedam oraz wiele in. ~{~~ne. skromne. poważni.e my· x arcmkowskl. n li 587 Uferty Or~downi?Jn;oz~~~zedam. Wybór gospo<larRtwo 30 - 50 mórg -
nych polecam Nowak Poznań k 1\ r r-nhny dą 28. uCZCIwych, d s.q 320 rlużych gospodarstw. l'o?;maite wpla('~ 4000.- reszta 100.- mi ... 
św. Marcin 22. Zn:H'zek. ' .:"?emIC ·Iclubrodbzm. mpo~ą dby~ po· Wytwórnię z - . ,,·platy. kamienice wszelkirh in· .< lprZJllP. Gdynia, .. Partia". 111 

zel 83 505 h·..· ez. o,..re nlctwo ma,zyn tapicerskich szarpaCl!!e, Mlocaarnia formacji udzielI! hiuro Sroda, Lute~. n 6073 
______ ·c _'_._ JUr 'Yyklu~7.0.ne. natOmiast rodzi. motor naftowy 3 konny. w do- motorowa korzy'st Dl!hrowskiego 14. H' h 

Dom ny mąe 'Yldf:lane. Zgłoszpnia to· hrym stanie sprzedam. LÓdIi. ha. da.ż. St. Zybala. nCiehl na sprze- czek. uSIsrd 81'~4 Gospodarstw 
hl t\og~a~:aml (zwrot zapewniony). wadzka 26. n 6 SIlU udowo po· __ z ____ każdej wiplko.ści spie znie z opi-

c . pw. stodólka. pod dachówkĄ, i\l'oJnICZ _ Krakowskie dla 1<'0. ----- • wla,tyofJ1.!lń. . zd !l331!! PralniA spm nO'Z1 k R P d 
o.,em mórg ziemi przy Poznaniu toma" d ~ii :wo y . , ... I 'UJr lUro oRr!' ni-
5500,-;- Nowak. Poznań. i<wipty . _ _ z. __ ._ Wytwórnia Skład mechaniczną pelnym ruchu - cze. 'frawiJlski. O~trów. Kos7.S-
MarCIn 22. z<lll3 iiU4 Wdowiec Mydel .. Pol~kie Klosy" .. Polski wraz mil'"7.kaniem ~przedam. stal a klil'l1tela. centrum Pozna· rowa 1L zd 83 472 

m t I t .n ~nop" i .. Efekt" pole<!a ~woje Oft!rtJ Oro;dowlIik. Poznań nis, dobrze prosp<:>rujl\ca korzy W -łka --
sa kO ~y a <łV.- zł posadzie po· wHoby Pll. Hurtownikom i Kup- zd s.~ 437 s~nIe sprzedam. Oferty Oredov.·: . sza le 
~7.u 'uJe t.ony z mi('~zkaniem. :/:'a· com po cenie konkureucvJ'nf>i _ nIk. Poznsli zd_ 80 009 Pcw.:yC~k;1 pa1iRtwOW!! kupuje kat-
skaw!! ofprt:v prosze O .. <!downik Łóuż. Sosnowa 22. tel. 229.03 Skład "" d,:l J1o~ć. place wy~ki kurs. FIJf!t! 
Pozna1\. zd 82 938 ' n G 584 nabialu. pieczyw li Marszalka łl'o- Koszyki F l'aTl(·I"Zl"k. I,p'?nn. ł,nmebnn !l 

Dom 

Wdowa cha urządzeniem 700,- r:l.\ dobry do ziemniaków n 6167 . 
Willa bezdzietna .. mieszkaniem. gotów. Samochód punkt. Oferty OrędowniK. 1'0- i Inne. towar pierwszorzędny, ce. --i lO" ~ 

Pllttrowa Aieilmiopokojowa piwni. ~~. ()YJdzle za mąż. urzednicy do l~. top .. w bardzo dobrym stanie znań zd 83427_ ny konkurencyjne hurtownie po ... 6. SZUKA POKOJU 
cami, podwójne okna. światlem t i" fórty : .Post!, restante .. Mo- o aZYJnle sprzedam. Łódf Sosno- Okaz~af le('sm Rtanisław Pieszyk. Rogali· 

nowy. l!rzy' tramwaju sprzeda -
wIaR ICI!'!. wfllRty 8000.- Oferty 
OrcllOWllIk. Poz.nań zd 83 792 

elektrycznym. chlewik. stodolka, Y. rodzlsk Wlkp. n 6747 '!.a.....!7..!...1!I..:....7. _ __ '_n 658:! Kolonl·alka. m"gl'e d nl'k. poczta światni.k_i. n 676l! P k j ż . - ~ . uże mie~z' O O U 
g!lrll . p,erwszorzędne zabudowa· Panna Meble kanie, aklep. CT.Yrn!Z 92 zł zaraz Wszelki-e um.ehlowanegq utrzymanil'm nA 
u\e. pólD?o!,gowym ogrodem. sta· lat?? ...... b bk: . od . k' t .. h sprzedam PO~J'rcJniclwo w'·klu· J' k I k WSI lub t l k cJa w mieJscu. dla emeryta pier. ~I' ~rZk!t"'LOma nUJe a. m"l~ k naJ'Y~ wIn

h
J1JeJAzyc do naj- czon!! Oferty' OrAdownl·k •• 1'0- nb!lr1.ke' ll(8 t owa 8 ię wtem grll' w mlllS CC7. _\1 POszu ' uje wszorzędne pr}'wlltne od Niemca go_A~ I~.:a, ero, PrO~l-e p~1!ubl/! s romme)szyc poleca po bardzo znań' d 88 418" ,ar'a s auchmaschine) nn ko- Osamdotn

y
. emeryt. Ofert~· (cena) 

5000,- Nowak Pozna1\. święty 1]" "",.',n, ... II. rze;m·,eśIITHka 8tal/le(i]>O. przystępnych cenach F. Stu~, - z rzystnych warunkach do sprze· rę owmk. Poznań n 6709 
Marcin 22. Znaczek. 'zd 83 50!! ~=Ie:i.d ~~v Orooown·ik., Po- Łódi. Brzezhi,~ka 40. Młyn wodny dania. A. ork~SS752Slkki.ęBarcin. IlE 1" 

n li 581 turbinowy przemial ~O ctn., go- ... "~ .,, __ ,~·._~nJC:·~ &~~ , •.. p:. __ • 
. . SlIrzedam Panny '75 spodarstwo 60 mórg rentowe. bo. Kolonia -

zamlemę dom ourorlem a t _" I t M~, śl b' gata okolica uroczo polotone 1 k k P Ó· 0000' ."..' w r os.~ a.?" . .,.. po u la panów n. sta, m6r}\' inwentRl'Zami 111 000. wpls- SllOsa wieś sprzed ,. - )Pz on. 'ur('ncvjną utarg. dzienny r znego 
. . mlas.to. wle~. i.n,ieres WOJ- nowlsku do 46. wdttwey nie W"J- ty 8000.- 110 mó,.". dzie":'a- rt~aneWll ~ am szybko de- 130.-. małYM mieezkamem. - składu pokoJ'em 

Clechowsk •. Koo_cl.- BłonIe. kluczeni. Ofe~ O~ownłl' Vo 8000 W .... ki'" .q "O - polowe wpl.,q- ms.rlem. towarem. -" wieś - miasto od _" T n « .J "" ~R~ • . ,-o OJt..ows, Poznań. - tyS. łow, owo Mlyn pow. rll-. Sftl'-~ --,lIp ... "",am g. g08[>Odarza nil kolonilllke pos·u-. 
u" ,~ ""A" "<1 ~~., , Kw,atowa fi _ 2 zd 836 42 Mogilno. 7~ 11':! ~16 .jn~Tl"'.·L ··i~~·"~ .. ~ ... 08"Alnia Ore- kuje zaraz. Of u ~ ",, " "" R2 21R " ,wnn ,; 7.o(j q~ r,ryrrty Oredownil&,; 



"18. DZIERtA WY ]I 
Oddzierżawi, 

piekaTl1ię W pełm:m biegu. Lask. 
uJ. Kiliiiskicgo 4i. zd 81737 

Skład 
kolonialny z mieszk~I,lem i sprze· 
tów kuchennych bliFKe P 0'.11 a­
nia wydzier·żawię.. r":wentualni~ 
sprzedam dom. Uferty OJedllW­
nik. Poznań zd 82 213 

Skład 
mieszkaniem t.li~ko poznania t:t­
nio wydzicrżawie. Nadaje Się 
na obuwie lub blawaty. Oferty 
Oredowr:ik. POZJl3Tl zd 82212 

Rzeźnictwo 
bal"dzo dobre w malylU mieście 
wydzierżawie 1'.1b sprzedam. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 82 i45 

Dzierżawę 
gospodarstwa, kupna mmeJsza 
wplatą dobra z;emia. budynJki. -
dogodna komunikacja szukam 
natychmiast. Oferty Orędownik. 
Poznań zd 83011 

Skład 

Strona 18 ORF,DOW:-.rIK, poniedzialek, dnia 21 lutego 1938 _. 
Dziecko I Poszukuję 

na własne przyjmie bezdzietne posady portiera fabrycznego 12 
małżeństwo. wyjątek inteligent- lat praktyki. Dobre refe.rencJe. 
nej panny. Ohrty Orędownik, Oferty agcntura Orc:dowmk~ 687 

Borowy 
i fachowiec przerobu ln.ianea-o po­
o,zukuje posady na mltJą tkach od 
zaraz. Łaskawe oferty Or~dow­
nik. Poznali zd 832G8 Poznań zd 82 8iO Wloclawc!;:. n 

Sok kwitną.cego łopianu 
skuteczny przy wyrzutach skór­
nych. wI'zotlziank3ch, skl'ofu­
lach. czer\\"01J0:,ci skÓJ'y. lisza­
jach. pie,t:ach. Magister Edward 
Uobiec. Wal\Sz3wa. ~liodow3 14. 
Apteki - DrOl!'el·ie. n G 388 

K " Pomocnik 
aucJ.ę . k obuwniczy szuka posady z kart. 

zloże za po~acl~ blUrow~.:. I~ a- rzemleślńlczą maszyną. wszelki­
senta. Ul. ągaz~ lllerH . ~O(II.ozufa~e-1 mi przyborami. Spieszne zgłos:;e­
go po\\'aznym \.>r7.ed'lf: J.IO.r

k
s Wije: nia oferty Orędownik, Poznan 

Kllwaler Ofe rty Oręllow 111. o zd 83273 
znali zel 82 147 

~~------------ Piekarski 

Numer l! 

" 

Sok kwitną.cego 
serdecznika 

wzmacnia i uspokaja ~erce. Ma­
gister Edward Gobiec Warsza­
wa. Miodowa H. Apteki - Dro, 
gerie. n 6 390 

Krawcowa czeladnik lat 25, pracował 5t
/. lat S A P .. 

z ukoTlczona trzyletnl1\ praktyk:\ dzielny. pracowity z~wodowlł~c R. Barcikowski • • oznan 
szuka pracy \V mag"zynle luh poszukuje posady. Zgłos,?e1l1a ____ ..:.:..:.:::....:===-===-=-:..:...=-----------------------
[lJ'acowni krawipckicj. ZgLo.8ze- Agencja Orędownika. Kórlllk. 

1I:.24 •. _.N.A.U.K.A ___ lI 

nia Orędownik. Poznali n 6,6U n 6748 

Ogrodnik . 
la t 25. dluższa prakty.kll, z1laJ:\­
cy szkółkarstwo. kWJ3clarstwO. 
warzywnictwo. szuka posa.dY sa· 
modzielnej lub za POUloclllka. -

Znam 
centralne ogrzewanie. ślusarstwo 
i insta la tOTstwO. poszukuję 
choćby tymczasowej jakieJkol­
wiek pracy. Łaskawe oferty Urę­
downik. Poznań zd 83247 

Wytwórnia Bednarskiego 
Mydła .Efekt" "Polskie KłosJ:" czeladnika od zaraz. potrzepj, 
i Pol~ki Snop" - poszuk,!J~ Albert SChwarz" śmIgleJ. 
agentów _ inkasent6w na Lódz l n o 660 
okolice. Łódź, ul._ Sosnowa 22. 

n 6083 Agentów 

Zgloszenia ekspozytura Op:dow- Przyjmę . 
"Buchalteryjne nik a, I{oniJ~d P8~d19~grodl1lk. Emerytowany uczciwego robotnika do farb:ar-

Wsp6łczesne \Vyklady". \\'arsza- st. sl'el'z·.ant poszukuJ' e posady.. ni w Szczercowie z ka~cl'ą au~ 

cbrześcian do sprzedawania nl­
rzedzi rolniczych (lO wsiach !)0-
szukuje .. Żniwo". Lw6w. Kusze­
wicza. ng 6317·8 

wa. Nowogrodzka 48, gwarantują . d - zł. może być spółka. 'Wlac .:JIDOŚC "k 
wielorlziedzinową s3modzielnoSć- Leśnik magazyniera. inkasenta .. po rozu- Łódź. Felsztyńskif'go 35, w sklc- Cerami 

t I . t t t c I d d j:\cego lub innej. kaUCJa. łaska- 21 maJ·<·ter z d'lu!!oletnia I:raktyk. a, !la y~ ,.mlas. OWy_ warsz a pr.ą y. lat 34. żonaty szuka. posa y o- we oferty Ornrlownik, Poznań pie od godz J&- . ~.. ch 
2am)(~Jsco\\ ym kq.respondenc) JTIle zorcy leśnl'go lub gajowego Eryk zd' 83237 II 6 589 ty~ko doilwia{l{)Z()Iny. a OWlęe 

T 1,9 Hertel Stary Tarnowlece uJ. ________ .-::.~~~:..:..________ i znaiomości:\ wS'zeol·klego rod/1;a}1l 
l ' k' G- C"k w:rrobami. za.raz. pobr:z,eDny d!l 

Wie,ka 82 pU\\'. arnow1 1~3 423 Poszukuję zapm prowadzenia ce!!'.em>i pa,ro~el. 
ry G. Śl. ?o'lg ( posady magazyniera lub . ~otne- obeznany z produkcją czapek Warunek: Akord z ~~Jęc1em 

farb, artykuly piśmienne wy- . 
dzierżawię towarem z powodu Og.loszerua do 30 slów ąla poszu, 
wyjazdu. ZglMzenia AgenCJa kUJ.ących posę.dy ~ tej .rJlbr~<;e 
Kuriera PoznaTl~kiego. Pleszew. obliczamy po Jednej trzecIeJ ceme 

Kto wskaże pracę? 
kawałer 25. szkolą bandl .. bardzo 
dobra opinia. polecenia - bez ryą­
logów. kaJlcja got(!wką. mozlJ­
wość spólkl wzgl~dme oze!lku. 

go żonaty. - Zloż.!: kaUCJę. - wojskowrch znajdzie stale za- g-ot6w·kow)' m. ProdukCja ca. 
Oferty On)downik. Foznań trudnicnie. 'Oferty z życ;iorysem 3 ()()() ()QO. Zg-Ioszenia do Orę.dow-

________ :.z:::d~8:3:.:1:.:4:::2:..._ ______ "i0dpisami świadectw kJCrować: ni,ks. pOllonaTl d 898 
- Łódź, skrytka pocztowa 103. ~~..!..::::::.::..:..::.~::...:=;..------

a~~4 d~u~ Inkasent n 657i Spawacze 
potrzebni. Ifrada Kowaczy:-,oo 7 
Górna Wilda 30. ng ( . Piekarnię 

odzierżawi~. obj!;cie ugodowe. -
Bartkov.-iak. Ciświca poczta Ja­
rocin. . n 676~ 

aj Slu:iba domowa 
ł ... askawe oferty Orędownik, 1'0-
znań zd 82 569 

na auto poszukuje posady z kąUk­
cjll. żonaty. Oferty Orędownl . 
Poznań zd 83137 

Gosposia • .. Szofer Szukam 
przYJmIe posauę na prOW1l1CJl - czerwone prawa jazdy. P1lskJ ! posady portiera. złożę ka~ijęł'-

P 
lub na probostwie lub Poznaniu francuski. lat 33. bez na og w, zonaty. Oferty OrE:dowru. o-

oszukuję dobrymi świadectwami. Oferty jezyki polski. niemiecki i francu- .z~n~a.!.ń~?.::!d..:83:::~::.=1::.41:...------------_ 
dzieTtawy 3--4 mórg zawodowy Orędownik. Poznań zd 83 344 ski zmieni posadę. Oferty On:- - Pam"enka . 
ogrodnik. Oferty Orędownik - ";;"';;"':":-=-~'::;';'-=-=':"::'::""";:-=--'---- _d_o_w_n_ik_'_. _P_o_z_n_a_ń_z_d_8_2_645_-__ _ 
Pozna1\. zd 83421 Uczciwa 3 letnia szkol a handlow~ pr2!YJ~ 

Składnica 
z mieszkaniem. warsztatem l Gb­
nemym placem do wydzieTta­
wienia. Zgłoszenia do Kuriera 
Poznatiskiego zdg 83434-5 

umiejąca gotować i prace domo- Cholewkarz mie posad!:, do składu lub dZIeCI 
we również. p!lmoc w składzie od mistrz z kartll rzemieś.1 nicz!l. spe- od zaraz. Urędo\;:nik, Ostrzeszów 
z~raz przYJmie posadę. oręd!'~w:l cjałista na buty angle.1skle. po- ___________ ~n!...::!6.::'8:::;1~ ______ _ 
mk. Ostrzeszów. n 61lS2 szukuje pracy (samodZielny) lub Czeladnik p~'ekarskł. 

w składzie skór. Oferty nadesłać Al 

b) l i Kartuzy. uJ. Piłsudskiego nr 14, młonszy. znający również cukIer-
nn I Grabowski Kazimierz. zd 82 646 nictwo szuka posady zaraz lu~ 

później. Łaska.we ąferty JÓz.ef 
Piekarni Rysownik Pom-nik _ . Kaczmarek. WIelowIeś P, ,,~~dlę~ 

poszukuje naichętniei od I'OIIPO- "" dzych6d za ou o o 
darza. Oferty podaniem warun- technik stolarski - z d/ugo- piekarski z praktyką cukiernicza . 

zd ~ 188 jakl\kolwiek pracę. Oferty poci Miejscowość Obojętna. - Oferty ~7.WOLNE MIEJSCA 
k6w Orędownik. Poznań letnią praktyką - przyjmie Z uczciwej rodziny szuka posady. E li 
------.=.::.....:.:.::.:::: ________ "Rysownik". n 6575 Orędownik. Poznań zd 83 229 

Pracownik 
inteJi,gentny kaucia 200 zl. do ki, 
na objazdowego potrzebny ",a- Wezmę 
tych miast kaucjll. dam zabezplc- świnia rke dla prowadzenill chlew-
czenie. Orędown i k. Pabianice. ni i dziewcz(,..a do robót poł-

n 6865 nych z utrzymaniem. - Ofert1 

Sprzedawców 
na karmelki Tadeusza Sternala 
poszukuje przedstawiciel Karasz­
kiewicz, Łódź. żeligowskiego 42. 

n 6585 

Orędownik. Pozna~ zd 82 832 

Szoferowi. .. 
oddam posadę za Wypozy~eJl1~rt 
300 zł. Oferty OrE:downlk, lo­
znań zd 83 121 

Potrzebna Potrzebne 
ekspedientka samodzielna go- akwizytorki i akwizyŁorz7' dCl 
tówka 500--800. Ofert" Kurier sprzedaży wydawnict~ lnstytu­
Poznański zdg 83 535-6 cji Palistwowej na wOJewództwa: 

Biuro 
poszukuje od za raz sumiennego 
człowieka do wykonywania prac 
woźnego. Szczególowe ofert" Orę­
downik. Poznań zd 83 551 

poznańskie i pomorskie. Refe~en­
de 2 fotografie. dowod,. osobiste 
Zgfoszenia tylko osqblste g~dl. 
9-11. Poznań. Marcmkowsklego 
2 m. l. ng 5 lM·i 

Warsztat P Eks~edientka Portier P " 
81usarski w pełnym ruchll kom- . omogę .illit potrzebny kaucja 2 tysiace do "'~_"- l'" rkzyp~.ę . 
pletnymi narzędziami 2 tokarnie gospodarstwu!. rolnym z 1500,- do bufetu. iegla. znająca s- pensjonatu w Gdyni. Ofcrly Orl:' ro"",",,,,,,,1l <IV aucJI. otrzyma mle-
z zapędem motorowym własnĄ got6v,:ką. gdZie brak gospodar~a. pres. uczciwa. rzetel~a. o10bre oownik Łódź. pod "Dobra P.os~..:; szkanie, 1',~ ogrodu, stala praca. 

Młodszy 
pomocnik oarodniczy J)Oł:Tsebn,. 
od 15. 3. lIfurowana GoŚlma....;; 
ul. Polna 5. n 6 h'" 

odlewnią mosiądzu wydzierżawię bezdZietny. O!erty Oredowmk. świadectwa szuka posa y. er y da". ' n 65lS.., RllCllkowiak. Ja,nkowo Dolne 

~~~~rnk~~a~ ;~0~~~a~~~~:~~~g~a:6~~~~~~i~I~{~U~r~~~r~p~0~z~n~.~Z~d~g~8~3~4~0~2~~~ii~~~iiiiiii~iii n60~ 
Fryzjerskę • 

uczenniCe dobrej rodzin,. :prz1l­
me najchetniej z prowinCJI. 
Oferty Oredownilk. Poznań 

n 6778 

Dzierżawa 

zd 83 00ii 

Potrzebna 
"'ospodyni _ służąca. samotna , 
umiejętnością gotowania i pra­
nia w wieku lat 28--40. Wyna­
"rodzenie 2Q.- zł miesiecznie i 
utrzymanie. Oferty kierową6: 
Marian Jung. poczta Lask. wue! 
Pruszków. n 6M2 

Radioodbiorniki 
w&zeTh:ich fabrykatów na dll1lO" 
teorminO'we &platy naitanJej 

Detektory 
Bracia N owaczyk 

Poznań. G6rna Widda 30, tel:;; 
fon 72-30. n 51". 

Radioaparaty 
światowycb firm gwarantowane, 
oszczędnościowe. bardzo korzyst" 
nie . 

ATYCH,Y,IAST TAłlETICI/ 

ASPIRIN 
• 

Humor zagranic-..!Ql~ 

W muzeum przyrodniczym w Moskwie. 
Turysta:.. - Co, to? Szkielet mamuta za drutem kol-

zastym'l 
Przewodnik: - Nie bylo 

dli kości na rosół. 
innej rady. Zwiedzający kra-

. (M) 
(,,11 ł20", Florencja). 

Ogłoszen ia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztUje: w zwyeuJnyeh na .tronie II-lamowej 15 gro BZY, na stronie redakcyjnej (-i-lamowej) a) przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, e) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(naj wy tej 100 slów, w tym 5 nagłówkowych) słowo' nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, kaMe dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrze!eniem miejsca -- od poszczególnego wypadku 20% nadwytki. Ogłoszenia do bie:l:ącego 
wydania przyjmujemy !i0 ~odziny .10,3~, a tło wyda~ niedzielny:ch i świątecznych do godziny 9,30 .rano. Ogl~szen~a z poza .Wielkopolski p~yjmuje!DY do wydań bietących 
do godz. 10, do wydań medzuunych l śWl9,tecznych dOla po przedmego do godz. 8. Za. błędy drukarskIe, które Ole zOle kształcaJą treścI ogłoszema, admmistracja nie odpowiada. 
Ogłoszeni;), przyjmujemy tylko za oplata, gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200·H9. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 



i 

CE MATK 
POWIEŚć Z FRANCUSKIEGO 

tJ.), Na balu u marszałkowej i założę się jednak, że posiada cnoty, 
które trudniej znieść, aniżeli przywa­

-- Co za piękna kobietal Stał oparty odrzwi i nic spuszczał ry. N ie obcujemy bowicm z cnotami 
- .Więce~, ni~ .pię~na, nie Wldzia-I ani na chwil~ o~~u z .żony. \Vidocznie męż~zyz~1Y, lecz z jcgo .charaktere~. 

lem. nygdy plękl1lcJszeJ. dręczył go Jakls tajemny niepokój; Muslałas zapewne słyszec o matce Je-
. - Kto ona? widać to było po blaskach, zapalają- go, hrabinie-wdowie; wystaw sobie, ile 
;.- Nie wiem, zapytam marszalka- cych się cbwilami w jego oczach. Czy taka młoda, żywa istota jak Solange, 

:wij. by się czuł samotnym w tym wesQłym wynudzić się musiała w otoczeniu tych 
. Kobieta, wywołująca tyle podziwu, gronie? A może przykrość sprawiały obrazów rodzinnych. A były ich trzy, 

śmiała się i prowadziła żywą. rozmo- mu hołdy, jakimi obsypywano jego bo ojciec młodego człowieka, stary 
'Yę w gronie wielbicieli. Była nieza- żonę? hrabia, zmad przed półtora rokiem. 
przeczoną. królową. piękności zgroma- Solange wracała właśnie na miej- Moja mała przyjaciółka nie zwierzyła 
dżonych na balu. A było ich nie malo. sce po taócu, gdy młoda baronowa się przede mn~ z niczego, moż0 dlate­
~\0 .czarodziejskim pałacu marszałko- Bersier zastąpiła jej drogę. Baronowa go, że nie śmie. Źle robi. 
wej i księżnej Solferino zebrało się dziś była bardziej elegancką, niż ładną: Młody brunet z delikatną. twarzą 
spore grono zachwycających kobiet, uśmiechając się, wyciągnęła do niej i postawą pełną dystynkcji zbliżył się 
żadna z nich jednak nie mogła się rękę. w celu powitania księżny. 
równać z tą. nieznajomą, o którą wszy- - Czy znasz pani moją małą. Sa- - Teraz pan dopiero przychodzisz? 
scy mężczyźni pytali; Rto ona? lange? - spytała pani Fosca. - zapytała, podając mu rękę. 

Była wysoka i smukła jak Diana. - Czy znam Solange! - Jesteśmy - Tak, łaskawa pani i proszę mnie 
if.warz jej, matowej bladości, sprawia- dawne przyjaciółki i pomimo czasu uniewinnić. 
tlącej 'W grze świateł olśniewające wra- i oddalenia nie zapomniałyśmy o sa- - Nie uniewinniaj się mój chłop-
tenie, ożywiały przedziwne oczy, sze- bie. cze, miałam za to siostrę -pańską. Na-
l:~ko rozwarte; za każdym spojrzeniem - Antonina! za\vołała pani sza Antonina miła jcst jak anioł; 
oczy te zdawały Slę tryskać ogniem, a Croix-Saint Luc. spotkała dziś tu przyjaciółkę z kla:.z-
białe ząbki ukazywały siQ przy każ- - Tak, Antonina, twoja przyjaciół- toru, brła uszczQśliwiona. 
dym uśmiechu. Złote, bujne jej włosy ka. Antonina z klasztoru św. Bernarda - Czy nie ial1CZYSZ, Bernardzie, -
miały miękkość jedwabiu i pieścily w Comminges. - , spytała pani Fosca. 
oko, ' j~ mieniący się aksamit; maly Przyglądały się sobie z wzrusze- - Łaskawa pani, nie mam wcale 
wianus'zek bluszczowy nadawał im ja- niem i zachwytem. \Vychowane na po- ochoty do tańca. Gdybym nie przy­
kiś ciepły ton. Miała na sobie białą łudniu, poJ gorącym słOllcem Lang,ve- rzekł matce bywać w świecie, aby jak 
sulmię tiulową, przybraną. tylko w ga- docji, ż~'ły potem zdala od rodziców, ll1?'Yi, wyleczyć się ze splinu, to sie­
lązk.i bluszczu. Tw,arz uśmiechnięta jedna w BUl gundii, a druga w Paryżu. dZIałbym z pewnością pl'zy mych 
kryła od czasu od czasu w bukiede, Teraz po tylu latach spotkały się l<;siążkach. Zdaje mi sie, że Antonina 
podn~szącym jeszcze urok bladej, lecz znowu na świetnym balu w otaczają- jest wesoł:). za cał<;t rodzinQ. Nie będąc 
zdrowej jej cery. cym je gronie osób i uszczęśliwione, sam zabawnym, obawiam się nudzić 

- Naprawdę nie wiesz, jak się na- powtarzały ciągle: Antonino!. .. Solan- innych. Pani, co znasz mnie od dzicc­
zywa? - spytał znowu mały Gransac ge!... ka i przebacza~z mi moje kaprysy, wy­
Luciana Chavenay, który powtórnie Pl'zyjaciółki prowadziły z sobQ. ci- znać to mogę, że im bardzieJ starzeję 
wzruszył ramionami. Dziwnym trafem che szepty. siC, tym więcej zap-adam w starą moją 
i on nie wiedział nic o zaChwycającej - Nie znasz; mego męża? - rzekła melancholię. 
kobiecie, ()- której wszyscy mówili. Antonina. - Przyjrzyj mu się. Ten Przerwał sobie na chwilQ i dodał z 

. Panie zachowywały się milcząco i przrstojny bruuet, rozmawiający z pa- wesołym uśmiechem: 
szyu'erczo, z urażoną. miną rozprawiały nią Roilly. Nie jestem zadrosną; Ilum- - Prl':cszłcgo roku pani Fosca za­
o innych rzeczach, lecz mężczyźni jaw- bert posłu.-szny jo.st na każde moje ski- żartowała ze mnie, nazywając mnie 
nie Objawiali swój podziw. nienie, Dobrzem go wychowała. A duszą poetyczną. Musisz wiedzieć, 
, Młodzież otoczyła Chavenay'a i prze- hrabia? Pokaż mi go. Czy to ten tam? },siężno, że pl'zyjacióJka moja objaśni-
ścigała się w pochwałach dla niezna.- Przystojny l11Qżezyzna. Wygląda. jak ła całe moje usposobienie tymi dwoma 
jon1ej. - . wyszły z ram pradziad, ' IcCl'i 'mło-dy niepoctitebll~·n1i· słQwami. 

- Wiem, kto ona - odezwał się pradziad. Czyś szczęśliwa? M.asz syna, - I dlaczego nie? - odpowiedziała 
nagle wysoki, energicznie wyglądają.- prześlicznego chłopca, wiem o tym. Ja śmiejąc się pani Fosca. - Jest to bo­
cy ml{)dy człowiek. nie mam żadnego, wolną jestem jak wiem uspo~obicnie chorobliwe, tak sa-

- Dlaczegoż więc nigdzie jej dotą.d pta~zek. 010 jak newralgia lub reumatyzm. Są 
nie widziano? Mówiła szybko, oderwanymi zda- ludzie z dusz/). poetyczna i przeciWIcie. 

, - Dopiero co przyjechała do Pa- niami, jak paryżanka, która wie, że Na cóż naprzykład możesz siC uskar-
ryża. życie jest krótkie, a czas drogi. Solan- żać? Czegoż możesz pragllą~ jeszcze od 

- Wiejska rusałka! ge pobladla trochę, słuchając przy ja- życia? Naz~' '''asz się Bcrtl'andem du 
: ';'- Wcale nie, paryżanka mieszka- ciółki. l\I~noir, to znuczy, że nosisz jedno z 

jQ.ca w swoich dobrach. Hrabina Sa- - Nic mi jednak nie odpowiadasz, naJda",niejsz~' ch imion \\' 0 Francji. 
lange Croix Saint Luc z domu Chan- - mówiła dalej baronowa. - Nie je- ,Bogact,\'o ma~z i zdrowic; cło tego 
Heu, dobrego rodu z Tuluzy, a dotąd steś tak, jak ja gadatliwa ... Zresztą wspaniałą. majkę i zachwycając;:t sio­
kolosalnio bogata. \Vyszła za mąż za pani Fosca ma słuszność; tu nie moż- sil'C i sam jes t eś powahnnn młodzieil­
takiego rudego drągala, co ją. pożera na wypaplać siQ dowoli. Czy będziesz cem Dlac7.ego wi<;c jl!.steś posępn~' ? 
oczami. Matka jej była naj serdeczniej- jutro u mnie na śniadaniu? Tro~ka miłoslla? l' io, kochaleś się 
szą. przyjaciółką. pani Fosca. - Nie, dziękuję ci, to niemożliwe ChWIlowo, lecz na serio nigdy. Oto 

- Pani Fosca siedzi tuż obok niej. - rzekła Solange żywo. maf\Z dusz~ poetrczną, należysz cIo 
Solange tailczyła dobrze, z zanied- - Niemożliwe, dlaczego? tych, co lubię. ''"Zdychać prz~' blnsku 

banym wdziękiem kreolki. Radosne - Bo... k~iężyca, zrl:rhwycuć się witlo~d('m 
wzruszenie ożywiało delikatną twarz - Czy nie masz cusu? pl(~knego l' r~Jobra zu lub ' rozprawiać o 
pięknej blondynki. Poznać było moż- - Jeżeli tak, to zrobimy odwrotnie, nieśmiertelności (\u~zr .. . z powoJu 1'0-

na od razu, że ta niesp<>dziann, nie- ja przyjdę na śniadanie do ciebie. mansu odśpiewanego z uczuciem przez 
znana. zabawa sprawia. jej radość nie- - O nie, nie przychodź lepiej .... Sły- tenom! 
wymowną.; kiedy powracała po tańcu szYS?!? , !"igdy może Bertrallcl nie śmiał się 
na miejsce, przystawano i oglądano Pani Croix-Saint Luc mówiła te nic smlechem 0k szczerym. 
się za nią z podziwem. nie znaczące słowa takim tonem, że - Choclz pan, z acz~la pani Fosca, 

Pani Fosca zdawała się być urado- baronowa spojrzała na nią zdumiona. pobawimy się trochę ko. ztem to\\'a­
waną tryumfem swej młodej przyj a- Solange pochyliła się do przyjaciółki rzystwa, to nam czas skróci. 
ciólki. i rzekła cicho: - Ach! ko chana Hermino, - uwo-

- Wiesz pani, że hrabina ma ba- - Przyjdę dopiero o trzeciej, ale łała marszałkowa, - proszę o pobłażli-
jeczne powodzenie - rzekła uprzejmie prz.vjdc na pewno. ,,· oŚć dla mrch gości. 
księżna Solferino, przrsląpiwszy do Zaczęto nowy taniec i młode kobie- . -:- Pani. ~" o 3ca ",mó",i~ w nas chce, 
niej. t~r l ' ozeszły się . \';krótce urok zabawy ze Jest zlosllwą, w gruncle rzcC'zr jed-

- Nie prawda? zdmuchnął z czoła hrabi lir chmm'kQ nak jest zupełnie inną. - rzekł Dnr-
Marszałkowa zaczęła się śmiać. prz.\·musu. Znowu oddala ::;ię cało. tran cl. 

'- Patrz pani tylko, jak ją obserwują. p~ąsom i "eseliła się, jak młoda pa- - .\Yc~le- -r: ie ! Z~o~liwlJ. je~tem i . z 
Mówią., że aktorki są. pomiędzy sobQ, nJenka. Marszałkowa zwróciła na to t~'m ~Ię l~le tajli'. MyslIsZ .pI.Ul, ze ludzlo 
zazdrosna, cóż my dopiero? uwag(' p.ani Fosca; ta oelrzekla: c~ WI(CeJ n~<; oszczQdz.aJ~? Pewneg-o 

- Alboż świat nie jest teatrem? - To łatwo wytłumaczyć, księino; :plękneg-o :pol:anku lub wieczoru, uczu -
'I tu tak malo, jak w operze, lub w ko- gdybyś i pani znała mo.i~ prz~-jaciół- Jesz .pChl1lQcIe w serce, jak mówi si~ 
medii. Różnica w tym tylkO, że nas kQ, znalazłab~' ś to zupcłnie natural- w pleśni, a wówczas już po tobie. Do 
wygwizdają. za oczy.' n~rm. \Vychowala sii;1 w ' rodzinie nie- ko~ca ż~'cia chodzić będ?iesz z blizn~. 

Hermina Fosca w czterdziestym zwykle surowej i pobożnej. \V klas:do- Cóz pana znowu wprawia w taki za­
pię.tym roku życia była jeszcze piękną rze św. Bernarda w Comminges życie chwyt? 

'. 

MIody człowiek nieporuszony, z go­
rączką. w oczach patrzył na Solange 
Croix-Saint-Luc. 

- Boże, przebacz mi! Cały zatopiQ­
ny w widoku Solange, - rzekła pani 
Fosca . 

Młodv człowiek odwracał wzrok po­
woli, jak gdyby z trudem ze snu się 
otrz,ąsal. Pochylił się ku księżnie . 

- Kto jest ta młoda. osoba, tam ... , 
cała w bieli ... 

- Przyjaciółka. siostry twojej, ko­
chany Bertrandzie, o której mówił&{U 
panu poprzednio - młoda. hrabina 
Croix-Saint-Luc. Czy mogę cię przed­
sta,,"ić jej mężowi? 

- Tak ... później, jeżeli księżna. ła­
skawa. 

- Nie okazuj tak skwapliwości -
zauważyła ironicznie pani Fosca - w 
błędzie jesteś Bertrandzie, z wielu 
względów byłoby bardzo przyjemnie 
poznać męża. Na. twoim miejsc\l ... 

Nie dokończyła zdania, młody czło­
wiek bowiem zwrócił na. nię. spojrze­
nie tak łagodne i smutne, że zmiarko­
wała zaraz, iż zrobiła mu krzywdę. 
Taniec się skończył i skorzystała z te­
go, by uciąć rozmowę. Służba zaczęła 
już nakrywać małe przyozdobionc w 
kwiaty i girlandy stoliki. .. Jest to naj­
piękniejsza chwila na balu. Sztywna 
etyldeta ustQuuje miejsca żywej weso­
łości; panie żQ.daję, od tancerzy tylko 
trochę dOWcipu i dużo apetytu; nawet 
najbardziej }'óżowe twarzyczki stają. 
się powabniejszymi. Delikatne sżelesty 
sukien, ciche szepty poza wachlarza­
mi, śmiechy tłumione łączą. się w gwar 
wesoly, zastępujący na chwilę głośne 
dźwięki orkiestry. 

- Dobry wieczór, a raczej .dzień 
dobry, Bertrondzie, - rzekła Antoni­
na, p0dawszy rękę bl'atu. - Za późno 
prZYChodzisz. Czy byłeś u pani Brin­
COUl·t? 

-Nie. 
- . I teraz dopiero przychodzisz! Le-

niuchu! Tym gorzej dla ciebie; jesteś 
moim więźniem, musisz jeść przy na- ... 
szym stole. Tymczasem podaj mi ra­
mię, pod tawiQ cię pięknej hrabinie. 
Wybaczysz pan, panie Croilly? - da­
dała z wdzięcznym ruchem głowy do 
tancerza - za chwilę powrócę. 

Solange lIie siedziała daleka. Im 
bardziej zbliżali się do niej, tym wię­
cej Bertrand czuł się wzruszony i nie­
spokojny. Serce mu biło gwałtownie, 
lecz wkrótce zdołał się zupełnie opa­
nować. 

- Kochana SOlange, - rzekł~ An­
tonina, - przedstawiam ci Bertranda. 
du Manoir, nie tylko jako mego brata, 
ale i jnko mego najlepszego przyja­
ciela. 

Hrabina uśmiechnęła się i podała 
młodemu czlowiekowi żywo rękę: 

- Znam pana już od dawna.. W 
klasztorze mówiłyśmr często o panu 
z Antoniną. 

Naglo ozwała się paui Fosca. 
- Chodź ze mną, Bertrandzie. SiC).. 

str& tv,oja porzuciła dla ciebie pana. 
CrollIr, którego zafrasowane oblicze ' 
bardzo nicszczęśliwie wygląda. \Vszy­
scy będ;:iem~' l'azem jedli, z zastrzeże­
niem, Ż~ młodzi ludzie jak pan nie 
zl<:kną się siarcj jak ja kobiety. 

Potem poch~'liła si~ UD Bertranda 
i dodała 'po cichn: 

- Księżna zajQła. sobą. hrabie~ 
Croix-Saint-Luc ... będziesz mógł n.r.d­
skakiw.nć do woli jego żonie. Nio-
wdzięczny I , 

Gdy Bertl'and zarumienił sIę · j nic 
nie odrzekł, pani FQsca szyderczym 
gestem wskazała na hrabiego :':0 zmar­
szczonymi brwiami. 

- Niewą.tpliwie musi być okrutnia 
zazdrosny, - powiedziała. cicho ... bie­
dna Solang&. 

kobietą; wysoka, smukła, podobala się wcale nie jest wesole. 
dla delikatnych rysów twarzy i ciem- Mówiłam niem? matce pani Ch:ln­
!Dych włosów, lccl\yie gdzie niegclzie !iN!: za krótko trzymasz mają. Znulaś 

Między zazdrością i miłością 
przesianych siwymi nitkami. Dyla bo- ksic;żno, moją biedną Józefinę: była - Powóz pani hrabiny CI'oix-Saint-
gatą. wdową i nio miała prawie krew- dobrą, tkliwą, zdolną do ofiar, lecz Luc! - zawołał głos donoślly. 
lly.ch; I,co~hała S~la~~e jak wl~sne clrżała przed męż~m. Za wcześnie Jedna z karet ru'!zył& z długiego 
dZIecko l cle.szył~ SIę Jej p.o\~' odz.el1lem; zmarła dla wszrstklch, co jl.t kochali, szerego powozów, skręciła w wysypa­
ISolange Jaśl1lała radosclą.; llekroc za wcześnie, zwłaszcza ella córki. Kiedy ny pia~l{jem dziedziniec i zatrzymała 
oednak oczy jej spotykał v wzrok swe- Chanlieu znalazł się sam z tym dużym się przeJ głównymi schodami. 
go wysokiego, rudego drą.gala, jak na- dzieckiem, nie myślał o niczym, jak o - \Vsi~dź - rzekł hrabia dobitnie 
zwaŁ go Maurycy Cl'oiIly, jasne jej czo- najprędszym pozbyciu się z głowy kło- do · żony. ' 
lo 1.asępiało się chmurką.. Hrabia crOiX ' j potu. \v szesnłlst~'m wiQc roku ,vr dał l S;wbko wskoczył za nią i zaraz 
Saint Luc był bardzo przystojnym Solange z& mąż. Prz~'patrz się t~' lko, drzwiczki gwałtow'nie zatrzasnął. 1(0-
mężczyzną, lecz rudo włosy i siwo oczr moja droga., panu Croix-Saiut-Luc, ll. nie pomknęły kłusom. 
nadawały fizjonomii iego wyraz suro- zgodzisz się, ~e )est człowiekiem ho- Zdziwiona troche zachowaniem się 
yvy. norowym, moze Jcs t nawet i dobrym, m~ża) hrabina zwróciła się do nie~o. 

W ciemn~'m powo~io nie mogla doj­
rzeć jrgo twa}'?)'. 

- Co ci Hajmondzie? - spytała ła­
godnie. 

Hrabia zżymnął siQ niecierpliwie i 
nic nie odrzekł. 

Noc była piękna, jedna z tych zimo­
wych nocy gwiaździstych. Powóz mi­
jał szyhko pogrążone we śnie, cicho 
ulice. Ma/żonkowio milczeli. Solange 
przeChyliła w tył głowę i zawarła oczy. 

~ 

(CiQ.g dalszy nastQ.p.i),. 
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SPRAWY KOBIECE 

A jednak ma się' ku wiośnie ... 
Po cie-plych, prawie już wiosen­

nYch podmuchach '>'Tóciła znowu zi­
ma i to taka naj milsza, bo ze śniegiem, 

Kilka wzorów nowych sposobów rozja­
śniania wełnianych sukienek. Wszystkie 
te kołnierzyki, kamizelki i wstawienia SĄ 
oryginalne, niesłychanie skromne, a jed-

nak efektowne. 

słońcem i nie za wielkim mrozem J ak­
kol wiek jednakże chodzimy znowu na 
ślizgawkę i otulamy się szczelnie fu­
terkami, wiemy i czujemy. że wiosna 
już blisko. A więc i myśl o wiosen­
nych strojaCh pO"'-Taca i zajmuje umy­
sły kobiet. 

Magazyny mają. już wielki wybór 
świeżych, nowych. modnych wełen, 
równie pięknych w gatunku. jak i w 
barwach i oddeniach. Ponieważ zaś 
O'kres lO-procentowej zniżki w cenach 
trwa. praktycznie i mą.dlrze byłoby za­
opatrzeć się jwż dziś w mate!riał na 
kootium wiosenny, lub na sukienkę i 
:polecić uszycie krawcowej także już 
teraz, kiedy prawd1ziwy sezon się je­
szcze nie roz.począł. 

Skromność i d'YSJkrecja sa, w dal­
szym cią.gu szczególna, oznaka wiosen­
nych modeli. W kroju rysem charak­
terv.stycznym są przede wszystkim 
d rape!ri e i marszczeni,a, ozdobą zaś 
piękne guziki (czllJsem tylko jeden gu­
zik), pasek z pięknej skóry, aplikacje 

Dwa mOllt'lf' wiosennych wf'lnianych 
s1Ikienek. 

z błyszczącej skórki. lakieru lub jed­
wabiu. Mod'T1e SI). również hafty z gru­
bego kordonku. paCiorków lub pa­
smanterii. Niektóre mooele wiosen­
nych S'Ukienek rozjaśnia się kamizel-

=== C& ~ ___ _ ! 

'Wesołe przygody Sowizdrzała 

Zdziwił wielce się Sowizdrzał 
I z radości at zagwizdał 
Toć to Szczypior Bonifacy 
On w istocie - nie inaczej. 

Władza, mając ich na oku 
Przyspiesza żwawego kroku 
Choć jej ciężko, boć to luty 
I w śnieg zapadają buty. 

Żart doprawdy niesłychany: 
Przemienili się w bałwany, 
I chociat im marzną skóry 
Wesoło patrzą przez dziury. 

Podszedł do pierwszego blisko 
Aby kopnąć bałwanisko 
W tym Szczypiorek nagle kichnął 
I calutki figiel zwichną!. 

karni z jedwabiu w kolorze j8iSnym, al­
bo tei kołnierzykami i fantastycznymi 
żabotami. Coohą. zaś szczególną. tych 
jasnYCh ozdób .iest przede wszystkim 
świeżość i mlodzieńczość. co przeciei 
szczególnie nas cieszyć powinno. 

Rady i przepisy 
Tanie i dobre ciasto na paszteciki: 

5 dkg łoju wołowego nerkowego bez bło­
nek. 10 dkg mĄki pszennej, 1/4 szklanki 
wody zimnej, soli do smaku. 

ŁOj usiekany na miazgę wymieszać z 
mąką i rozcierać w dlnniach dopóki nie 
utworzy się drobna kaszka, '''tedy poso­
lić, dodać wodę i wyrobić dobrze bez pod­
sypywania mąki. Ciosto powinno być tak 
wolne, jak na pi!'l'Ogi. Po wyrobieniu wy­
bić je doskonale palką, przykryć i pos1a­
wić na pół godziny w chłour.ie, Rozwał­
kować cienko, robić paszteciki jakiej kto 
cbce formy. Posmarować jajkiem, wsta­
wić do gorącego piecyka na 10-15 m. 

Farsz do pasztecik6w: 15 dkg wołowe­
go gotowanego mięsa, 2-3 dkg bułki na­
moczonej w mleku, 3 dkg cebuli tarlej, 4 

Pokumali się od razu 
I czym prędzej dali gazu 
Rozum pośpiech im doradza, 
Bo po piętach depcze władza. 

Nasz Sowizdrzał, jak niewielu 
Wierzył tylko w mGC fortelu. 
Rzekł: ,.Co tchu. mój Bonifacy, 
Zabierajmy się do pracy I" 

'VJadza patrzy i się dziwi 
Złość szanowną twarz jej krzywi 
Zamiast dać się skuć w kajdany 
Posta wili jej balwany. 

Po tak fatalnym wpadunku 
Tylko w nogach sens ratunku 
To też skaczą, niczem sarny 
Żywot drogi, choć tak marny. 

dkg masła, 2 łyżki rosołu lub wody, 1 
żółtko, soli, pieprzu zwykłego i angiel­
skiego d'O smaku. 

Zasmażyć na biało cebulę na maśle, do­
dać mięso przepuszczone razem z bułką 
dwa razy przez maszynkę, dodać wszyst­
kie przyprawy (oprócz Jajka) i wyrobić 
na patelni na pulchną masę. Gdyby było 
za suche, dolać więcej rosolu, łyżkę śmie­
tany, lub sosu z pozostałej pieczeni. Żół­
tko dodać po zestawieniu z ognia i wy­
mieszać. Do w~kszej ilości mięsa dodaje­
my całe jajko. 

* NadmaJ'znil!te kartofle nad~jl\ sie je~7.czc do 
uż~'cia. Kartofle obrane i oplukane stawia sie 
Jla ogień w ~zczelnie nakn,tym garnku 7.upelnie 
bez wody. Zagotuja sic one b:ndw dobl'ze w 
parze. która 7. nich się wytworzy. a zatracll 
~łorlki smak i będą nie gOI'sze od zdrowycll. 
Soli daje się znacznie mniej. niż do ziemniaków 
~otownnYch w wodzie. 

Plamy od czerJvon~go atramentu na suknie 
bitll'kowyUl naJe;;'y usuwać, o ile możności, póki 
Sil świ~:<l'. W tym celll lIalać uo flaszki czyste· 
gO spi~tusu i dodać parę kropel esencji octo­
wej. Ogrzać flaszkę. wstawiaj ac do gorącej 
wody. Zwilżyć tym roztworem czystą ścierecz­
kę i nacierać plam~. zmieniaj~c ciągle miejsca 
na ściereczce tak długo, aż plama ustąpi. 

Plamy od kopio\veJ(o oł6wka u~lIwn si<; ście· 
Tl'l'7kn. zwilżonn "pirytll~rm. l'i~,de mnym 
miejscem, aby nie rozmazywać plamy. 

Ponurym przeczuciem tknięci 
Spojrzeli wstecz przelęknięci, 
Jak na dłoni widzą w śniegu 
Pana policjanta w biegu. 

Żwawo pracują obwiesie 
A te śniegu dosyć w lesie 
I nie gadając zbyt wiele 
Zebrali go cztery bele. 

Policjant zaklął siarczyście. 
Zadrwili zel'! oczywiście, 
Więc obiecuje im z gM'y 
Że gdy złapie, zedrze skóry. 

Lecz i włarlza gnana zemstą" 
Słowa groźby zionĄC często 
Pędzi, dając wielkie susy, 
Drogą, którĄ mknĄ wisusy. 

Pr~ysłQwia i ~łQte myśli 

O żonach, mężach 
i o małżeństwie 

Próżno księgi o mężów panowaniu piszem; 
Mąż nie jeost panem żony, ale towarzys.zem.. 

* 
(A. Krasicki). 

Nigdy si~ to do kOllca świata nie odmieni; 
Stokroć łaje chlop dzieWlki, a jednak. 

się żeni. 

* 
(Naruszewicz) 

Małżeństwo jest czasem podobne, to je~ł 
czacSem podobne do obhlżonego miasta: ci, 
co w mieście siedZĄ, cbcieliby się z niego 
wydootać, a oblegający chCieliby się do­
stać do miasta. (Myśl arabSka). 

* Mał:2eństwo czyni czlowieka cnotliwym 
i mędrs,;ym. OjCiec rodziny nie zechce czy. 
nić nic podobnego, bo musiałby rumie­
nić się przed dziećmi swymi. Przywiał 
włóczęgę d~ rodziny. a przywiąże się dlJ 
.ojczyzny. -:-_ (\Voltcr) I 




